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Wychodzi codziennie o godzinie 5-ej rano. 

Dziś wspaniała premjE!ra epokowego film z kategorji słynnego „J'accuse", bohaterska epopea 
wykwitłej wiród huka p~kających bomb podczas zawieruchy wojennej roku 
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SMiERCI'' (WIELKA 
PARADA) 

Obra.z,, który wywołał konflikt dyplomatyc1ny pomiędzy Stanami Zjednoczonemi a Francją i Niemcami. Pełne grotnego realizmu momen­
ty z niedawno minionej wojny, Upiorna przeszłość wstała z otchłani zapomnienia i odżyła w całej swej okropności na ekranie! Miło§ć, 

która nie zna różnicy narodowości i _języka! 
ARCYDZIEŁO TO BYł.u DEMONSTROWANE W CIĄGU 12 MIESIĘCY Z REKORDOWYM POWODZENIEM W W.AJWIF;K· 

SZEM KINIE W NEW-YORK.U „CAPITOL". 
Spec;Jalnie dostosowaną do obrazu llu!łtrację mu~yczną w~kona Z I EL Q N A p A p U G A 
powiększona orkiestra łącznie z oryginalnym chorem rosyJakiDl 

który odśpiewa ogólnie znane wojenne plosenld krajów koalicyjnych. - POCZĄTEK O GODZ. 4.30. „„„ 
(. Marx z rogiem obł i toś ci obietnic przed u ropą. 

Oświadczenie rządovie w parlamencle Rzeszy. 
Z pod stosu frazesów wyziera· żądanie ewakuacji łładrenji. 

Polska Azen.cla Telegraficzm. 
Berlin, 3 lutego. 

Kanclerz Marx rozpoczął swe oświad.:. 
czen.ie rządowe, w.rnłoszone na Jzisiet­
szem po5iedzeniu Reic.:hstagu od stwier­
dzenia, że wszyscy członkowie nowego 
gabinetu zgodni są co do tego, że podsta­
wa Jego polityki musi być uznanie pra­
womocności republikańskiej fonny pal1-
stwa, ugruntowanej w konstytucji wei­
marskiej. Rząd zdecydowany jest wy­
stąpić czynnie w obronie istnienia i posza 
nowania obowiązującej konstytucji w jej 
całości: t. zn. także w obronie orga­
nów konstytucji i barw Rzeszy, ustalo­
nych w art. 3. Rząd będzie ścigał, jako 
zdradę stanu, każdą próbę zmierzającą do 
zmiany konstytucji w. drodze gwałtu lub 
wogóle w drodze niezgodnej z ustawą. 
W szczególności rząd wystąpi również 
przeciwko wszystkim stowarzyszeniom, 
które zmierzają do bezprawnego i gwał­
tnwnego obalenia istniejącej formy pań­
stwowej. Czynna obrona konstytucji wei 
marskiej nie wyklucza jednak w żadnym 
razie 
wspominania z czcią wielkie} przeszłoścl 

Nłemłec 

i dlatego zgodnie z jednomyślnym poglą­
dem rządu będzie przestrzegany szacunek 
dla jej przeszłości i jej symbolów. 

W drugim punkcie swego przemówie­
nia zapowiedział kanclerz przedłożenie 
Reichstagowi ustawy o szkolnictwie, opar 
tej na zasadzie wolności sumienia, zabez­
pieczenia prawa rodziców i udzelania nau 
ki religji bez naruszenia prawa nadzoru ze 
strony państwa. 

Po krótkiem omówieniu ciężkiego po­
łożenia stanu urzędniczego oraz po zapo­
wiedzeniu, że program finansowy przed· 
łoży minister skarbu, przeszedł kanclerz 

do sprawy Reicbswebry, 
zapowiadając, że sprawie siły zbrojnej po 
święci rząd szczególną uwagę. Rząd bę­
dzie się starał usilnie wzmocnić zaufanie 
ludu niemieckiego we wszystkich jego 
warstwach i prawach do jego siły zbroj­
nej. Wojsko musi raz na zawsze być od­
sunięte od walk politycznych. 

Następnie rząd starać się będzie o za­
srwarntowanie tego, aby wszelkie stosu .• -
ki między Reichswehrą a między stowa­
rzyszeniami politycznemi, czy też polity­
kującemi, do którvch w pierwszej linji na­
leżą t. zw. związki bojowe wszelkich kie­
runków i form, zostały nazawsze unie­
możliwione. W najbliższym czasie zosta 
nie ogłoszone rozporządzenie, mające za­
gwarantować wykluczenie wszelkich 
wpływów antykonstytucyjnych przy za­
ciągu żołnierzy do Reichswehry. 

Przechodząc do sprawY 

p01itykl zagraniczneit 
oświadczył kanclerz, że w żadnej dziedzi­
nie stałość celów rządu nie jest tak wiel­
ce koniecznym vJarunkiem owocnej pra­
cy, jak w dziedzinie polityki zagranicz­
nej. Stałość ta jest podstawą zaufania mię 
dzynarodowego. Rozumie się samo przez 
się, że nowy rząd prowadzić będzie dalej 
dotychczasową politykę zagraniczną w 
linji wzajemnego porozumienia. Linja ta 
uwydatnia się jasno w decyzjach, powzię­
tych w ostatnich latach zgodnie z konsty­
tucją. Politykę zagraniczną, której trzy­
mały się bez przerwy i bez odchyleń rzą­
dy Rzeszy od zakończenia wojny i która 
wkońcu doprowadziła do londyńskiej u­
rnowy Davesa, do traktatów locarneń­
skich i do wstąpienia Niemiec do Ligi Na­
rodów, charakteryzuje wyrzeczenie się 
myśli o odwecie. Tendencją jej jest ra­
czej przeprowadzenie wzajemnego pojed­

. nania. Jakiekolwiek mogłoby być daw-
niej stanowisko poszczególnych stron­
nictw, to jednak na przyszłość 'jedynie 
miarodajnym może być rozwój rozpoczę­
tej przez owe akty i stworzonej przez :!ie 
podstawy. 

Kanclerz i mi1.:ster spraw zagranicz-
. nych nie poddaliby się wYstosowanemu 
do nich wezwaniu do objęcia swych sta­
nowisk, gdyby, prowadząc rokowania o 
utworzenie rządu, nie otrzymali pewnej 
gwarancji co do tego, że na zamiary i cele 
dotychczasowej polityki zagranicznej 
w~zyscy członkowie gabinetu zgadzają 
się jednomyślnie i że za tą jednomyślną 
zgodą stoją te frakcje, które popierają 

rząd. W tym sensie wszyscy członkowie 
gabinetu są zgodni co do dalszego postę­
powania po wytycznej drodze, aby przez 
politykę prawa i pokoju i przez uczciwe 
dążenie do pojednania i do współpracy z 
innemi narodami, pracować nad 
polityczną i gosł>O<!arczą odbudową Nie-

miec 
i całej Europy. 

Przechodząc d-0 omawiiiani:a zagadnień 
potityk!i zagiranicznej, kanclerz porusza 
ipo kolei różine zaga<Lnieruia, stawiając 11a 
pierwsze.m miejscu zad~mie odzyskania peł 
nego wykonyW31lliia suwerennOści nad ca­
łym obszarem państwa. Dopóki druga j 
trzecia st·refa 
N.adrenii są okupowane przez obce wol-

ska, 
dopóty panujące fam sfosunki będą prze­
dewszyist'ldem stałem iródłem oiebe7.ł)I~ 
czeństtw dla p0myślilleg.o ro.zwoJu naszych 
stosunków z sąsiadaml .zachOdnłmi. (?!) 
Rząd Rzeszy musi oczekiwaić że iprzy roz 
wiązywarniu także i lego zagadniooia u­
trzymana zostanie JJOlityka WiZajemnego 
J)OrOl'LUmłenia, (?) 

W zakończeniu ustęPu o poHfyoe za­
g.r.ari1icznej kainolerz oodkreśHt, że wysunię 
cie na plan pierwszy kompleksu zagad­
nień określonych nazwą „politylci l'OCa·r­
neńskiej i' li:gowej" n~e oznacza bynaijmndej 
niedocentania 1tmyich sfosunków między­
nairodowych Ndemiec, srezegól1J1de 

stosunków z unJa republik sowieckich 
1 z w1iclłdm narodem aanery.kaińs:kilm. Ta 
PoL~tyka pokoju i p()ljednania, kifórą posta­

. Wlfiliśmy solbie za zadanie, musli być we 
wtSzyg,tkiich kiertmkach jednakowa. 

W dalszym ciągu swego iprzemówlooia 
kanclerz Marx przeszedł do omówienia 
zagadlf!ieiI spofecznyoh i g-0spodarczych, 
zaip.ow\iadając politykę, zmierzającą do har 
mcmliijne-go uksita.Uowainia współpracy pra 
coda.wców i robotników. 

Z poszczególnych łrwestyJ zaipowlie­
dział kanclerz Marx przeprowadzenie ca 
·tezo s-zeregu swa w. zmierzają-cycli dg 

mmiiejszenia; mQ;onow~ ne5Z'Y\ bemotiof 
ny-eh oraiz rozpoczęcie na wie'lką skalę 

koJoniJzacJI Obsmrów iWSChOdnich 
przez osadników: z połudnliai 1 zachodu Nie. 
miec; dałej zapoWiedizt.alf 'kanclerz go{o­
·wość do trafyfikO'Wla.Ilfa1 mnowy waszyng­
tońskiej o 8-godmoo1'ttll dniu pracy, Jeżdl 
zaohodn:io-europejstiie kr.a.je iprzemysł~ 
pójdą w od'J)O'Wri.e<l1J1im !kfiienr.nlru. 

Da~ed kanclerz poświęoill mieoo etia'&tl 
omówlienfu wymiaru sprarwłedłiwa§cl, 
sl'wlierdzająie z ubofowamiem, re jm'ysdyk 
cja .i sąidY. w Ni·emczech są przedmiofem 
2Jbyf daleko idącej klrytyild w opinji pu­
ibH~n1'j. 

lf'irzemówienłe swe załko.ńczyl łeanclen 
apelem do pa-rlame11'fu o PoPa!reie, ośwfatl­
czaijąc, że rząd nlie będ7ie szcz.ędzi~ swycli 
sit dfa pracy li lliie będzie mu lbrak kiero­
wnictwa, świadomego swycli celów. 

W TOKU PRZfJMóWmNIA'. 

Bernn. 3 łiu "fe,go. 
Dzisiejsze poSiedzcinde Refohsfaigtt 

na którem zaipowdedziiain.a1 by~a mowa kan 
clerza Marxa, wywołało wielkie zainte­
rresowaruie w KO'łach politycznych. PoS'ło­
wiie sfawiiH1 się '1icznfe. Trybuny byty J}rze 
oet11ione. Punktualnie o godz. 2-ej po po­
fudnliu pre,zydent i.Wy Loelbe 'Otworzył o­
brady, odiczy'fuiąc pismo kanclerza, komu · 
nikujące oficja11J1ie o o'fwarclu nowego ga­
bfne'tu. 

Przed przejściem do !p()fzą-Oilrn dzienne 
go komun1ścl zgłosili dwie inferpelacje w 
sprawtie 8-.g<odzi111nego <lrtda pracy i lkonlior 
dam z Watykanem, k"fóre mają podobno 
sfaić się przedmi<lfem 'l"Okowalti. 

Prezy<lienf Loebe oświadcza, że ze 
względów formalnyoo obie fe interpelacje 
rnie mo.gą być ooiTączone z dyskusją nad 
expose rządowettn, poczem udzielir gtosu 
kanclerzowi Marxowi. którego komuni­
śd a socJal.iśoi powitali dJrwtfącemi okirzy . 
Kami. 

Podziękowanie. 
Za wyleczenie mnie z ciężkiej cho­

roby oraz: za wykazywaną prawdziwą. 
ojcowską pieczołowitość, podczas trwa­
nia tejże, składam serdeczne „Bóg za­
ołać" Panu Majorowi Dobulewiczowi1 

lekarzowi WojskoweJto Szpitala Okręgo­
we~o .NI! IV w Łodzi. 

Ludwik Bug j. 
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-- o pancerz o ron 
Oszcz · dzać należy na w zyst iem·· lecz 

zpr • 
ie na wojsku 

gdy ze wschodu i zachodu zagrażają bezpieczeństwu Polski. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Warszawa, 3 lutego. 
Mairsza~etk na wstępie oznajmU, że zna 

ny mala·rz Wodzinowski ofiarorwat sejm0 
Wli bardzo cenny obraz, przedstawiający 
Dzień Zad.uszny na Wawelu. • 

Marszałek urważa, że sejm powinien 
da.r aiftysly przyjąć, a olbraz za wtiesić w 
nowej sa:lli sejmowej. 

1mgU oiflcerskle, na przetrzymywanie ge­
nerałów w wieziei.1iu, na nowe granice w 
wieku i wystudze lat, na nfe „„ykrycie do­
tyichczas sprawiców zamachu na posta 
ZdziechowskieJ.ro, na obsadzanie stano­
wisk w admJ.nistracjj cyv.1iJnej przez woj­
skowych i 'l:. d. 

Poseł Czetwerfyńs'ki (ZLN.) stwierdza 
że Linja wytyczna Ministerstwa SIYI'aW 

Wojskowych powinna być ta sama, co li­
nia wytyczna Min. Spr. Zagranicznych i 
mieć na celu zabezpiecz~nle przed wo1ną. 

Jeżeli stronnictwo mówcy głosować 
będzie przechvko budżetowi ogólnemu 
państwa. to nie dlatego, aby o~e uważa1fo, 
że to jest konieczność państwowa, lecz da 
tern wyraz niezf'Omny, że jest już ostat111ia 
chwila, ażeby zejść z ibłędnej drogi. 

.t1or. „~ 

Posl:}f Pieniążek („f>.!as-t") sla wia 'W'llło t::. 

selk o pod~yiszenle ioldu żołnierzy o 50 
proc., pozat001 domaga się zrniesienia Pi>­
datku wo..isko\veiro i wzeciwdziatanla 
vprowa{1zenlu po!ityk·i do przysposobie­

n.Ja wojskowego. 
Po przemówieniach postów: Pank:ra. 

ha (Zj. Niem.), Sobola („Pfast"), Sochac. 
kiego (komunisty}, i końcowem przemó­
wieniu sprawozdawcy posfa Czetwertyń. 
skiiego, zakończono debatę nad budżete:rr. 
Min. Spr. '\\'ojsk. 

Nastcone posiiedzenie odbędzie s·lę ju. 
fro o godz. 10 rano. 

Na porządik:u dziennym sprawozdan.ie 
o wydaniu pcstów i dalszy dąg- rozpra­
wy budżetowej. 

~:o:--

!Poser ttal!ko, zabierając gtos w spra­
wie os'Oblstej, pros:i o skierowa•nie sprawy 
do sądu marszalkowskiego. 

Następaie rzba p.rzystąipfta do :porząd­
ku dziennego. 

Niemcy zac ynaią grać w otwa te karty. 
Wydanie pięoiu posMw zdjęto z po­

rządku dziienneigo, gdyż komisja n1e przy­
gotowata jeszicze spra W() zdania. 

W pie:rwszem czytaniu odestano do lC'o 
misji WQjisko·wej rprojekt ustawy o poborz~ 
irekmta, poczem przystąpfono do obrad 
nad budżetem Miin. Soraw Wojsk&wych. 

Refernnt, poset Kościalkowski (Klub 
Pracy}, zamaczyt, że budżet ~jslkowy 
I11ie jest za w.ielki. reforent wykazuje, że 
w Polsce na jedne.go żo•tnlerza wydaje sie 
mnri(!'.i, ·niż w innych państwa,ch. Następnie 
'l"eierent zwiraca uwagę na ko'!lsekwmtne 
plany zibrojenlow·e Niemiec, podczas gdy 
zni.1wma suma· na wojsko w budżecie pol­
skim świadczy najlep;i"eJ o naszych dąże­
ndach pokojowych. 

Poset Uberm~m (PPS.), ~wiadicza, że 
z zestawienia z bud'żetami [,ooyich· państw 
okazuje sfę, że lfla wo.jsko wydajemy trzy 
l!'azy tyle. Musimy skrócić czas sfażby 
1w10Jskowej, musi nareszcie ustać to mar­
noitraw.ienie sif ludzkiich ·i pienrtężnyich i dla 
Y'cigo PPS. zg-fosila ·wlfltloselk: o znfżenie sta 
nu annj.i o 50 'tysięcy ludzi, co da oszczęd. 
111ość okoto 518 mlilicoów zJo'fyich. Nli•e jesf 
fu ze strony PPS. czczą demonstracją. 
Oprócz wroga zewnętrznego, istnieje stra 
szny WlfÓg wewnętrzny, a tyrrn jest gfód i 
nędza szerokich mas. 

Poset Ma,czyński (Ch. N.) oświi:adcza, 
że obecny skromny ibudżet b'l.ldzi pewne 
obawY 11a przvszfość. Oszczędzać mQże­
my na ws-zys.ttdem, tecz lllie na wojslm. 
!Nie.slety, Marszatek Pilsudiski, którego Ra 
da Minfistrów stucha, stojąc na bacz,ność, 
nie zredukował bud'żetów 1nnych resor­
tów na: korzyść wl'asnego. Stosunek wy­
datków wegetacyjnych do il1westycyj­
nyich ruie jesf właściwy. W razie wojny 
dosnmnaJe uzb:rojenie żo·tnierza jest bodaj 
wa'inń~sze .od jego wyszilmlenia. 

Poseł Tuhieil („Piast"') uskarża słę na 

Cyniczne wynurzenia o „niebezpieczeństwie polskiem". 

·istotne oblicz ·e nowego -rząd u R.zesz·y. 
Agencja Wschodnia. 

_ Berlin. 3 lutego. 
ttakafysfyiczna .l<reutz-Zeitung". po­

\Vtracając do oceny nowego rządu w Niem 
czech, ostro wYStępuje przeciwko Polsce 
podlkre.ślając, iż obecny rząd jak ża<len po­
przcdn'. rnzumie niebezpieczeństwo pOl­
slde dla rozwoju J>Otę!?i niemied:iej na 
Wsch<>dzfo. Zdanlcm h:.:ikatysty.cznego 
pisma rzą<l dtr. Mairxa, łiergta i Kude'1a 
POŚ'Pfeszy z pomocą wschod•nim prov.nin­
c.iorn Niemiec w tym samym stopniu, w 

jalkfil!n poprzedniie rządy opiel{owaty silę 
prow.incjami zachodu Rzeszy. Zaz.naczyć 
riależy, iż głos „Kreutz-Zei'tung" jest mia­
ro.dajny, jako wyraz poglądów kilku mini­
strów wchodzących w skład Obecnego ga 
binetu dr. Marxa. 

NOW A WIELKA MONARCHISTYCZNA 
MANIFł:STACJA W BERLINIE. 
Telegram własny „Kuriera Łódzkiego", 

Berlin. 3 lutego. 
WczoraJ odbyt się w Berldnie wielld 

k0B2Tes konserwa~ 7JWłą7Jku 7.lłe-­
młan (Reichslandbund). SąJla byta udeko­
rowari a czarno-biało-czerwonemi chorą~. 
wiamł cesarskerrnL Agrarjuisze przycho· 
dzri.11 na kongres z orkiesfrann~. które gra·ty 
stare, pruskie marrsze wojenne. W kongre 
sie wzięto udzia·l 12000 delegatów ziemia:n 
Przemówien1a miaty charakter monarohi· 
styczny i realkcyJny. 

Z.os 5-ciu po łów dziś s „ ę rozsłrzqgnie„ 
Większość komisji seiniowei za wydaniem sprzedawczyk6w. 

Sprawy pos. Wojewódzkiego i pos. Halko. 
Warszawa, 3 lutego. 

Komisja regulaminowa nietykalności 
Poselskiej zebrała się na posiedzeniu J>O­
ufnem i obradowała do późnej nocy. Za­
stanawiano się na Posiedzeniu przeważnie 
nad kwestią, czy należałoby zapro9ono­
wać sejmowi wydanie 5-ciu aresztowa­
nych posłów białoruskich sądowi, co ro­
zumie się i~t równoznaczne ze zgodą na 
dalsze przetrzymywanie aresztowanych 
w więzieniu. 

Poseł Dobrzyński (Z. L. N.) referował 
sprawę aresztowanych posłów białont­
sklch i w plęciogodzinnem przemówieniu 
dowodził, że przedstawione przez rząd do 
kumentv są dostatecznym dowodem zdra--· Wf 

dzieckiej działalności posłów białoruskich 
i dlatego zaproponował komisji wydanie 
ich sądowi. 

Na posiedzeniu !mmlsii zupełnie wyrat 
n e zaznaczyła się ·iększość na.rodowa 
(9 głosów przeciwko 6 głosom PPS, Stron 
nictwa Chłopskiego, mniejszoścł narodo­
wych). a większość ta dąży do wydania 
aresztowanych posł.ów sądowi i obalenia 
wszystkich wniosków mniejszości w kie­
runku przeciwnym. 

Los posłów białoruskich, który się roz 
strzygnie ostatecznie na posiedzeniu Po· 
rannem sejmu dziś rano, zdaje się być jut 
przesądzony w kierunku pozostawienia 
ich w wiezieniu. 

• E 

NOWY LIST POSLA WOJEWÓDZ­
KIEGO. 

Warszawa, 3 lutego. 
Dziś w południe, poseł Wojewódzki 

wystosowat do marszalka sejmu ~ataja 
list, w którym domaga się rozważenia 
przez sejm szeregu zarzutów, iż jest ptat 
nym ajentem GPU (czrezwyczajki sowie· 
ckiej), zarzutu, postawionego mu w rewt. 
lacjach jednego z pism. 

Skrzek rzeczywistości wśród peanów pacyji~mu. 

J0 Jnocześnie nos. Wojewódzki stwiJt· 
dza, że pragnie się z tego zarzutu oczy­
ścić, nie mniej jednak kompletu obecnegu 
sądu marszałkowskiego nie uznaje za po· 
walanego do sądzenia jego sprawy. Przy. 
tern uważa, iż w postępowaniu sądu mar· 
szałkowskiego w dalszym ciągu sędzio· 
wie nie stosują się do żvczeń które on w~ 
re z.ił. Między innemi, sędziowie cl zał 1 

twiają urzędowe sprawy sądowe w pry 
watnych swoich mieszkaniach (pos. Da· 
szyński). 

Briand o pokoju i obietnicac Niemiec. 
Znamienna enunc1acia wodza prawicy niemieckiej hr. Westarpa. 

Paryż, 3 lutego. 
Na posiedzeniu komisji spraw zagta­

nicznych senatu Briand oświadczył, że u­
kłady locameńskie ułatwiają wykonanie 
postanowień traktatu wersalskiego, gwa­
rantujących granice wschodnie, gdyż 
Niemcy obowiązały się nie uciekać się 
nigdy do siły i uznały iranice Renu, 

W rozmowach, prowadzonych ze Stre 
o;emannem w Tholry, oświadczył Briand, 
nie zostały powzięte żadne zobowiązania. 
Daiel Briand stwierdza, źe całkowite po­
rozumienie francusko-niemieckie jest nie­
możłiwe, dopóki sprawy bezpieczeństwa 
nie zóstaną ostatecznie załatwione oraz 
dodał, że Francja w Locarno pragnęła po­
koju t pragnie go bardziej gorąco, niż kie­
dykolwiek. Dzięki połltyce pokojowe), 
ostrożnej i stanowczej, Francja usunę a 
trudności na wschodzie Europy i do.pro­
wadziła do połcoszenia stosunków franc.1-
sko-w ~oskich. Francja nie naruszy nieza 
leżności Chin i ułatwi im w odpowiedniej 
chwili uzyskanie całkowitej swobody. 

ZMIANA FRONTU PRASY PARYSKIEJ. 
Telegram własny „Kuriera Ł6dzklei:o". 

Paryż, 3 lutego. 
Nie bez zdziwienia należ{ podkreślić 

zmianę frontu pewnych dzienników fran­
cuskich w ocenie zawartego wczoraj ukła 
du w sprawie fortec. 

Publicyści tacy, jak Bainville w ,,Ac­
: toin Prnncaise", Ro:mier w „Pfgaro", Lara 

w ,,Gaulois" twierdzą 'dzisiaj w dalszym 
ciągu, że organizacja bezpieczeństwa Eu­
ropy po Z'likwddowa!tldiu kontroli wojskowej 
Niemiec jest obecnie najważniejszem za­
daniem państw sprzymierzonych. 

Romier twierdzi nawet, że wraz z u­
staniem kontroli ustat także system bez­
pieczeństwa, przewidziany w traktacie 
wersalskim. 

Natomiast dzienniki, szukające inspira­
cji na Quai d'Orsay, uderzyły dzisiaj zu­
pełnie w Inny ton, niż wczoraj. 

„ Temps" we wczorajszym wstępnym 
artykule surowo ocenił brak dobrej woli 
ze strouy Niemiec. jak i luki układu. Dzt 
siaj „Temps" pisze, że układ mimo wszy­
stko polepsza sytuację Europy, co świad­
czy bądź co bądź o pewnej dozie dobrej 
woli i ~kłonności do ustępstw z-e strony 
Niemiec. 

Jeszcze wyraźniej przeczy sobie „Pe­
tit Parisien", który w ciągu 24 godzin zdo 
lał znaleźć w układzie bodaj same zalety. 

„Matin", oczywiście kroczy na czele 
zaaowolonych wraz całą prasą lewicową. 

„Volonte" daje nawet Stresemannowi 
prawo domagania .się ewakuacji Renu. 

Tymczasem nie wolno zamykać oczu 
choćby na ten fakt, że układ w sprawie 
eksportu materjału wojskowego, intere­
sujący głównie Anglję, ma być ratyfiko­
wany przez parlament Rzeszy, podczas 
gdy ukfad w snrawie fortec ma wejść w 
życie przez zwykłą wymianę listów mię-

dzy Brlandem a ambasadorem nieinłe­
ckim w Paryżu Hoeschem. 

Niestety, na tę rażącą ·różnicę w trak­
towaniu obu układów żadne pismo nie 
zwróciło dotychczas uwagi. 

Z ROSJA PRZECIW POLSCĘ. · 
Polska ·AgenQfa Tele~aficzm. 

Berlin . 3 lutego. 
\V toku wczorajszej debaty nad 

expue dr. Marxa, hr. 'Vestarp, wódz pra.­
wicy, m. in. powiedział: 

„Podkreślani z naciskiem ten ustęp 
expose kanclerza, w którym jest mowa o 
utrzymaniu dobrych i przyjaznych sto­
sunków . z Rosją sowiecką i Ameryką. 
Stronictwo niemiecko-narodowych kła­
dzie szczególny nacisk na dalszy troskli­
wy rozwój stosunków z Ros)ą sowiecką, 
opartych na traktacie berlińskim. 

Stosunki na naszej granicy wschoa­
niej - mówił dalej dr. Westarp - wyma 
gają najbaczniejszej uwagi. Jak wiado­
mo, na wschodzie nie został zawarty pakt 
bezpieczeństwa, podobny do zachodnich i 
na przyszłość nie może być o nim mowy. 
Zrcszh\ naszem zdaniem, zachowanie sie 
naszego polskiego sąsiada daje powód do 
najpoważniejszej baczności. Tu mają 
Niemcy przedewszystkiem obowiązek wy 
stąpienia z całą stanowczością w obronie 
praw zarówno Rzeszy niemieckiej, jak i 
mniejszości niemieckiej. 

Pos. Wojewódzki w zakończeniu ia­
znacza. iż nie ma nic do ukrywania l te 
„.:::hęć zatajenia prawdT," je!;t wyłącznic 
vo stronie przeciwnej. 

ZAJ\\ĘT W "WYZWOLENIU". 
Teleuam własn~ „KurJera Łódzkiego". 

Warszawa, 3 lutego. 
Wydalony mocą •posta..nowleni:a pre· 

zydjum Wyzwolenia ze stronn:c!wa i k'u­
bu pose·l Halko oświad.czył z trybun-y 
sejmowej, że został wydalony ze stron­
nictwa nie za jakieś machinacje ale za to, 
że powiedział posłowi Rudzlńskkmu, że 
przez niego miał dawać Wojewódzki pie­
niądze z defensywy Vvyzwoleniu. Poseł 
Rudziński wystosował list, w którym o­
~ wiadcza, że nic wspólnego nie miał z 
Ha.tka. .i że z mm nle ro-zmawiał. ... . 

-::::-

W AIKl Z ~ELIGJĄ. 
Teleiram własny „Kuriera Łódzkiego". 

Meksyk, 3 lutego. 
Rząd meksyk~1ski :lgłosil, iż wszyscy 

rcwsta'Icy, którzy pnddadzą sie bez za­
s~rzeżt.f przed dn.iem J 0-ym b. m., bt;dą 
ułaskawieni, natomiast pozostali bl!d:~ wy 
t(p!cni bez litości. 

ANGLJA A CHINY. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Londyn. 3 lulego. 
„Daii!y Telegraph" donosi, że gabinet 

postanowi:ł nie zmioodać poHtyki obronnej 
w CMnac.b, natomiast „Daily 'Express" d'o 
wiiaduje sf ę, że radcy o•Mailley'owi w:y­
sla-no nowe diruitrukcje. 

~.:•~ „ 
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~ OBOSIECZNY KOMPROM"I 
Lódź, 3 lutego. 

Równoeżeśnie niemal iz objęciem wła­
dzy przez nowy prarwioowo-centrowy ga­
binet Rrieszr. w Paryżu doszedł wresz­
cłe Po ~ałych pertraktacjach oo 
skutku układ między Kc..ttfer. Ambasad. a 
reprezentantem Nllemłec, gen. v<>n Paweł· 
sem w sprawłe łwłen1z m granicaclt 'WSCbo 
dinich Rizeszy oraz w sprawie materiału 
wojemeg'o. Porozumienie co do tortyff. 
kacY:I pruskiclt pOslada dla sprawv poko· 
jo a ~wszystkiem dla Polsk!, prrr.ecłw 
kltóreł zostały one W17Atiesłone, .z:naczeałe 
pt~ędneJ wagi. Rlząd JJOlskł, na­
leży to stwierdrzić, prze.J)ł'OW'ad!Z$1 energi­
Cl'llllą akcję na terenie międzynat1>dowYm 
w celu wszech:sf.t'Onnego e>świetlenła te1rO 
problenw ł zdemaskowania 3.'2'1'esywnych 
płamw sfer militarnych Niemiec. InicJa­
tyWa J)Olska nie l)():roStała bez wpływu. 
Odmfa Ptlbliozna FrancR a nawet t Ao~lfl 
rrostaty dOstatec.znle zaaJa:rmowane, a sze.. 
reg ~YCh r.zeczo.mawców 
woiskoWYch francuskich i ande1skłch swe 
mł orizeczeniaml t swym aurorytetem JJO­
parł ~ł mln. Załeskiesto. K~en­
cia · Ambasa<IOrorw nostarwa1a sobie a ceł 
udaremnienie odnośnych woJGwniczych 
pr.zygOtoiwań pmskłch. Nłemcy fednal[ 
zafęły stanowisko banłz.o 0p0me. R*­
wania pnecłągaty się ad 1niinttum. Kom­
J)J'C:mts. który 7-aWar'to wreszcie p<>słada 
fot wszystkie cechy J)OIOwiezinoścl. W 
kazdym razie UZY<Sk'aoo ze stronv Niemiec 
ustępstwa włększe, nf:tby można było o­
czekłwać. 

Jednak ten właśnlle J)Oniekąd nieooze­
kiw.ainy !Z'wroł w stan-0twisku de.l~acii nie­
młeckiłeJ dale dużo oo myślenia. Trudno 
mieć nad.złefę, S'ądząc po dctychcr.asowem 
d-Oświadozeniu, aby Niemcy riechoiały Jo. 
ialnie wykOittać .pm;yjęte ina siebie zob.o. 
iWiąz.anła. Przecież w trałOOacle wersal· 
sk!m Niemcy u:roozyście ~tv wY· 
pełnić cafy szereg ldauzu1, z których pra­
wie żadna nie .została USlZ3110Wa!na. Obec­
nle. gdy ł tę wątłą a niedosta:t~ kon­
lrołę. laką stanowłła woJ,slcowa lromfsia 
allartcka. z dn. t b. m. zł"tk1widowano, w 
mmcie rzoozy wszystko zostaie 7Jdaiue na 
łaskę ,,dobrei woli" Niemiec, cO do k-tórel 
lwszelfde złudzeeła byłyby ban:trro txrzed­
'wclzeslte. 

Według dioniesten prasowych, układ 
zawarły JJtZeWłdole ~e fortyfl­
kacl1 w oJioUcach K'IS!trizYIR1a i O~a 
Ol"3lZ 22 umocoteń fortyfikacyjnych w re­
iorde Królewca. Daki ma być us'talona 
strefa 2!Młtticma, iw k1fQrej tJliedoPUSZOzałne 
bed.de łstnłenłe łakichkotwiek i<lriyffJ[a. 
cyj łJI07.a temi, które maddowały się tam 
fm iw roku 1920. POl7.aitem ·w 1>orozumte­
mu tern zostaje ściśte okreśJooy stan o­
becinv oraz S()OSób k0t15er'wacfl tyo& bu­
dowlł. KonferencJa ambasadorów ?Jg()dzł. 
ła się na izachowainie peWilJ.ej 1ioziby schro­
nów betonowych, wy.budowanych Po ro­
ku 1920, z zasirzeżeniem, że wszystkie 
imre małą być be2'\Vanmkowo mszczo­
ne. Rząd RizestZY stWiei'drca uroczyście, 
ie ~ fOrtyfikaciami. wy.trrytenri przez 
sojuszników, nie istnieją żadne inne orari 
riooowła;zuie się do niebudowanla no-­
iwych. 

Tak wY!dąda strona teoretyc:zina kom­
promisu. Jak natomiast prizedstawi się 
iego realitzatja w Jlił"aktyce, trudno stWĆ 
OJ)tymistyozne horoskepy. Nie ulega wąt­
Płi"'-<>ści, iż Niemcy d<>łożą wszelkich sta­
rań, aby i z teg0 układu uczynić „świstek 
paJieru". nie obOwiązującego w mczem. 

Znamienne są komenta.nze niemieckie. 
„v~asche Zeitung" omarwiając umowę 
paryską pisze: 

„Uchwała Kottferencii ambasadorów 
or,zyozy·ni sie wprawdme do ostabienła 
systemu obro-nneizo nfomiecldei Jtranlcy 
wschodiniiei, nie J)O!Zbawia ~o Jednak rru­
pełnej warte>ści, do ar.ego dąŻ(JOO 11.e stro-
"' 

ny pOJ,skleł. Rzeczą istotną fest przede­
wszystkiem to, że udało się utreymać 
większą część no.WYch umoonień w Kró­
lewcu ł w Lecu. ozvn na ~ 'WYSPY 
W schOdnich Prns. PO!Zatem ustaloną zo.. 
stała komipromisem lnterpretacia par. 180 
trak1tatu pokojowego, która do pewnego 
stopnia fiozy się 1: l)Ogf ą<fem nłemiecldm 
na sp:mwe utirzymama łstniefącydt fOrty­
łikacY'J. P<>jęcle ,,utrzymyWmtia„ inter­
pretuje słę tu w ten SOoSób, że torty, któ­
re zostały dozwOłooe, będą mogły być 

żupeWe dostosowane do pOstęp6w tech­
niki. Omacza to wiec. że J)IOSZOZ!ególne 
fOriv będa mogły być zmOdermrowane 
wewinątriz w każdef chwili odp<)Wfednio 
do t>Otmeby. Zabroniono tyłko J"OIZISZerZe· 
nła całego systemu umocnień przez zakła-

danie nowycb ufOr.tyfikowanych t>~ 
cnuamczenlie to, może llfeSlJtą W oz.asie 
późnieiiisa;ym stać się bardJzo ucłążłiiwem, 
DJ). gdyby wskutek dalszego wYdoskO!Da­
lema brOnł ewentualnego przeciwnika ł 
wprowadzenia dalej niOSąeei artylerii ist­
niemoo fortyfikacje stały slę fako całość 
be7Jwart0Śclowe. Zadaniem, śwładomem 
SWYCh celów, polity1d memtecldeJ będzie 
uir<>SZClZYĆ się W odpowiedniej chwili o 
ro~e:n.ie ~ omxńe syste. 
mu obrcmtego przy przedstawieniu dowo­
dów, C'O do istnienia ObrOmeg() jego cha­
rakteru". 

Atmosfera, jaiką wytwarza w Niem· 
czech coraz silniejsza i śmielsza agitacja 
sfer nacJonalistyczno • odrwetowych, zmu. 
sza Europę ero tak naJbacz:niejszej ostroż-

noścl. Obecny rząd Ruszy nle daje ła­
dnych gwarancyj dobrej wolł, ani dąmo§. 
cl szczeiize p0k-Ojowych. Dept.anłe wszel­
kich ~obowiązań, tradycyjna taktyka nłe­
mieclra w okresie pOwojeonym, dzłś może 
ieno ulec jeszcze S/Zeil"Sl7.elDU ~­
mu. w szysitkie pazome ustępstwa nłe­
nieclde są tylko manewrem dla IZllllylenła 
cztllł;ności mocairstw, a ])l'redewseystklem 
Francji, w której rękach znajduje słę Jesz­
cze ostatnia gwarancja PofcOju - prowm­
cJe nadreńskie. Jest ntewątpliwe, .te te­
raiz Niemcy l"011Mną enerigłcmią ofemywę 
dyplomatyczną w celu uzyskani.a ewakua­
c.il Nadrenii. Kto wte, cszy to :nie było' 
główną przyceyną nłemłeckłef ustępn~ 
śot - na J>3!1>ferze ••• 

Czesław Oumkowskf. 
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SWITY POLITYCZnE. 

Rozmowa z posłem czeskoslowackim w Warszawie. 
(WY'Wfad własny "K. Lódz. ") 

Wars7.ąwa, w: hifym. 
Poseł czeskosiłowiaicki w Wairsz:awie f 

minister petinomoon'Y, dr. Robert Pliedeir, 
który, jak wiadomo, w lydt dlniiaCih opu­
ścW pLacówkę W'a'I"Sza.wską, udzteit.ił pTzed 
w:yjazidern z Po1ls'k:J wyw!adiu naszemu 
WJS.J)Ó~prac'Ownik()IWi, PorUSzając szereg 
aktu.ailnyoh zagad1111i.eń, dofyczącycli roz­
woju stOSUIDków polsko-czoohosłowacldch. 

.,iPrzyjechatem do Polski. w chwruH na­
de:r ciekawej, kiedy ro nńaJto się zamknąć 
d~iflłi.tY\VIIl'ie okres w.zajernn'Y'ch nieJ>O'l"O­
zumie!i mi.ę.dzy Pałską, a Ozeobasiłowatją, 
ofwlierając TÓW1IlQCześnfe okires iporozumie 
ma ii· WlSPÓfpracy. Już ~rófce miaif em 
możność przekonan~ia się, że wieile z 'tego, 
co nas przez lata ca•te pororn,i1e dzieli1fro, 
<>pieraił'o się jedY'llie na prze'Sąd:ach, kfóre 
z biegi.em czasu można byto usunąt. Oka­
zało się, że odgrainiczający nas mur me 
j.esl w !fzeczywlstości· fak Stiilny, by sfolp­
niowo me moż.na go byto zburzyć. Mu­
szę padnfie.ść, że do roZ'W'Oju wt fym kiie­
TunJru przyczyn.J.ła się juiż niefyttko syfua­
cja międzynarodowa, lecz róWII1ńreż frzeź­
wie rozwaianfi'a, czerpa11e z hisfurJ'i b'btJ 
oorodlów i fob zadań w pirzysz:~5ci. 

Ze sipraiw, kfóre mogłem· Z'bliska obser-­
wowaić podczais swe.go pobyit.u w Polsce, 
chcla:tem Podnieść 'trzy nasfępujące. W 
d!Ztiiedzill'ie polsik1ch stosunków wewnęnrz­
nyoh i ich rozW()ju mogłem Sifwierdzić u­
silna. pracę w k•ierunku zjednoczenia .pań­
stwa, poiwsfa'f ego przez połączenie 'frzooh 
dzielnic, zna~diujących się od d'Ziiesfąillk6w 
laif Pod zaTządem zaborców. Czfory roz­
maite us"fawo<lawsfwa cywd!lne., 'trzy od 
siebie n4ezaleiine a<l!rnfnistraoje musiały 
spraw.iić, że problem zjedrtoczenia byił w 
Polsce daleko trudni·e~szy, niż w Czecho­
slOwatji. Pomimo fu wykonano na rem 
polu bairdiro wfole, i w dallszym ciągu pra­
cuje siię z zapałem. 

Podczas swego pobyfu w Polsce mo­
glem dalej podziwfi'ać wysH1ki w kierunku 
ufrzymanfa '.ktmrn Z'lo:fego, który zasląpfl 
roewru'UQ!Waną markę polską. 

W dzie<lz.imiie wJskLej ,piontykii 7-alg'fani­
cznej mogifem obserwować dążoo1'e pol­
skie w kierunku porozumienia się z sąsia­
dami oraz rozwój wspótpracy z organiza­
cjami młędzynarodiowemi, szcze&'6lnie z 
Ligą Narodów. Szczytem iUSi'lowiań fych 
byifo przyznanie Po1sce 'frzyi1'elfn.fego man­
d:aiłlu w Radzie Ligi NarodJów z prawem 
reelekcji." 

Na pytanie, 1ak~e postępy oozyin,j~a pod 
czas poby]u ministra Plfedera w Polsce 

sprawia zbliżenia piołsko-.czed.oslow.ackie­
go, J)an poseł odpowied'Zi.al, co następu­
je: 

„W ciągu osfaitn,kh d'W!ll fat dOSZiło mię­
dzy Polską a Czeohostowacją oo podpfSi= 
n:ia szeregu umów. Podczias rokowań o 
umowy te, które miafly się J)'fzyiczynić do 
osfafeczniego zamikrntęci:a ok!reisu nieiporo­
zmnień młędizy !Polską a Czechostlowatją 
i sfworzyć wanmllkf wzajemnego W'$1PÓf­
fycia f 'tirwalej wspófpr.acy, m~tem 
sfwierdzić, że przez ca~y czas fych per­
"firruclacyj ooyidwtie strony Olkaizywaity ja.I{ 
najlepszą wo1ę w kieritmku O'S'iągn~ęci·a po­
rozmnienia i jak mjdogodnłeijszego za ... 
la:fwienił.a naj'fozmaii$zyoh spiraw. Jedno­
cześrniie miia.feim moiŻTIOiŚĆ przek-Oinattrla się , 
że i opinja puibtiicmia byt.a <lila sprawy roli 
żetnia tego przyichydnie usJJ(lsobiona. R6-
v.'11lież cafy sz:e:reg W'izy"f ł wYCiieczełe z łe­
<fuego i drug,iego państwa or.az z ro·zmai­
fyc.h warsłw jednego i drugiego oorodtu 
wyka.zal, że wzajemne U!J)rzedzenia. nie 
·by~y ~ak gifębokiie, ~ że raczetl je'Sr między 
nami· wiele wzajemne~ syrnpalJ1i 0traz dą­
żeń dlO wzajemnego poznania się i zrozu­
mienia"". 

Z kolei wspótpracown•iik nasz spyfut p. 
mi1n1is·fu-a Pliedera, jaki wpływ na 'kiszfal'fo­
wanqe się wzajemny.eh stosunków pO!lsKo-

czesko-slow.adldcli wywarty wrypadkł ma­
jowe. 

„Wyipadki majowe w nkrem nie 1.lłnie­
niiły do.tychczasowej polskiiłelJ &:fi polify­
czn'e) na drodze "Wlza~ego zb1lżenfa.' 
Wkrótce po usfulbfilizowamu się rrowyd1 
stosunków we:wnę'fu-mo-'{X)'lifyczrn.ycli w 
PO'ltSCe doszfiQ do wymiany do~rnnentów 
rah'lf.i~acyijnyich, dofytczących mnów, tuż 
daW1llIDej pod'Pfsan'yich, a umowy, za~ 
bezpośrednio przed wypadkami ma~we­
mi ·zostaly przez nowy rząd ratyfikowane 
i Io.W.nie WiPI'OW'ad.zone w tycie." 

'Jruci'e jesł, zdailliilem pana Po$1l.a, m~lft. 
sze kook.rełne zadanie na polu współpra­
cy P'O·l:s1lm-czeskositorw.ackie1j? 

Poniew00, wedttUJg mego :J)OgJą(lu - . 
Kończy miniFsrer FHeder swe Wywody -
wl$1pÓtpTaca ·narodów po:łisikiie;go i czesfb­
słowackfego leży w iiinforesi'e obn państw, 
w tniferesie utrzymania naszeit niepode­
g1oścl Maz w in~eresie 111:sfłiabfli'ZO!Walnia 
sfulsunGrów l)Ołl{'ojc)lwlylch w. E11l'Op(e ~ 
le, sądlzę, że nałeży t w diailszym cią;gn dą­
ż-ylĆ usifoie do 'fego, alby prze'koo00ile o fo­
nieczności· tej ws.pótpracy t w;zajemnie p0-

pnaw:ainie przedos"fa'ly silę do nrajszerszydi" 
w.ars'fw olbu narodów, .si'fatiąc sfę ,pod'srfuiwą 
do frwatego wspótżycia .i Zyiwym prog.ra-­
mern na przvsz:lość". 

Nowy tryumf Italii. 
Własny wyrób papieru. 
Rzym, 3 lutego. 

W w.alce o gospodarcze od:riodzenfo 
kraju, Italia w fych dniach znów posunę­
ła się o jeden kamień milowy naprzód. 

W diniu 14 z. m. oo Jamach „PO'P'Qlo di 
Roma" ukazała sLę liryumfojąca W1Zlllriianka 
itż „numer ten jest drukowany w caiłośd 
oo pa,pierze wsloskmn, wyrdbi.onym wy.tą 
cznie z wtasnych surowców", która sy­
goolitzuje pocza,tek uwolnienia się kraju 'Od 
im1porfu zagranicznego papi:eru a surow­
ców, co kosztuje Włoohy rocznie ok01lo 
300.000.000 .tirów i ponadto wpłyWia ujem­
nite 11a in1kjatywę nak·fadic.ów i wtaścicielf 
wydaiw:rrictw. 

Mussol•1ui do wieńca swyoh za:situg w 
odrodzenfa goisPo<la•rczem kraju dodat no­
wy Uiść, za jego bowiem inicjatywą i na je 
go poJecen'e rozpoczęta swe prace spe­
cjalna komisja techniczna. Komisja fa już 
daW1I10 odrz.udta projekt specja1łlego po­
większenia lasów sosnowych, jodtowyic:h 
i topolowyoh, ze względu na dtugi okres 
ich rośnięcia, a następnie skoncentrow:a!ła 
swą uwagę na ro:ślin.ach o jednorocznym 
okresie wzrostu, celem wyikoirzysumia nch 
naturamych bocznJ11Ch produlkfów - resz.. 

le:K lCulruru<lzy, sfaina i ryż:u, 'PO P'Odi<:Laniu 
ich dZJlafanilQim chemicznym. 

Wydanie „Popofo d" Roma" dowodzi 
liż można wyrabiać 'Z mi•azg1 slomy, pl() pod 
daflli.U jej dziatarniom chemiicz.nym, dość 
stlny i pożyteczny papier. 

KltłO Dom Ludowy 
ul. Przejazd 34. 

----~ ... „ ...... mm._ ... ._„_. 
Dziś ł „ Dziś ł 

Piękny film pod tyt. 
O honor matki 

W roli głównej 
gwiazda ekranów amerykańskich 

Tessy Harrysson. 
Ceny miejsc: W dnie powszednie na 

wszy11tkie seansy, zd w sobotę, niedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 

I m.60 gr. II m. 30 J!r. III m 20 l(r. 
W aoboty, niedziele i święta od godz. 3 
po oł I m, 80 r. II m. 40 f!r.IIl m. f;!r. 30. 

~~lrl!i 



IM l 
· e k. ego mocarstwa. 

Hlekoronowany król Ameryki. - Honor ·a nafta. -- Rozżagwiona nienawlś~. - Interes a uczucie. 
.Dwie świętości. - Kraj analfabetów. - Krwiożerczy Diaz.- Ogniem i pożogą. - Drogami śmierci. 
Trup , w górach. - Rękawica rzucona. - Krwawe hasło. - „Do ostatniego tchu"!! - nowe kom· 

plikacje. -Węzeł gordyjski. - Dolar przemawia. 

wi) Oczv cat.e,g-o świafa zwrócone są 
ZtwWIU w stronę Meksyka. Kra.i. który lde 
dyŚ za.Iewat ziemię orylami złota·. stal slę 
od cz.as.u fantastvicz.nej eksped:vcii Napole­
ona III .• która kosziowafa żvcie cesarza 
Maksa. - niesfornym sasiadem naJwięk­
s~ mocarstwa. Raz iesz.cz-e odegrał 
Meksyk pewna. r0ilę.. - bvto to w tym cza 
sie. sroy Nie~v we swe;i szachiowniicy po 
lityc~ne.i. oostawi~i Meksyk jako oańs.two 
samodzie1ne. - kru niemałemu z.dz.iwi~niu 
Amervki. Niemcy straoiłv Qg"t'Ominie diużo 
na ·tej przY1\aźni meksyikańs>kiei - w rze­
dzie wro_giów Niemiec stana1t Rocl\efel'1cr 
i Standard Oi'l Co.! 

Dyjpłoanacia niemi,ecka Pot>etnita Pod· 
'ówczas mowru je.den z hledów. zaioomina­
~ąic. że kwestia meksykańska nje bvla pro 
blemem ani iPOUHvcznvm. ani woiskowym 
- je<lvnie czysto kutPiecką, i finansową 
kwestią.. 

Ameryka nie zgvdzi się niigtdv n.a mie­
szanie się państw europejs.kld1 do spraw 
amerwańlS1deih. Od tej zasadv nie ustą.pi 
zdaije sję nit1rd:v. - Pok:Jad'v o~()il. w Tam'Oico. które iprawie 
cafy świat zaopatru1a w nafte - należą 
do Amery3aii. 

ATJiZJl'a stafa się wzez swó.i weiiel wi-el 
tciem mocarstlwem. Dz.i~ oaiw.a zastenm~e 
w fysiaicmydh iprzeds.ięibłorst!wacll: czarne 
<ltlame:n!ty. Olej„. Olej.„ 
_ Ooowfa.daia. że Uov;d Oeor1z spotka! 

sie IPOdiczas koruferen.cv.i ooko.io wvclt z wv 
r2Jlitami wvbitneR'<> ool:ifyka. że dla Mezo­
ootłamtii. - zamalo nteraz w innvch kwe­
stiach ib'roniit honoru An.d~i. Na co mia.t 
Lloyd Oeor,g- odwwiedzieć: - Do diabla 
z.. honorem; Nam trzieiba o,Le~u;! 

. Samo pi()ljęcie sity, połe&"i nie byto ni­
J:'!'dY w Amervce rpoPUi!arnem. Wi1ls<mi. nie 
był PierwlSZY!In i os'tafoim SZ1klsiciefom wt~l 
kicll 1dearów o s.prawiecl.Jiwoścl. Wsietki 
imtPe®iIDi7'1!1 <Jłbcvnn jest narodio·wi Janke­
sów. 

{lkjj 1e.<ltnak - 'fo co innesro.„ 

OEOROE MEREDITH. (64 

[van Harrington. 
.łllł9r7ze•mJ' ,..-ład z auslelsldep . 

ZofJI P01>1awskłcJ, 
(Ciąg dalszy). 

„ Oczywiście, Evan wiedział, ie go 
łljetdżono. Należałoby spisać kiedy pa­
miętniki człowieka ujeżdżonego; ale jeżeli 
będzie on szczery, to przyzna, że przez 
cały czas zdawał sobie z tego sprawę. 
Marzył o rodzynkach; wiedział, że nie­
grzecznie jest po nie sięgnąć; nie śmiał 
też tego czynić z obawy przed djabłem. 
ale zamykał oczy, gdy ktoś inny wsuwał 
mu je do ust, biorąc na siebie odpowie­
dzialność. Być pionkiem lub człowiekiem 
szykanowanym, nie znaczy być ujeżdżo­
nym. Ujeżdżonym - znaczy pozwolić 
się prowadzić w kierunku, w któr:nn ta 
druga o.soba sądzi, że pragnąlbyś iść; 
pamiętaj, że dzieje się to jedynie dla h\ie­
go dobra; masz patrzeć na świat jej oc;zy­
ma, żeby wlasny twój apetyt ni<:: doznał 
rozczarowania; tl) oczvwlście, nie przy­
nos, krzywdy ciału, ale krzywdzi snmie­
n!e; z chwilą, gdy raz ukgk~. sumienie 
natychmiast przestaje SfrC'łniać rolę filtra. 

Zresztą, czyż nie był szczdiiwszy 
wtedy, gdy podpjs,·wat się krawiec 11iit-li 
teraz, kiedy nazwał siebie gentlemanem? 

Był o tern przekonany do chwili, kie­
ay Roza, życząc mu z balkonu „Dobrej 
nocy'', podała mu rączkę z mocnym, ~tnd· 
kim akcentem i spojrzeniem: „Jak to 
'szlachetnie, drogi Evanie, że przebaczyłeś 
memu przyjacielowi!" I ów czarujący, 
'niedostrzegalny btysk kobiecej powol­
ności, który przyśpieszył bicie jego ser­
ca!! Gdyby był w stanie myśleć - wie­
rdziałby, że poświęci dla niej ciało i 
~duszę! 

Rozdział XIX. 

Druga depesza hrabiny. 
Sądząc z tej drugiej depeszy niewiele 

\'Posunęliśmy się naprzód; przekonamy się 

To j~f dobry, baTdzo dobrv interes. 
SDoczvwa on w reku Standard OH Co„., 
dzieri~cv kon,trolę nad SUJl1la 25 mHjardów 
dolarów. żaden iprezvdent. żaden rzad nie 
może odrzucić żądań nl-ckoronowan. k:ró­
la Ameryki. A wtaśnie w Tamoko. w Me 
ksyku. nie da si'e bez interwendi Waszving 
tonu nic m-olbić. W Mieksykru istnieia us.ta­
wv. wedtug- których cudzoziemcom !lde 

wolno nabywać żadnvch wtasności. 
Obchodzono często ustawe t>rzcz mzesta­
wiani.e .,stiomianvch" właścicieli. 

Dz;iś dąży iprezvdent CaUes do zur.>et­
nej reorg-aniza·cji. Paoierowe U1111owv chce 
zmienić w konces,re. Od bo.g-atvch tmstów 
amervkańskiah żądać miiJ..ionowvcli sUJm 
w do1arach. Ane nietvlko trnstv amcrvk.111-
skie cier:pialvbv na lem. Standard Oil usta 
nawia cenę surowca na catvm świecie. 

Tak np. w Polsce bęidziiemv mus1eJl'i dr0 
że.i ptacić za olej i benzynę, R"<lv Rochfol~ 
le:r optacać się będzie rzaidowi mC'ksvkań­
sldemru. Wieilkne koncernv naHowe - m:a 
tv zawsze kieszeń otwarta. Wiszvstko .:e­
dnak ma swa cenę. Gdy dolarv orzestal'ą 
przemawiać - ntech wremówia armaty. 

Interwencje Ameryki w Meksyku, za­
koń-crone ziresztą zawsze rychto i z re­
zu11:atem n-ie ciesz,1ly się wśród mas po­
pularnością. Za temi iotcrweniejami rządu 
amerykańskiego stat n~e naród - lecz do­
ł.arr! 

Rząd byit zmusziony przez wlelki kia.pl­
fal do każdorazowej i:nterwencji. I każ­
dym razem tradt na pop.11larności. 

P:rzeciętny ObyWate'l amerykański nie 
mvśH niawe'f o tern. by poświęcić jednego 
człowieka, Jednego dolara dila p.otężnego 
St.aind'ard OiJI..„ 

Ale pr~t:ydentf CaHes sam umiat so1bie 
zrazić duszę narodu amery'kańskieg<>. 

- Prz.eiśladowianda ko'.§cio.fa, - bo·I­
srewł~m.„. 

Te has·ta meksykańis.kfe - wzbudzi.ty 
niiemwńlść u narodu„. 

Ogromne, nieograniczone wiprosł ob-

jednak, że ]est ona niezmiernie pożYte· 
czna, ponieważ dowodzi zręczności na­
szego generała w podchodzeniu nieprzy­
jaciela, zawiera też uwagi dotyczące tej 
właśnie gałęzi wiedzy wojskowej. W da­
nej chwili jednak jestem zmuszony prosić 
o nieco wyrozumiałości dla hrabiny: 

- Tylko o interesach. Konieczny po­
śpiech. Coś się stało. Fakty? Nie 
wiem, ale z tego mogą wyniknąć fakty!... 

- Bawi tu pewna dama, która uciekła 
z małżeńskiego gniazda i lady Jocelyn 
opiekuje się nią, będąc równocześnie go­
ścinna dla drugiego, który bardziej niż na­
leży interesuje się smutnym losem tej 
pani. Może i to jest moralność, moja 
droga, ale proszę nie mówić mi teraz o 
Portugalji ! Przystojna kobieta z masą 
wtosów, które nosi tak, jak gdyby jej po­
kojówka raz przejechała się po nich 
szczotką, a potem w pośpiechu naokoło 
palca. Złośliwość powicdzialaby: mar­
chew. Nazywają je złotem. Pan fl'rth 
pracuje w hucie szklanej i popełnia bł~d. 
robiąc przycinki zupełnie spokojnym lu­
dziom. Absolutnie niemożliwe - jeżeli 
nie niebezpieczne - żebyśmy jedn•Jczc­
śnie bawili w Beckley Court. Wszystko, 
co Opatrzność przeznacza ·- przyjmę. 
Będzie to poniekąd egzorcyznowanie de­
mona. To zawsze można usprawiedliwić. 
Błagam iedynie o trochę czasu lla glu~:ic~ 
go Evana. Teraz mógłby dostać małą 
Bonner. Ja nie sprzeciwiłabym się ccmu. 
ale z jej rodziną nie pójdzie tak łatwo. 

- Teraz - uważaj. Zaraz wyciqgn1j 
od Strike'a kopję spisu oficerów. Roza­
miesz - skorowidz. Donieś mi natych­
miast, czy wymieniony tam kapitan Evre­
monde nazywa się kapitan Lawson Ene­
monde. Napompuj Strike'a ! Wybacz 
trywialne wyrażenie! Czy nie jest to 
przypadkiem przyrodni brat lorda Lax­
ley? Strike może nam być użyteczny. 
fożeli nie zg-lupiał do reszty. Adres ka­
pitana E„„„„ Ach! kiedy pomyślę o 
Strike'u ! Brutal! i biedna, śliczna, nie­
skarżąca się Karusia i jej ramionka! Ale 
pozwólmy sobie ufać gorąco, że jego 
książęca mość będzie na to balsamem. 

szary Chihuahua i SonOTa, gdz1fe są nad­
zwyczajoe p.oJ{'fady ~lota - spoczywają 
\V ręku dzikich band indyjskioh. Żadnyd1 
normalnych stosunków nie mo.żna z niemi 
zacieśni'ć - dzicz rządzi. tam f hula. 

W Ameryce dwie łsmieją świ.ę'to~i. 
Nie wol'no nfkomu w nie wą.tpić. Każdy 
obywatel też w nie wieirzy. 

Bóg - i pram> wlasno•ści. A wliarar-­
przed dolarem. 

Jtl!i to g-<lzieś Tadeyrand Nwiedz.iat: 
„Ameryka jest krajem. mającym 36 reli­
gij - a tylko jeden„. sos". 

Zapomniał o tern pirezydent Mekisyfilt, 
gdy iro·z:począł barba1rzyńskie prześlado~ 
w:an:ie katołików. że w Ameryce żyje 30 
miljonów, dobrych, wiern}"Ch synów ko·ś­
cioita katollcklego - Irlandczycy! 

Powiedzfa·ł ki·edyś jakiś uczo11y ame­
rykański o Meksyku: 

- Kraij, w którym na n:ieszczęście Je=. 
go wtasne P'fvnie nafta„. 

Na bankiecie przemów:it raz pewie·n 
dowici.pny senator amerykański, o stosun­
kach i rządach meksykańskich w sp.osób 
naistę.puiąicy: 

- Wielcy k-rólo'\v1ie rządzą często 
przez katów, mali przez ministrów - re­
publiild ziaś przez prasę. Ja 'vvyibferaan 
trzecią formę. Do k:go jednak ko11iecz.ną 
jest umiejętność czytania i pisania. A te­
g"() nasz są:sfad meksykańskf nłe umie. 

W Me!ksyku rzą<l!Zit raz Porfilrio Diaz, 
In.dJ.ia'Il:in. Mia·t tytul iprezy<lenta, ale byl 
niby król najsroiższy. Z sp.clrojem stoic­
kim zatwJerdzał d'zLennle kilk~et wy~ 
ków śmi,erci. Czarne wozy, zwiane „wo­
zem śmierci- przejeżd:ża•ty przez miasto. 
Pa1Sażerowle tyic.q wozów śwfatra dzien­
nego więcej nie o·g'ląd'ali. Ale SP'Okój u­
trzymany był w catym kraju. Życie i 
v.r,fasność. Rolrifk mógł bez brorui uvra­
wiiać swoje .pole, nle obawiając slę napa­
dów bandyckich. A gdy Po 4() lataoh rzą-

Nie powinniśmy marzyć o zemsc1e. To 
grzech! Opatrzność karze za to. Zawsze 
wiedz, że należy mieć kompletną ufność 
w Opatrzność. To uspokaja niepomiernie. 

- O, gdyby ten Strike należał już do 
przeszłości! Niewiadomo, co zrobiłby 
wtedy książę - wdowiec i zupełnie 
ujarzmiony!„. Serce we mnie zamiera_, 
Ten człowiek skłania mię ku najroz­
pustniejszym poglądom francuskim ... 
Tak! 

- Robimy postępy z kochaną zacną 
panią Bonner. Szczerze nabożna intere­
suje się twoją Luizą. Boi się, że mąż 
zechce mię nawrócić na swoją wiarę. 
Wtedy tylko płaczę i odpowiadam -
nigdy!! 

- Nie potrzebuję mówić, że mam 
swoje kółko. Słyszeć, jak ten śmieszny 
smarkacz Harry Jocelyn mruczy pod no­
sem, uda mu się niepostrzeżenie odcią­
gnąć mię od reszty towarzystwa - Har~ 

rieto l Najdroższa! On uważa to za 
westchnienie! Ale nie czas na żarty! 

- Moja maksyma w każdym brzmi -
nie lekceważyć przychylne~o zdania osób 
drugorzędnych. Stanowią one większość. 
Zdaje mi się, że wszystkie zapatrują się 
na mnie. Ale, oczywiście, dla utwierdze­
nia się w tern trzeba zbałamucić gwiazdy. 
Mój dyplomata chwali moją zręczność -
sir John Lorring mój styl - reszta ich na­
śladuje, ja zaś nie szczędzę uśmiechu, 
więc są szczęśliwi, i ja czułabym się szczę 
śliwą, ale musiałam poświęcić mój spo­
kój dla tego niewdzięcznego Evana, przy­
wiązując do swojej osoby pewnego rodza­
ju okropną pól-bajkę. Wiem, że nie PO· 
wiedzialam tego wyraźnie. Ale dałam 
poznać, jakoby prześladował mię duch 
sir A 'sa, I że męczą mię najokropniejsze 
wyrzuty, że to, co uczyniłam, nie daje mu 
spokoju na tamtym Ś\Viecie. Czy to mo­
żliwe? Ach, najdroższa, dziedziczymy 
nietylko pieniądze i dobra! Ale ci sympa~ 
tyczni młodzi duchowni - zawsze staram 
się podkreślić. że jestem protestantką, za­
mieniając z nimi parę stów i szukając u 
nich ukojenia. Gdyż właściwie nic się 
nie dzieje - i słowo nawet z ust tego bie-

- - - - - .... /,, 

_ Po uclec~ce Di~za-:- lonaif krai meksy. 
kańs~i w pozodze i krwi. Z :oo;oiolów i I'l­
mow1sk wwooła postać wielkie'2'o oatrjo.. 
't;v. który miat zakońc~yć okrutne walki 
bratob6Jieze i krajowi pokój prz:vwrócić. 
Byl nim Huerta, obok n~e2'o skuplt 9'e 
naród„. · 

.Me Ameryka nie cbciała l'O umać. (). 
1>Ór tlal'odu był darC!llmy. 

Przed Beracruz ukazaey sie WO.ieooe 
okręty amervka11skie. 

Huerta musiał ustąpić. Za dvklandem 
Ameryki wW!'a·nY rostal Caranza. 

Ale S!Potkaf się z ooorem cześcl W. 
n<>ści. Vjlhlla utworzyil wieksza. armie prze 
clwko Ca-ran.zie. 

Lata ca.te trwala. woj:na bratnia. A­
meryka nie szczędz;iifa Zllota. Viil!a miał 
najdrurSIU szczepy Jnd:v.iskle z.a sobą. -
śmiercią i 1J)OIŻ01{ą. zmaczylv swa• krwaw)· 
pochód. 

I do;piero gody na1Padtt raz Villla miasto 
_g-raniczne amerykańskie - zaMzaiło w 
Waszvnwnde. 

- VMJla żyw lub umarły! - Takie ha­
sto oadił'o. 

Karna eksipooycj;a wvruszvla. 
Me Vił1a zdota.r ze swem woJskiem 

skryć się w da.Lekic.h prerjaoh. Dopi~ 
iroy Ameryka rozPoczęta woJne z Niemca­
mi - ukazał sie znowu. 

W tra~icznych warunkach 2l2'inął prie. 
zvdent Caranza. W c1-sizy rorskicb oko­
lic srukat Po ttiudaah i moJu odJoioczynkJo1. 

. Znaleziono go dnia pewnego w ~órach. -
20 kiUJl tkwiło w piersi..„ 
Następca jeR'o byl g-.eneral Obergo!l, 

którv zdotar 1Drzvwrócić sook6i w kraja. 

Po nim ohją1! rząidy :prezydent Call.es, 
na kt-óre.R"Q dziś zw;rócone sa oczv całego 
świata. 

Rz.ucit rękawkę - papieżow;i.: 
Rowoczą.l wojnę z Rockefedleranl 
A }akie rozwiazanie? 
Epifoz? 
Has.to Meksvkan jesf: „Jesreśmv naJ.. 

odważniQ'szym narndem. Jeśl'i walczy­
my, to do ostatniej kropili k:rwi. 

Oczy św i a ta zwrócone sa w s~Th~ 
Meksvku. Niekoronowany ~ról Ameryki 
Rockefeller decvduJe .. " 

Dolar ma 2/os. 
. tRhczl. 

dnego ślamazary pana Parsley może przy 
nieść ulgę biednej udręczonej duszy. Ka­
tolicy uczą, że wszystko co czynisz w 
szlachetnym celu, może być odkupione, 
nawet, jeśli nie jest naprawdę dobre. A 
wiesz, że katolicyzm jest starszą z tych 
dwóch religji. W olałabym słuchać pa­
pieża, chociaż jestem niezachwianą pro­
testantką, aniżeli króla Henryka ósmego, 
chociaż jako kobieta nie jestem na niego 
zawzięta, gdyż jego żony byly . głupie, 
bezbarwne. Nie zriam człowieka łatwiej­
szego do prowadzenia ! Mój dyplomata 
z dnia na dzień staje się do niego po- · 
dobniejszy ! Nieco chudszy, oczywiście, 
i nie ma zwyczaju rozkraczać nóg. Mó­
wię, naturalnie o bokobrodach i moral­
ności. Musimy milczeć wobec naszej 
przesadnie skromnej siostry. Nie jesteś 
prude? Rozmawiamy o dyplomacji, naj­
droższa! Utyskuje na wyłączność portu 
w Oporto i pragnąłby ścisłego przymierza 
Portugalji z Anglją z wzajemnemi przy­
wilejami. Pragnęłabym również tego przy 
mierza i przypuszczam, że lepiej utrzy­
mać wyłączność. Bardzo zabawne! ule 
to jest życie! 

-- Adieu! Jedno słówko, żebyś się 
pośmiała na zakończenie. Wyobraź sobie 
jej położenie! Ta głupia panna Carring­
ton obrazila mię! Próbowała wysondo­
wać Conning, która, nie wątpię w to, po­
wiedziała jej tylko tyle prawdy, ile wy­
magalo jej własne dobro! Ale zakłopota­
nie tej nędznicy! Zwierza się Conning ze 
swoich ciernień - jakaś okropna choroba, 
którą maskują wysoko zapięte suknie. 
Choroba skórna. To niemożliwe, żeby 
powiedziała, że jest zaręczona z kim -
zgadnij - z panem Jerzym Up-! Nazy­
wa się Luiza Carrington . Byta ongiś nie­
jaka Luiza Harrington. Być może, po­
dobieństwo nazwisk. Oczywiście, nie 
mogłai:r. pozwolić mu przyjechać do tego 
domu, i oczywiście, IJanna C. nie posiada 
sic ze zdumienia, i obawiam SiY., że ztości. 

(D. c. n.) 
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Co dzlł usłyszymy z gło­

śnicy radJo·aparatu? 
Progra111 warszawskiej stacji 

nadawczej.· 
Warszawa. 980 m. - 15 Komunikaty: 

gospodarczy i meteorologiczny; 16.30 Ko 
munikat harcerski; 16.45 Program dla 

- dzieci - audycja zbiorowa p. t. „Żywy 
płomyk"; 17.40 Koncert popołudniowy 
(kameralny). Wykonawcy: p. Janina Olu 
zińska (śpiew) i p. Michał Borzakowski 
(wiolonczela). W programie: Ant. Vivat.· 
di, Noskowski, Szopski, Oaspar-Cassado, 
Jachimecki, Różycki i Szymanowski; 
18.40 Rozmaitości; 19 Odczyt p. t. „Czy 
istnieje próżnia", wygłosi prof. Marjan 
Grotowski; 19.30 Komunikat rolniczy; 
20.05 Transmisja koncertu symfonicznego 
z filharmonji warszawskiej. Sygnał cza­
su. Komunikaty prasowe. 

Berlin 483,9 m. - 11 Koncert z płyt 
gramofonowych; 17 Koncert muz)Tki ka­
meralnej; w programie: Beethoven - sek 
stet op. 81; Mozart - Divertimento na 
dwoje skrzypiec; 21 Koncert wieczorny; 
22.30 Muzyka taneczna. 

Królewiec. 329.7 m. - 11.30 Koncert z 
płyt gramofonowych; 16.30 Koncert mu­
zyki lekkiej; 19.30 Koncert symfoniczny; 
w programie m. in. Brahms - symfonja 
Nr. 4 (e-moll) oraz Beethoven - koncert 
fortepianowy c-moll (wyk. ·Rudolf Ser­
kin). 

Hilversum, 1050 m. - 17.40 Koncert 
muzyki lekkiej; 22.10 Wieczór sonat 
skrzypcowych; w programie m. innemi 
Beethoven - sonata c-moll; 23 Muzyka 
taneczna. 

WJedeń, 517,2 m. - 11 Poranek sym­
foniczny; 16.15 Koncert muzyki lekkiej; 
19.50 Wieczór operowy: „Tosca", opera 
Puccini' ego. 

DAR NA CELE SZKOLNICTW A PO­
WSZECHNEGO. 

P. Harry :Eisert, właściciel majątku 
Dłutów w powiecie Łaskim, syn przcmy­
slowca łódzkiego, ofiarował 10.000 zł. i 
materjał budowlany pod budowę s?:koty 
7-klasowej powszechnej wiejskiej w Dłu­
towie. Na wiosnę rozpocznie się budowa 
nowego gmachu, o co gimina od kilku już 
fat starała się usil ie. (h) 

AKCJA WŁÓKNIARZY W ZGIERZU. 
W związku z wysunięciem przez orga 

nizacje zawodowe sprawy wymówienia 
umowy w przemyśle włókienniczym i pod 
jęcia akcji podwyżkowej - odbyt się w 
Zgierzu wiec polsk. zw. zaw. Na zebraniu 
tern pos. Waszkiewicz w obszernym re­
feracie przedstawił stan i poziom płac w 
przemyśle włókienniczym Łodzi i prowin­
cji na tJe wzrostu drożyzny. W wyniku 
ożywionej dyskusji postanowiono przy­
łączyć się do akcji podwyżkowej w prze­
myśle włókienniczym. 

OJłNiżENIE PODATKU NA PRZĘDZĘ. 
Wczoraj powrócił do Łodzi dyrektor 

Stow. Kupców m. Łodzi p. Heyman, któ­
ry bawił w Warszawie w celu podjęcia 
~nterwencji w sprawie obniżenia podatku 
obrotowego od przędzy. W sprawie tej 
stowarzyszenie złożyło w Minist. Skarbu 
memormjał, który ustnie w dłuższem wy­
wodzie uzasadnił przedstawicielom .Min. 
Skarbu dyr. Heyman. W wyniku tych 
konferencyj w departamencie podatko­
wym-uzyskał dyr. tteyman zapewnienie, 
iż realizacja tych postulatów kupiectwa 
nastąpi w najkrótszym czasie. (e) 

WALNY ZJAZD N.P.R. ODŁOŻONY. 
W dniu 6-ego b. m. odb.yć się miał wa! 

ny zjazd NPR z b. Kongresówki. Ostat­
nio .wyłoniły się pewne tarcia pomiędzy 
kilku przywódcami łódzkiej organizacji 
tego stronnictwa. Wobec tego przywód 
cy lewicy NPR postanowili termin zjazdu 
przesunąć na 20 lutego. Na zjeździe tym 
referat o sytuacji politycznej wygłosi po­
seł Waszkiewicz, referat organizacyjny 
Kazimierz Dagnan z Warszawy. (e) 

LÓDŻ NA PLAŻY". 
Duże zainteresowa•nie w mieście na­

szem wywofała mygiinalna dmpreza karria 
watowa p. n. „ŁódZ na iplaży", urządzona 
staraniem t6dzkiego oddziału Ligi Mor­
skiej i Rze.cznej na budowę schroniska na 
tle lu. 

Zaibawa odbędv1e się w niedzielę, d1J1ia 
6 b. m. w oryg;inaloie i ,pomyslowo de!kO'l\J 
wanych salach Pflharmonji, mianowicie 
po południu od godz. 5-ej dancing, wieczo­
rem zaś wielka redu1a ,.morska i rzecz-
na". 

Debata generalna 
nad ·budżetem samorządu mie~s iego. 

Próba stworzenia" planu gospodarczego na lat 10. 
Pod przewodnLc]wem wice-prezesa J. 

Wołczyńskiego i w asystencj1i sekoretarzy: 
pp, Dw-0rznlockiego i Klima - odlbylo się 
w dniu wczo,ra!jSZY'ITI posi·edzenfe Rady 
Miejskiej, Po-święcoine delbac!e generalnej 
nad budżetem samorządu. Przemawtla1i 
pp.: Holenderski, Dwo·rzniecki, Mincbe.rg, 
Lichtenstełn, Kuk. Kempner, Idźkowski i 
wice-prezydent Wojewódizki. Na wyróż­
nie'llie z pawodu rzeczowego traktowania 
sprawy zasługują przemówienia pp.: Minc 
berga, Id'źko1wskiego i wdce-prez. Woje­
wódzkiego. 

Wkoocu śwfe6ne, dz·ie·sięciomil1ułowe 
przemówienle ,przeciwiko międzyna•rodo­
wej katarynice, którą kręcił r. Uchten­
ste.in - WY'J)Owied2ia·t r. Nowacki. 

Radny Idźkowski między innemi po­
wfodzia·t: 

„Czw.arly d zapewne po raz osfa'tn~ 
rozpaitruje obecna Rada Miejska swój bud 
żet. Realność poprzednich budżetów wy­
mioHa z R. M., mam nadzieję, wszystkkh 
pesymiistów rzeczyWistych, urojonych i 
od potrzetby, którzy przepowiadali z~tfa­
manie się naszych budżetów, .i n1e chcąc 
zapew:ne stać się współwinnymi tej kata­
strofy, głosowa.Jl zawsze przeciwko nie­
mu. Nie potrzebuję więc przekonywa ć pe 
symistów arg-ułltrnntami, które nas sktonl­
fy do uwl·erzenia w realność budżetu na 
rok 1927/28, nie chcę jednakże zataić je­
dnej zasady, którąśmy sie kierowali p-rzy 
rozpa'tryWiati'iu pozycji. Tą zasadą b-yifa 
ostrożność prelfminowania. Dowodem te­
go saldo kaisowe na 31 g;rudnla 1926 roku 
przeszf.o 1 milion zto.fy;ch gotówk1i. Także 
J wptywy w 1budżefach Toku 1927/28, ina 
których w 79,7% OJ)lera się 'budżet zwy­
czajny, a więc podatki preliminowaino o 
2 miliony ?Jf. mn1iej niż wiptyoęfo ioh w ro­
ku zesztvm. (Wp·lynęfo w 1926 r. ztotyich 
15.741.572.40, preliminowano 1927/28 zt. 
13.724.655, o zt. 1.300.000 mniej niż w 1925 
roku). W r. 1925 wptynęło zł. 15.067.529. 
Faktyicz.ne wydatkl a.dminlstracyjne zwy­
czajne siega .ią s'l.lmy zt 15.000.000, v.~fyw 
zaś zt 18.000.000. Pozostaje więc 3 milj. 
miastu do <lys1pozyojl. Do 'te.i kwoty po­
Wlfócę później; w te1 chwili chcę tylko za 
znaczyć, że ta wykaza1J1a różnica wpty­
w-Ow nad. wydatkami musi być ~ w przy­
sztoiśd zachowana, inaczej miastu może 
g·rozi'.ć katastrofa. 

Rzucaiąc te kilka cyrf.r, uczynilem to 
dlate:go, by tern mocniej zadokumento­
wać przed społeczeństwem. jakiemi wy­
lyczneillli stara się C'h. D. klemwać przy 
zairzą<lzanii'll miastem. Ale nie jest celem 
mojesro dzisiejszego T>rzemówleą1ia rozpa­
trzeć 'tylko budżet na rok 1927/28. a od­
ważę się zartalizowa.ć wynliki trzechletniej 
naszej gospodarki i pokuszę Siię o na'kre­
śleruie pla111u. choć naturaJ.nie, tylko po­
bieżne1{o, który, mojem zdaniem. mógfby 
w pewnej mierze stać sie "\V~kazóv·ką dla 
naszych następców. j.akich btędów mają 
się wystrzegać, aby rządzić miastem le­
t)liej, aniżell myśmy rootali to uczynić. 
Przystępuję do te.Q"o sine łra et studio, oib­
iektvwnle po męsku. 

Rozpatrzymy najpierw gt.ówne źródła 
dochodu. Żródtem tern są podatki. 
Wą1tpię bardzo, czy znajdzie się ktoś, 

któryby dowlódit, że opodatkowanie oby· 
wateli miasta jesf niedostateczne, o dile nie 
ma zamiairu wywtasz.czyć wszystkich oby 
wateH z "te.go co posiadają, co jest często 
tylko warsztaitem .i·ch pracy, a wdęc jesł 
źródotem dochodu dla państwa I miasta. 
Nfe uleg-a wątpliwości, że są państw.a, któ 
rych obywatele więcej płacą podatków, 
ale zamożność ioh jest większa, bo dora­
bia:li sdę da\Vllliej 1 Mie mieli na swy;ch zie­
miach okupantów, którzy wszystko robiH, 
aby na:s znijszczyć. Wn}na dokonała resz­
ty. 

Obciążenie podatkDwe jednego obywa 
'tela łódzkiego wynosi zt 120 rocznie na 
rzecz państwa i miasta, t. j. (90+30) bez 
opłat na Kasę Chorych, Fundusz Bezrobo 
cia d l. p. Kto objc<kfywnie spojrzy praw­
dzie w oczy, len przyzna, że obciążenie 
·oodatkowe pofacąceg-o rzeczywiś·cne podat 
k! ObYWatela jest dostatecznie wysokiie i 
blisko granicy niemoż.ności. 

Ze źródła podatkowego ofrzymaliśmy 
blisko 16 miljonów -z·lotych w roku 1926 
i jeżeli miasta zależne będą w dalszym c1 ą 
g-u od ustawy 'O tymczasowym ureirulowa 
niu finansów komunalnych. Łódź nie wiele 
\\-ięcej z poda tków os·iągnie. Z tern docho­
de.m liczyć się musimy, tembar<lziied, że 

wpływ mają tende•ncje stałości, gdyż nie 
różnią się wie'le między sobą, jeżeli weź­
miemy rok 1925 i 1926. Poza1tem poważ­
niejszy wipfyw stanowJą opfaty koncesyj­
ne d tar;g'Owe preliimic10wane w wysokości 
zl. 1.600.000. 

Ustaliwszy nasze wpfywy zwyczajne, 
rozpatrzymy dziatalność oiektóryd1 wy­
dzia-lów pod kątem widzenia ich potrzeb 
i korzyści, jakie miastu przyinoszą. 

W pierwszym pókoczu 1923 r. szkol­
niclwo powszechne na 862 sale wyktado­
we miato we własnych budynka1ch do dy­
spozy;cji za:ledwie 46 sal, czyli 5,3 % . już 
w drugiej połowife tego roku wykończono 
i oddano do użytku szkołę przy i11. Kon­
stantynowskiej, liczącą 8 sal; w roku 1924 
dwie szkoły z 41 salą; w 1925 r. trzy 
sz.tmły z 95 salami; zaś w 1926 r. jedną 
szkolę, '1icząicą 13 sa·l wyktadowyich. 

Obecnie wilec nauka w szkotach po­
wszechnych odbywa sie w 965 sailach. z 
te.i liczby we wfasnych budynkach mamy 
197 sal. czyli 20 % wszystkich sal szkol­
nych. Postep iest ''nido·czny. lecz nfe mo­
że on ostab:ic 1ntensvwnei akcji budo\VJa­
noj Zar7ądu Miejsklezo. W bieżącym ro­
ku szkolnym mamy 1.281 od<lziai!ów klas. 
Chcąc aiby d:ziiahva szkolna mag-ta pobie­
rać naukę w g-odzi•nach przednofudnio­
wycb potrzeba po odliczeniu J 97 wtas­
nvch sal jeszcze zbudować 1084 sak 
Przyjmując, iż szkoty_ będą budowane 13-
klasowe. trzelba bvtohy wmieść 1084:13 
czyH 84 bu<lvnkl szkolrie. 

Przewyżka dochodów zwyczajnvch 
nad wydatkamij admin1stracy;jnemi siega 
sumy okofo trzech mil.ionów ztotyich. Tę 
sumę mia.sto maże przekazvwać na amor 
tyzację i oprocr•ntowanie pożyczek ditugo­
termi.nowy;ch. Nic można brać bfeżąceg-o 
roku budżetoweiro za przyktad. g-dyż tyl­
ko okolkzność, że miasto otrzymuie przed 
formlnem S\Ye wicrzyfol11o·ści z Łódzkieg-o 
Towarzystwa EIC'ktrviezneiro - pozwala 
na przeznaczenie wiekszy;ch sum na in­
westycje. 

Gdyby wziąć nasze potrzeby miasta 
to wyrażają się one w dziale szkolnictwa 
84 budynkami; przeciętny koszt jednego 
budynku wynosi około pólmiljona zl. Po­
trzeba więc na szkolnictwo 42.000.000 zł. 
Ko•szt wybudowania pofrzeiboego nam 
szpitala na 1500 do 2.000 tóżek z całym no 
woczesnym urządzeniem, będzie koszto­
wał w przybliżeniu 10.000.000 zł. Tak 
samo opieka społeczna chcąc stanąć na 
wysokości zadania i racjonalnie fundusze 
zużytkować powinna być ulokowana na 
terenach poza miastem się znajdujących, 
lesistych i suchych obejmująca w jednym 
komplecie budynków opiekę nad niemo­
wlęciem, dzieckiem i dorastającą młodzie 
żą. Koszt takiego urządzenia także wy­
nosić będzie około 10.000.000 zł. Poza 
tern potrzebną staje się bmlowa dwóch no 
wych łaźni ludowych po jednej w północ­
nej i południowej -części miasta, budowa 
chociażby jeszcze jednego domu dla eks­
mitowanych i bezdomnych jak obecnie 
rozpoczętego przy ul. Niapiórkowskiego. 
Nie można pominąć faktu braku Teatru 
Mie.iskiego, jak i budynku Rady Miejskiej. 

Szukając rozwiązania finansowego dla 
tych projektów, zaliczyłbym do pierwszej 
kategorji te budynki, kt6re miastu nie da­
ją zupełnie żadnego dochodu lub bardz0 
mało. Do tej kategorji zaliczyłbym: szko 

ly, szpitale i budynki dla opieki społecz­
nej. Koszt budowy tych instytucyj wy­
nosi: szkoły zł. 42.000.000; szpital zł. 
10 milj.; opieka spoite•czna zt 10 milij. Ra­
zem zł. 62 milj. Minus 50 proc. zwrotu 
kosztu budowy gmachów szkolnych zł. 
21 milj. Pozostaje zł. 41 milj. Na opro­
centowanie i amortyzację tego kapitału 
przy stopie procentowej - 8 (tak praw­
dopodobnie będzie liczy! Bank Gospodar­
stwa Krajowego) potrzeba pokrycia plus 
minus zt. 3.280.000. Nie biorąc naturalnie 
pod uwa:g·ę stopniowego zmniejszania się 
powyższej sumy. 

Do drngiej grupy zaliczam łaźnie miej 
skie; dom dla eksmitowanych; ewentual­
nie dom noclegowy, które częściowo mo­
gą pokrywać komorne. Koszt tych inwe­
stycyj wvniesie koło zł. 4.000.000. 

Teatr Miejski, budowa, którego będzie 
kosztowała około 8.000.000 zł„ inaczej jest 
przezemnie traktowany z racji źródła ja­
kie chcę dla zebrania funduszów na ten 
cel wynaleźć. Oprocentowanie 4.000.000 
zł. na łaźnie; przy stopie procentowej 4 
(drugie 4 powinno wpłynąć z komornego) 
wynosiłoby zł. 160.000. Czyli razem z 
poprzednim oprocentowaniem 3.400.000 
złotych. 

Na budowę teatru trzeba uzyskać pra 
wo pobierania specjalnego 5 proc. dodat­
ku da. podatku widowiskowego, a to z te­
go względu, że jedyny budynek, który na 
teatr się nadawał przed kilku laty tlo­
sżcr,etnie się spalił. 

fund usze. z ldórych należałoby czer­
pać na pokrycie procentów i amortyzacji · 
3.400.000 zt. rekrutują się: nadwyżka do­
chodów zwyczajnych nad wydatkami 
zł. 3.000.000: komorne płacone dziś za lo­
kale szkolne zl. 700.000; komorne płacone 
za szpitale zł. 70.000; komorne za domy 
wychowawcze zł. 50.000. Razem zł. 
3.820.000.-

Zestawienie wykazuje, że miasto ma 
jeszcze do dyspozycji 420.000 zł. rocznie, 
które może zużyć na zaciągnięcie dalsze­
go kapitału inwestycyjnego na budowę: 
Rady Miejskiej, Domu Ludowego i zaku­
pu terenów, których miasto prawie nie 
posiada i po części na bruki. 

Na potrzeby kanalizacji i wodociągów 
·należałoby nawet kosztem wstrzymania 
wszelkich innych inwestycyj w roku bie­
żącym i przyszłym wykończyć z sum, re 
krutujących się z wszelkich możliwych 
nadwyżek dochodów nad wydatkami, by 
najpóźniej w przeciągu dwóch lat kanali­
zacja zaczęła funkcjonować na odcin­
kach już wykończonych. Na dalsze roi,~­
ty kanalizacujne powinno się zaciągnąć 
pożyczkę, ktńra r'"'rocentowana zostci t-e­
by przez wpływy z kanalizacji. 

Pożyczka na brukowanie ulic może 
być zaciągnięta w wysokości, która bę· 
dzie zależała od zmniejszania się corocz­
nie sumy pożyczonej na inne inwestycje 
przez dwuprocentową amortyzację. 

Chciałbym, aby jeszcze obecny Magi­
strat opracował plan inwestycyj miej­
skich na okres choćby 10 letni i zostawił 
swoim następcom myśl twórczą, której 
nie podyktowała żadna demagogja, żadne 
względy nqrtyjn~ a tvlko wzgląd na do­
bro miasta, któremu wszyscy tu zebrani 
członkowie Rady Miejskiej ~ Ma~istntu 
zobowiązali się służyć. 

--:o:--

Podatki bezpośrednie w lutym. 
Kalendarzyk płatności. 

Minist.erstwo Skarbu iprzv•oom1na ptat- ce pirawidłowe ksie.iri hand,howe oraz przed 
n!kom. że w miesiącu lutvm 1927 r. przy sieibior:stwa sprawo zda wcze: 
pada,lą do zaplatv następąjące vodatk: bez 5) t>Odatek dochodowv od u;oosaże(i 
pośrednie: stuiżbowvch. emervbur i w:vnag-rodz,eń za 

1) od 15 !ute_g-o do 15 marca r. b. wPta- najemną t>racę w ciai.l?u 7 dni. Ucząc od 
fa 1-sze~i raty pań·stwowvch oodatków dnia po dokonaniu potrącenia no-datku. 
g-runtowych za rok bieżacy; Nadto p.fatne są podatki. na które pła t 

2) w ciąigiu miesiaca lute.iw (do 28-g-o nicv otrzvmali nakaz.V płatnicze z termi­
\Yfacznie) '"-' Płata podatku od nieruchomoś nem pfatności w miesiq,cu lut:vm r. b .. tu 
ci mic1'skich i niekf.órych wie·rski·ch za kwar dzież kwo,ty podatków odroczonvch i ro l 
tal 4-t:v 1926 r.; ło.żonych na ratv z terminem v.fatnośd w 

3) do 20 luteigo r. b. wtaicznie - w.p·ła tymże miesia,cu. 
ta 2-ie.i polowv kwartaJnej zaliczki na po --------------­
czet ipoda.tiku p1rzemvsłowe.i?"O od obrotu za Szk ola 
kwartał 4-ty roku 1926: 

4) do 15 lutego r. b. w.płata oodatku 
orzemystowe_g-o od obrotu, osią._g-nieteg-o \V 
bezpośrednio ubie.~tym miesiacu. przez 
prze<lsiebiorstwa handlowe I i II kate_irorji 
i .przemyslowe I - V kategorJ1. prowadzą 

„ an ca 
W L• • • k• GRAND HOTEL • 1p1ns 1ego (Traugatta 1). 
W jednym z kompletów są jeszcze miei-

sca dla 2-ch panów. 
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Dnia 3 lutego r. b. zmarł po i ciężkich nasz najukochańszy 
B. P. • 

.STEFAN ŁĘCZYC.KI 
· przemysłowiec . i obywatel m. Ło.dzi, przeżywszy lat 60. · 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się z domu załoby przy ul. Narutowicze 35 w niedzielę dnia 8 
lutego r. b. o godz. 12 w . południe, o czem zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku 

Uprasza się o nieskładanie wizyt kondolencyjnych. żona; dzieci, Wnuki i rodzina. 

l Iimowei ~toli[Y Poli~i. 
MISTRZOSTWO NARCIARSKIE KRY· 

NICY. 
S~kcja na.rdarska krynickieg<o kota 

Beski1d P. T. T. urządza w dniach 13 i 14 
lutego r. b. zaW10dy narciarskie o mistrzo­
stwo K·rynicy. Prace przygo.towawcze 
rozpoczęte. Można przypusz,czać że or­
~.ał!'iza~yjna strona zawDQÓW w'ypadn-ie 
s~1etru~ bo wii<lać pod tym w.zględem "tak 
u tamteJszych mieszkańców, jak i u władz 
uzdirow1skai duże zainteresowanie, które 
przeznaczyfy na ten cell swbsydium w su­
mde 1'500 zt 

KOBIET PRZYJEŻDŻA DO ZAIKOPA· 
NIDO 1Wl6CEJ ANiżfLI MIĘŻCZYZN. 

Ze sfatyslyki prowadzonej przez -za­
.rząd uzdrowiislka, wyin,ika, że w roku 1926 
przebyto w Zakopanem kobiet znaczrrie 
·waęcej anii'Żefil mężczyzn. I tak: Zakopane 
odwiedzi~o 16279 mężczyzn, 18.926 za5 
kol..lM!. , 'U 'Cl.... 1 , ;. ...... , I I I ).!•1 '!';.' 

. Z ŻYCIA HARCERSKIEGO W ZAKO· 
PAINBM. 

,. if'll:fe}sza drużyina harcerska wysfawi­
fa w dniu 30 slycznia r. b. w sa114 Sokora 
„Szc>pkę Harcerską", która cieszyła się 
dużem paow,odzeniem u mlodrzieży i star-
szy10h. , · ,, • 

""r.,......---.~,..,.. - -.,......,., ,.., .......... ·~~,,..- - . 

,.OPLATA NA CELE REGULACYJNE W 
_ ZAKOP ANBM. 
· ~ Zarząd Uzdtrowńsika Zakopane odniósl 
się plis.mem z drnńa 28 śtyicz.nia 1927 r. L. 
dz. 172/27 do WJOjewód.złwa kirakowskiego 
w spr.aiwie .pohierania n.a cele funduszu re­
gUJl.acl) Zakopane,go, osobnej opfaty za każ 
dy 'tydzień pobytu po 1 z.t. od osoby. Od 
o,pfaty niema żadnych zwolnień. 

~ Przaciwko nialagalnamu 
pośradnictwu. 

Komisarz Rządu na m. Łódlź wydał w 
dniu wcwrajszym do wszystkich PD<file­
glyich mu urzędów, okólrn:k n.astę.pującej 
'fr.eśd: 

•• Panowie urzędnky, .z.ałalwiadący in­
teresantów, nie mogą przyjmować i za­
łatwiać pośredników, przybyw;ających w 
sprawach osób trzeci·ch a nie upowrużnio­
nyich oa zasadzie koncesji do załatwiania 
zleceń w spraWiach admin~stracyjnych. 
Proszę zaikomunfkowa'ć powyższe wszyst 
kim urzędnJkom :i ostrzec, że w uzie skon 
statow.ania, że zarządzeruie powyższe nrie 
jest przestrze.gane, "\\-«inni będą pociąga:ni 
do od•powiedziailnośd dyscyplinarnej. Za­
znaczam dla 4nformacjJ, że wt.aiśclciele i 
kiero,1mi.cy ibiur podań i .porad praWlllych 
nie mają prawa interwencji w urzędach 
i w~nni być traktowani jaik nielega1lnJ ·po­
średnicy, o ileby zgłaszali się do uirzędu, 
celem załatwial1ia spraw osób trzecich". 

--:o:--
ODCZYTY SEKCJI DO W ALKI Z AL· 

KOHOLIZMEM. 
W związku z trw:ają;cym obecn,ie „Ty­

zodniem Propagandy TrzeźWIOŚd" - sta 
rnniem Wy<lz·iaitu Opieki Spoteczned Ma­
gistratu m. Łodzi - Sekcja do Walik~ z Al 
koholizmem odbę<lą · się w dniu dz.isiej­
szym następujące odczyty propagando-
we: 

O godzinie 7-ej w:i·eczorem w Miejsk·irm 
Kinematografie Oświatowym naczelnik 
Wydzi.alu Zdrow;ia urzę.du wojewódzkie­
go, p. dr. Stanistaw Ska1lski wyglos~ od­
czyt p. t. „Prohibioja w Stauac:h ZjednD­
czony;ch", a o godzinie 8-ej wieczorem w 
lokalu Związku Ludowo-Na·rodowego ins­
pektor szpitali miejskich - dr. ·.Edward 
MHtelstaedf wyv~0si odczyt p. t. „Spo·te­
czina walka z .ą1lkoh0Hzmem". 

Piece. kaflowe, ogrzewane gazem. 
Sansacyjny . wynalaz<Jk prof asora warszawskiaj po­

litachniki Kropiwnickiago. 
. Nader ważnem zdarzeniem ubiegłych żna nagrzać kilka pomieszczeń, suszyć 

drn •. które poruszyło i zainteresowało sze- mokre ściany etc. 
rok1e rzes~e PZ?wników, . byt ~yklad Nagrzewanie pieca odbywa się . przez 
prof. Krop1wmck1ego w sah pokazow Za- zapaleoie gazu w specjalnyim palniku, Iron 
kładów Gazowych w Warszawle, aa któ- strnkcji inż. Wojciechowskiego, tak ob­
rym zademonstrowa:ł piec kaflowy, wła- myślonym, że wyklucza ew. eks·plozję, u­
snego pomysłu, o-g~zany &:azem„ latnianie. lub zte fimkcjDinowa'tlie; tempe-

Wy;nal~zek ten 1est wazny metylko ·dla raturę regulo·wać można dowolnie krani­
tego, .ze piec .ten gazowy przewyższa za- kiem gazowym, tak. że przegrzanie poko­
letam1 swem11 wszystko, co na tern polu ju nie może mieć miejsca; nie pozostaje 
dCJ1ty7hc~s ~dziara~~· ale ~eż i dlatego, że riic kurzu, brudu, popiołu, sadzy, jak to 
w uzyic1u p1ec taki Jest h1gjenicz.ny, wy- bywa przy piecu węglowym. 
godniejszy i tańszy niż piec kaflowy, opa Prostota obsługi, higjena. czystość wy 
Iany węglem. zyskanie zupe-lne ciepła o-raz tan•ioiść opa-

. Wynalaz.~ swój opart p.rof. Kropi\vnic lu (taniej niż węg1em) oto zalety, dzięki 
k1 na teor1Jl be.zptomienne.go spalania, ki'órym wynalazek p-rof. Krop,iwnickiego 
P!zez C? udało mu s_ię skonstru~wać taki uczyni •przewrót ogromny w dotychcza­
p1ec, ktory wyzyskuJe do 97 96 ciep.ta, pod SO\Yvm systemie ogrzewania pieców kaflo 
cza~ gdy Pi,ece, Dpalane węglem, wyzy- wych. a gazownictwu daje jedno p0tle wlę 
skuią trlko srednio 12% oiepta, re·szta zaś ccj do nropagowania najcelniejszego środ 
u<:hodz1 komu~em. ka opałowego, jakim jest gaz . 

Wyzyskanie idealne depta, oto pierw- Budowa. ty;ch nowczesnych pieców za-
s~ 'Zaleta nowego pie.ca; druga zaleta. to jęt.a się jedina fabryka warszawska, tak, 
PiJę~~Y .wygląd oraz maty rozmiar, co u- że można mieć na<lzreję, i ·c wkrótce bę­
mozhw1~ przesuwanie go na kót.kach (po dziemy mogl-i mieć możno.ść zapoznania 
nagrzanm) z miejsca na miejsce, z pokoju się na mie;jscu z tym epokowym wynafa:z 
do pokoju, przez oo jednym piecem mo- klem. 

Gogol ma licznych naśladowców. 
Arasztowania psaudokontrolara Izby Skarbowa;. 
W poniedziaf ek przed poludniem do świadczył, że uczyni to tylko w mieszka­

sklepu Sztajna przy ul. Wschodniej · 57 niu p. S. 
przybył pewien nieznajomy i oświadczył, Sytuacja stała się dwuznaczna, wobec 
że jest urzędnikiem Izby Skarbowej oraz tego wezwano policję i odprowadzono a­
prosit o przedstawienie mu wszelkich na- wanturnika do komisarjatu, gdzie okazało 
kazów płatniczych i rachunków do kon- się, że nie ma on nic wspólnego z Izbą 
troli. Skarbową ani Magistratem. Służył kie-

Ponieważ właściciela sklepu nie byto, dyś w policji, skąd wydalono go za ła­
przybyły oświadczył, · że zgłosi się je- pówki i obecnie mieszka on przy ul. Nowo 
szcze raz o godz. 3-ej. Zarzewskiej 46. 

Skoro po południu p. Sztajn przybył W komisarjacie spisano protokół i ode 
do sklepu, nieznajomy zjawił się i prosił słano aresztowanego „rewizora" do urzę­
by p. Sztajn poszedł z nim do prywatne- du śledczego. 
go mieszkania swego, gdzie przeprowa- Tu stwierdzono, że oszustem jest Jan 
dzą kontrolę, lecz p. S. oświadczył, że te- Leśniewski, który od dłuższego czasu 
go rodzaju sprawy załatwia tylko w inte- przedstawiając się za urzędnika i kontro­
resie. ler::i skarbowego, wyłudzał od naiwnych 

To rozgniewało „urzędnika", który nie kupców, a zwłaszcza w dzielnicy pótnoc­
szczędził Sztajnowi przykrych stów i szar nej większe sumy, obiecując umorzyć 
paniny. protokóły za niewykupione w swoim cza 

Właściciel sklepu · wszczął alarm. sie natenty i inne '--1kroczenia skarbo-
Zbiegli się sąsiedzi i zażądali od awantur- we. · (b) 
nika, by się wylegitymował, na co ten o- --::::-- · 

DEMONSTRACJA ROBOTNIKÓW SE­
ZONOWYCH. 

Wczoraj w godzinach porannych przed 
gmach Magistratu łódzkiego przybyto o­
koło 200 bezrobotnych robotników sezo­
nowych. którzy domagali się wypłaty gra 
tyfikacji. uchwalonej ostatnio przez Radę 
Miejską. 

Wobec tamowania ruchu na Pl. Wol­
ności przez robotników, zawezwano poli­
cję, która usunęła zebranych, jedynie de­
legację wpuszczono do gmachu Magistra­
tu, która zwróciła się z zapytaniem, kiedy 
zostanie wypłacona robotnikom gratyfi­
kacja. Po otrzymaniu odpo\vicdzi o odro­
czeniu sprawy na dziś, delegacja opuści­
ła. gmach Magistratu. 

KONCERT-RAUT TOW. MUZ. 
im. CHOPINA. 

Jak było do przewidzenia ruchliwe za­
b'.egi nowoobranego Zarzątlu Towarzy­
stwa Muzycznego im. Chopina, zmierza­
jące do ożywienia Jego działalności spot­
kały się z należ· em uznaniem wśród sze­
·".lkich kół sympatyków Towarzystw~ 

Zapowiedziany na dzień 5 lutego r. o. 
w sali Manteufla przy ul. Zachodniej Kon­
cert-I~aut. zg-romadzi niewatpliwie wszy­
stkich miłośników spragnionych godziwej 
rozrywki. sądząc zaś z doborowego pro­
gramu koncertowego łącznie z pierwszo­
rzędną orkiestrą do tańca, przypuszczać 
należy, że najwięksi malkontenci zostaną 
zadowoleni. 

PODANIA O PRZYZNANIE ZAPOMÓG. 
PUPP, oddział dla pracowników umy­

słowych, który rozpoczął się w myśl no­
wej instrukcji przyjmowania od pracow­
ników umysłowych podań o przyznanie 
praw do zasiłków - przypomina, iż ter­
min składania tych podań upływa w dniu 
12 b. m. Ci bezrobotni pracownicy umy­
słowi, którzy do tego terminu nie tłoż~1 
podań z załączonemi zaświadczeniami 
właściciela domu lub administratora o sta 
nie rodzinnym, o czasie zamieszkiwania i 
stanie materialnym, poświadczonemt 
przez odnośny komisarjat policji - stra­
cą prawo do pobrania przypadającej im 
zapomogi. (m) 

• . • ... „ 

KASA CHORYCH BUDUJE ZAKŁAD 
RENTGENOLOGICZNY. 

W całokształcie planów inwestycyj­
nych Kasy Chorych m. Łodzi leży rów­
nież stworzenie wielkiego centralnego za 
ktadu leczniczo - rentgenologicznego. Vv 
sprawie tej podjęte zostały pertraktacje w 
przedmiocie zakupu nieruchomości przy 
ul. Karola, w której mieści się jedna z lecz 
nic Kasy. Z chwilą gdy pertraktacje te 
zostaną sfinalizowane rozpoczęta będzie 
przebudowa i przeróbki w celu przystoso­
wania budynku do potrzeb w'elkiego za­
kładu. Gdyby zaś rokowania w tej ~pra· 
wit:: me dały pozytywnego rezuita:u, ist· 
ni.cie projekt wybudowania specjalnego 
gmachu. dla zakladu rentgenologicznego 
na zakupionym placu przy ul. \V :Slczań­
sk!ej obc·k gmachu Centrali Kasy Cho· 
rych. (c>) 

UROJONA NOMINACJA NA . l(ONSULA 
TURECKIEGO. 

Przed kilku dniami lansowano w Ło· 
dzi pogłoski o rzekomem mianowaniu nie· 
jakiego Zeliga Puszla, biuralisty i współ· 
właściciela sklepu z pieczywem konsu· 
Iem tureckim w Łodzi, za zasfugi jego prll 
dziada polożone dla państwa tureckiego. 
Obecnie okazało się, iż cala sprawa po· 
wstała na skutek jakiejś mistyfikacji. Wia 
domością tą bowiem zainteresowały si~ 
w!:::dze, które sprawdziły, iż Puszla nikt 
konsulem nie mianował. Prawdopodob­
nie zaszecU w tym wypadku jakiś żar\ 
czy nieporozumienie, którego ofiarą padł 
Puszel. Tak rozwiał się piękny sen biu­
ralisty o funtowych wynagrodzeniach. (w 

1-szy POKAZ DROBIU, OOLĘBI I KRÓ· 
LH(ÓW W PABJANICACH. 

Nieda,·vno, bo dopiero od 1925 r. istnie­
jący '" Pabjanicah, Związek Hodowców 
Drobiu. Gołębi i Królików chcąc ożywić 
dz'.Płalność swoją i zachęcić tutejszych 
hodowców do racjonalnej hodowli, która 
ma poważne znaczenie ekonomiczne dla 
naszego kraju, urządza w d. 6 i 7 lute­
go r. b. w sali Straży Pożarnej Ochotni­
czej pokaz. Otwarcie w niedzielę d. 6 lu­
tego r. b. o godz. 10-ej. 

Pokaz wypadnie b. interesująco. gdyi 
oprócz wystawców miejscowych i okoli­
cznych liczny udział biorą i hodowcy 
łódzcy. Na pokazie będą przyznane na· 
grody. 

Kilka medali i listów pochwalnych 
wyznaczył na ten cel Centralny Komitet 
do Spraw Hodowli i Drobiu w Polsce. 
którego prezes p. M. Trybulski również 
na pokaz przyjeżdża. 

OB~IŻENIE KAR ZA ZWLOKĘ W PO· 
DATKACH KOMUNALNYCH. 

'Jak wiadomo, Ministerstwo Skarbu pe 
stanowiło wprowadzić w życie z dniem 1 
b. m. do!liosłą dla sfer gospodarczych 
ulgę, zarządzając aby w okresie od 1 lute­
go de 30 marca od wszystkich zaległości 
nie rozłożonych na raty i nie odroczo· 
nych bez względu na termin kh powsta· 
nia - pobierano obniżone kary za zwło­
kę w wysokości 2 proc., po~zyndj:\C od 
ustawowego terminu ich płatnct.:-L W 
związku z tern zwrócić się mają crganiza­
cje przemysłowe i kupieckie Łodzi do Ma 
gistratu u zastosowanie odsetek w te.j sa­
mej wysokości, zamiast pób:eranych d:)· 
tąd kar za zwłokę w wysokości 4 proc. 
Tylko bowiem obniżenie tych -;vygórowa­
nych odsetek umożliwi przemvstowi i ku· 
picct·.vu łódzkiemu punktualne wywiązy· 
wanie się ze swych zobowiązań podatko 
wych. ,łe) 

' ' 
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OSOBISTE. 
Dyrektor Zarządu Miejskiego - p. Jó­

zef Zalewski z dniem wczorajszym rozpo 
czął 2-tygodniowv urlop wypoczynkowy. 

W sprawach służbowych zastępować 
go będzie wicedyrektor Zarządu Miejskie 
go - p. Mieczysław Kalinowski. 

* * * 
- Dyrektor poczty łódzkie] p. Płó­

ciennik wyjechał na urlop wypoczynko­
wy, zastępuje go wicedyrektor p. Micha-
lowski. (b) 

Wydziału Handlowego 
w Magistracie nie bądzie. 

Na osfa.'tm•lem swem posiedzmiu w <lin.. 
1 b. m. Magistrat omawia1l między irnnemi 
sprawę ewentualnego utworzenia Wy­
dziatu Handlowego. 

Z uwagi na fo, iż is1'n:ieją:cy o.becn[e w 
Wydziale Gospodarczym odd!ziia!t zaopa­
'tryw.anla. posiada wszelkie rnoiiliwości 
szerszego rnzwoJu .i zadośćuczynienia po 
'trzebom lurd11ości, zwtaszcza tym wymo­
.gorrn, ia'kJie mogą ·być sfawfane w kierurnku 
zaop~t!ryw.a:nda miasta w: artykufy żywno 
śc~oWie i 'f. p. - Ma.gis1ra't uz:n,a1f, że obec­
iil:ie 'tworzenie Wy<lziatu Handilowe:._~o je­
szicze nie .jesf wis.ka•zane. a sprawa .ta. by­
·taby aktualna w.ówiczars, gdyby zadośću­
czyniienie wspamuianym potrzebom .poczę 
ł-0 przerasfać mo,żHwości obecnie dm1alają­
cej w tej dziedzinie instytucji, t. j. oddzia­
łu zaopatrywaini.a. 

STOSUNIG HANDLOWE MłEDlY lO 
DZIA A PERS.JA. 

Od czaSl\.t ,pobytu w Persji, ded.<e.!!afa Zw. 
Bks.portoweiR'o w Łod.zii i !l.llcz:vnienia p!erw 
szycll 1Pl!'óbnych zamówień. ;t)OWoli za­
cieśniają się stosunki hanidfowe nomiędzy 
obydwoma kraiam~. KilliPCY pern.cv p0 o­
'frzvmaniill vróbnv·ch zamówień nadsytaja. 
da1lsze zamówienia na towarv .baweln!ane 
i wefni.arue. Ożywienie stosunków handlo­
wych nastą.ipt IP<> zawarciu umowv handilo­
wej między Penl'a a P<Ylska. co ma nasfą­
•Pić na wioo111e. 

Niezafoż,nie od rvniku :pers1desro Zwią­
zek :Bksportowy projek'tutie nawiazanie sfo 
s~ów !han<lilowych z .Afaa;nliśtanem. (o) 

L. NOWOSifJLSKI. 

Tyś człowiek I 
-:-

Z '<>twarlY'ch okien dmgde~o piętra 
wraz z promieniami świ.a'flła wybiegały w 
w ciemną i cia·sCią uliczkę jakieś zgiel!kti­
we tony. Słychać byto rytrrnkzne i szy;b­
kie dudnienie bębna i · jaJc.ieś dzwionki i su­
cihe trzaski. Od czasu do cza&u zabieraił 
gtos jaki.ś 1nstrumen1:' ,podolbny do trąiby. 
Gwtair wielu rozmów, wybuchy śmieohu, 
szum nóg- po po1sadzc-e. . . . 

W wielkiej sa11i rua dirug1em p1ęfrze fań­
cZ'Ono charlestona. Ciasna uliczka przy­
wykła do tych ha.lasów; od paru bowiem 
fa-t w domu, stojącym n.a 1ed krańcu, mieś­
ciit 5ię lokal studenckiego zrzeszenia, łdó­
.reigo członkowie często· za:baiwfa·1i się we­
so.J.o do ibiatego rana. „ 

Było jni dohrze po ·półno·cy. 
P od wilgotnym murem czerniifa się ja· 

kaś postać tak mab, iż wbiifa wrra'Żeinie 
dziecka zaledwie sześcio1le.tnJego. Od cza 
su do czasu wiatr przewalał tumany mgty 
i wówczas w świetle latarni uka·zywata 
się gliOwa nakryta wyszarzaną czaP'ką 
studencką. 

Postać jednak nie była dzieckiem. O­
party o zataman.f e muru sfat studen'f i 
wpa.t.rywa·ł się w rozjarzone okna sąs~ed­
rriej kam!enicy. Twarz miał drobną o 
wydatnym nosie . Wypuilde, dziwnie prze 
(1 ik!iwe o•czy, zda\vały s,ię przebijać mur 
· - ·,idzleć to, co się działo na sali, gdzie 
tańczono. Od czasu do czasu opuszczat 
v."iZ'rok na kartkę trzymaną w ręku. 
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li~t Hiteri~i J. f. ~t mi~n~H IJmieniet~ie10. 
Echa uroczystości wprowadzenia relikwij św. Sta­

. nislawa Kostki do Katedry. 
!Przepiękny dzień wproiwadzeinia reli­

kwtlł św. Sta.ni1sfawa Kos"tki do katedry 
.przy mo·czysrości Bogarodzicy, której on 
byf osobUiwszym czcicie'lem i młitośnQkiem 
z.apisa1ł się gtębako w meli pamięci. 

Szczególną wdzięcmo•ść żywię w ser­
cu dffa św. Mtodzfen-iia:szka-R-0daka nasze 
go; Pod je·go opieką, jiak pod. jego wezwa­
niem budowałem nowY kościół, krory do­
czekał si:ę ])ierwej godno·ści kaffedrafoej 
św,iąrtyni, niż konse~racji. Pod je.go opie­
ką możną two.rzY'fY się za czasów W'Oj'!ly 
świalowej liczne fnstyfucje: „Towarzy­
stwa Schronisk", a gdy wojewódzkie mia 
s'fo nasze sfato s1ię i biskupią stoilicą, św. 
Stanisław Kostka wyibrainy Z'Osfat na Pa­
frona d.iecezji, duchownej młodz.ie·ży da­
ny za wiz.ór, za opie.kum seimina.r-jum die­
cezjalnemu. a pod skrżyidita o.pietkuńcze a~ 
llielskie:go Mlodziana garnie się dziatwa 
szkolna, o względy jego orędują wycho­
wawcy i przyjaciele młodzieży, jak śwfad 

czy o tern poiświęcona niedawno mierjsika 
sz.lmta powszechna. 

Dlal:eigo z.a 1by.tności w Rzymie na ju­
bileuszowej uro·czysło·ści kanontz:acyijnie:i 
~lbiegaitem UISHnie o tę dro•gą pamiątkę, 
wracałem szczęśliwy z uzysłrnniego Mej-
11ofu dla moje1 katedry ·i dJece:zji, a spoglą­
dałem z dumą ł radl(}ścią na wspaniaty po 
chód reiligijno-naro.dowy, co da:ł znów 
chlluibne światledwo polskiej i foa,toLickiej 
Łodzi. 

Wszys'llkim iuczestn.ąkom foj radosnej 
uroczystości, którzy ZTo·zumieli f spetnHi 
oodwójny ohowią'ze!k-wiernych synów 
Kośc&ofa i ojczyzny - z całego serca ży­
czę jawnych dowodiów zasziczytnej przy­
jaźni Swię.tych, co się objawia widzięcz­
inem a możnerrn u Bo.ga orędowinFctlwem w 
każdej potrzeble żvda. 

t Wincenty Tymieniecki. 
Biskup Łódzki. 

--::::--

Dla tych, co nie widzą słońca! 
Organizacja opieki nad ociemniałymi. 

W Min. Pracy i Opieki Spotecznej od­
byta się 'konfe>rencja przedstav.'!ideH Min. 
Pracy i Opieki Spotecznej. Komisarjatu 
Rzadru n.a m. sf. Warszawę, Magistratu m. 
s!. Warszawy, Warsz. Instytucyj Wyicho­
·w1awczych i'szkolnyd1 <lila ociemmiatych­
w sprawie zo.rganiZ'Owtariia opie1d n.ad ocie 
mni1afymi. Mi.n. Praicy i Ot>ie:ki Spot. zalni 
cjow:afo P'Owotanie do żyie.ia komisji dla 
spraw opieki nad ociemnia·fymi oraz wzo­
roW'Y'Clh wairsztaiMw pracy dla 100 ociem­
niafyc:h wir.az ze składini·cą suro.wców <lila 
ocieim11Jia1fych ccha·fwpni~ków i cenfra:lą 
sprzed.a.ży -towar.ów wytwarzanyich przez 
ocfem„,iafych. Wa:rszfuity pracy <lila ociem 
nialY'ch urla.fwią ociemn.icdym, wvkszfat­
conym w odpowiednich zaw-Od<l!ch, otrzy­
manie pracy i zarobkowanie, iprzez co nau 
ka ooiiemnia~yioh stanie się cclowta. Wy-

mi·enfoinia. komisja f '\'Włll'szfa'fy, dzfailając 
na g-runde Warszawy, mogą stać się wzo 
rem podob'1ych instytucyj w innyich mia­
stach Polski. SpraW1a :to niesłychanie wa­
żna, bo w Polsce mamy około 28.000 o­
cierrnn~afych, w samej zaś Warszawie 
przeszto 700, 'Z czego 300 potrzebuje sku­
'teczne.i pomocy. Na konforencji zapadła 
ochwat.a, by komisja dfa spraw opieiki na<l 
ociemniałymi 7.Xlsfała umiejscowiona wzy 
Komisairjade Rządu na m. st. Warszawę. 
W związku z po1Wyiiszem Miniis'f.e:rstwio 
Praicy i Opi·e~fi. Spoifecznei.i za:rządzfro, by 
Komisarjar Rządu zwota1t w pierwszyic:h 
ooiaoh fofe.go T. b. ipielrwsze posiedzenie 
v.nspomnianej KomisiI narazie w sk-tadzie, 
reprezentowanym na ko'!l!f erencjl, ·o której 
mowa powyżej. 

- -- -10!'----.i ) 

na 11 tn. li. 1roteitowann~ weklli il. Rolen~latta 
posiada Kasa Chorych m. Łodzi. 

Osia.foie pos'iedzeni'e zarząidu Kaisy 
Chorych obfito·wiaifo w ciekawe momen,fy 
podczas dyskusj.ł nad sprawą weksli, 
przyjmo,w.anych od przemvstowców z fy­
'fułu na·leżnyic:h od nich sktadek 

Na wstępie Tadny Rapa11ski ~nterpelo­
wrut za:rząd, w sprarw;i.e wieilkied ,ifoiści we­
ksH zapr0Jesto.wa1n:yich firmy Sz. Rozen-

- Wielmożny pan Zdzi:s·taw iKaliń­
sk:i - czytał i znów pakzyt w .górę i roz­
myślat. 

Co drwa !yigodnie dosfawat zaprosze­
lfllie z „Kota Medyków" na „Czamią Ka­
wę" i ni'gd'y nie przyszło mu do głowY, 
aby ipójść. Co się sta·f.o, że dziiś witaśoie 
przyszedł? Nie chciat, opiera!ł się, a jed­
r.iak jakaiś s,i,ta po~ężna przywiodła go 'fu 
pod jasne okna i kaiże mu iść daleti, fam, 
do tej saH na górze. 

- Nie! Nie pójdę za żadną cenę! -
zerwar się w nim pr.otest Wśr.ód świe'f­
.nyc'h slrojów, obok wY'S'okich, noorma:lnych 
pastarci kolegów - ka:rze~! Wstrząsną•t 
nim dreszcz. 

' 

- Wejdzie il wszystkie spoljrzooia pa­
dną na nie.go. Muzyka przes1Janie grać, 
pary wsfrzymają się w tańcu i wszystkie 
oczy dęż.ko uderzą w niego! Wszystkie 
oczy, a wśród ni-oh i jedne błękitne! 

Jasne, blęk.ifne oczy, okofo.ne ciemną 
rzęsą, ciemne tuki hrwi, dtuigie, ja1sne splo­
fy koroną ofaczająice gfowę , wąsłde, pm­
purowe nsla - oto o!braz z którym zasy­
pi.at i bu<lz~•ł się. 

R.aiz tylko ibt~kifne oczy sp'Oczęfy na 
nłm - raz 'tylko, pierwszy raz w życiu, 
nie dojrzał w łudzkich oczach śmiechu f 
obrzydzenia! 

Te wtaśnie oc·zy dągnęty go z nie­
przeoarlą si.tą. 

UczynH pa·rę kroków J. znów z.a'frzy­
maf się. BwnH się ca·fą si'fą wodi. Przed 
jrgo wzrokiem przewiJały się olbrazy wspo 
mnleń. 

Pamięta ... gdy byt jeszcze uczni.akiiem 
poszedif lla wieczoreik. Poprosił parę ko­
leżanek do .tańca, lecz za ws re odclJ.o.d'Zilt 

blat, wYSfawio1nycb częściowo przez fLr­
mę Hartman~ a częściowo 'J)!'zez fi'11'11ę Ger 
son na zilecenrie Tow. Akc. Sz. Rozenblat, 
prz:viczem rad. Ra.pa.Iski wyiraził przypu­
sz.czen.i·e, że wek·sle te są girzecz.no1ś~iowe, 
v,.1Q1bec czego zapyituje, czy Kasa Chorych 
miaifa z tego l'y'tutu sifral:y i na jaką sumę. 

Sprawa 'ta mał.avta się · na porządku 

zmierzony dumnem spojrzeniem i odpra­
wiony krótkiem .,dziękuję''. 

Paitnięfa... skfon~r się przed panienką 
naj\.vyżej o pół głowy przerasifającą go. 
Sktooit się i czekat Panier1ka wsfala.„ 
Serce wbito mu żywiej z radości... pa­
nienka wsta.fa i bez storwa odeszła! 

Staif długo paif:em, dusz~c w sobie 
w1sty;d i czująic udeirzemiia szyderczyioh 
śm1echów woko·to. 

Od teij pory wied!ziat już, iiŻ zawisze 
będzie poiśmiewiskieim hoclzi, którzy się 
bawią. 

Tam na górze ba'Witono się, a jedrudC 
czuł, iiż nie oprze si'ę, iż pomimo wiszyst­
ko, pójdzie! 

Machin~lnfe .począł p0smviać się ku 
br.amie domu o jasnych 'Oknach. Wyciąg­
r1ął rekę dio dzwonka, przycjsncrl. 

W ted witaśnie chwiH muzyka umWikła 
i s•tyc:hać by;ło tylko wybuchy śmiec!hu. 

Kaliński co.fną>ł rękę. Drż.ruł ca•ły i zi­
mny pot wystąpił mu kropliście na skro­
nie. 

- Uciec sląd! Uciec! - przeml{nęta 
mu myśl rozpaczLtwa. - Talk, z karla 'bę­
da s1ę śmieli! 

Poistąpfł krok ws'fecz! Zapóźno! 
Furtka w bramie otW1arrta się. Wszedł 

chwiejnym holkiem. . 
Ka!liński wszed:t do saili prze:z nikoigo 

Ilłie spostrzeżony. Zaszyl się w ka;t przy 
. piecu i skryty w jego cieniu, obserwował 
salę. Tańczą1cych os-ób byto bardzo wie­
le. ale Kaliński szuka!t wz:rQlkiem tyłko je­
dnej. 

Wiedział, że jest. bo oa wyk·ł.adzie sty­
szat. jak się umaw,iia.1ła z ko-leżanka.ml. 

Wypatryw;at więc oczy ł szuka~. WTe-

dziennym, w punkcie o spmiwozdaniu troi. 
mis.fi finanso·wo-gospodarczej. 

Okazuje się z referatu p. iniż. Szu:sfeira, 
że Ka.sa Chory;ch J)'Osiada Jych we!ksti .na 
sumę 30.000 złotych. 

Referent jest z.dania, że wszystikie fe 
weksle są grzocznio·ścfowe, ,jednakże firma 
zapro•ponowata zmianę tY'ch weksli na 
wetksle kupieckie, co z.daniem retfecr.-enta, 
należy uczyn1ić, gdyż firma Sz. Rozenhlał 
z.naJdutie się pod nad1zorem sąd1ov.rym. 

Referat ten wywotrut dłuższą dyskusję 
} rad:ny Rapa·lsk,i wskazał, że Karsa musi 
slę n,a tę zami:anę zgodzić, le1cz należ~ 
zwiróc~ć uwagę, by l10we weksle mia:ły ży 
ra soilidinyich firm. 

W swoim czasie Związek P.rzemysifo.w 
ców star.rut s·ię o to, by Kasa Chorych 
przyjmo1wafa weksle na p'O'krycie skt.ade:k 
od przemystowiców, woibec czego Zwią­
zeik Prz.emy;stowców w1i1rulen ponosiić odpo 
wiedzialno1ść fin.anso.wą f moralną za 
swych członków. 

Jednak raid. Rapailski uw:aż.a, że weks·li 
Kasa Chorych nie pow:iJtma przyjmować, 
ponieważ p.rzennys•lowcy rpotrr~caiją roho­
'fillikom skifadiki co tydz·ieiń w gotówce, a 
pozatem korzystają z taniego kredytu, '\VO 

bee czesro powinni f do Kasy Ohoryich 
WJPłaca:ć gotówkę. 

W konkiluzji p, Rapalskł ztożyt Witlio­
sek, a'by Kasa Chorych wstrzyma.iła się od 
))'Oibierania weksli Dd przemystowców, a 
zwJiaiszcza od firmy Rozenblat, o ile Zwią­
zek P.rzemysfowiców nie weźmie za ro 
odpowiedzialnośd. 

Przedstawidel przemystowc6w p. Al­
brecht oświadczył, że Związek nie może 
brać odpo,wiedzia:lności za swych człon­
ków, a tembar<lziej za weksle nie z wfa­
snego wystawienia ~ oo dyskusJ.~ wniosek 
rad. Raipadskieigo odirrucono. (b) 

--·:o:--

KONFERENCJA NACZELNIKÓW URZĘ 
DóW SKARBOWYCH. 

Prezes Izby Skarbowej w Łodzi p. To 
warnicki zwotał na 5 i 6 b. m. konferen­
cję wszystkich naczelników Urzedów 
Skarbowych, podlegających Izbie Skar­
bowej lódzkiej. 

w konferencji weźmie uaziat 60 na­
czelników. Tematem obrad będzie no· 

wa nowela do ustawy o podatku obroto-
wym. (r) 

,J)ZIBNNIK ZARZĄDU M. LODZI". 
·Wyiszed!t z druku Nr. 5 „Dzfeooika Za­

rządu m. Łodzi", który za:wiie1ra: 
:Expose budżetowe m II'. 1927/28, W'Y­

gfoszone przez p. prezydlentea M. Cynrur­
skiego nia posiiedzeniu Rady MietJskieti w 
dniiu 'Z7 styczntl,a 1927 ·r.; Protoikót 21 (IV 
sesji) posiedzenia Rady Miejskiej z dlnąa 
2 grudIItia 1926 r. (dokończenie); Sprawow 
z.danie z dziaifalnośai Wydzi~tu PodaUro­
wego ·zai III kw.arfal 1926 T. (dokończenie);· 
oraz dzi.<ł!ly: Kroń•1ki miejskiej, Z życia 
mias'f polskich, Ruchu wYdawilliiczego i O· 
gif o.s zentl;l. 

S1JC'i.e roh~zy: ją. Byifa w niebieski:ej su­
kni. 

Przywta1rrł oczami do niebieskiej Pos'tla­
c.i i w.zrok !lego wszę<lzite ju~ jej to1wairzy­
szyif. 

Wiedział o niej tak maJfo. Nazywa:la się 
Janina Zarska, na studjac.h była .pierwszy 
roik - ot i wszysl1m. 

Taińczyt.a w lej chwi1H z wyiSokim, al'le­
fyicznrie niema:! zbudoW1a1ny:m mężczyz­
ną. 

Rozma'Wiia!li dwżo i swobordlnie. 
[(aHński ze swego klita patrzY'ł i my­

śl.art Twarz mu p-0bla<lta. Ozu!, że ko­
cha ł jedhocze·śnie nienawidzi. Nie umial 
zdać sobie z tego dziwinego uczuc.ia spra­
wy, a jedniaik były chwile, iż tu, przy 
wszyslkich chcia;t rzuclć się jej do stóp, to 
znów sl,fą woli musiał hamować się, by 
tlii1e skoczyć na nią z pięściami. 

Muzyka p•rzestata grać. Tancerz pa•n­
ny Jaininy p-0s·adzM ją tuż obok sch!ronlenfa 
Kalińskiego, skfoui·t się i odszedł. Obok 
pa11Jny Janiny spoczywata, wachlując się 
jej koileżanka. Opowiadała coś żywo i ze 
śmfechem, rzuc.a.jąc sp.ojrzenia po s.a1J.l. Na­
gle spostrzegt.a Kalińskiego. Chwilę za­
{rzY'mala na nim wzroik, potem zwróciła 
się do oowarzyszki. 

- Pabrz, Janka! Ten Pocieszny malec 
fu jest. tla!! ha! ,ha! Jakiiż on komiczny! 
No1&'l mu riie dostają do zfemi, a .i:;towa do 
poręczy krzesła! Spójrz tylko, Janka! 
No JYOpatrz, wśmiejesz się. 

Ale Janka nie spo1jrza-ta. 
Stowa te jednak doibie.gły do ąszu Ka­

lińskiego. Wcisnait się jeszcze bardziej w 
głąib. Zdawało mu się, fż pokazują go s·o­
bie. Każdy gfośno1ejszy w:ybucli śmiechu 
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W sprawie koncesyj na 
dorożki samochodowa. 

Jak wiadomo - w myśl statutu, u­
chwaloneigo orzez Radę Miejską dla Tuchu 
dorożeik saano-chodowY'ch - wtaściciele 
ty.cihże obowlązani są przy wykupywaniu 
koncesyj przedstawiać polisę uibez:piecze-
111iiiową. 

!Poniewaiż Jedmak ubezipfe:czenle pasaże 
r6w, k·lerowców i przechodniów od wszel 
ki'Oh wY1Padk6w i ryzyka z tytutu cywilnej 
odpow1iedtzlafaości w obecnej formie zna­
~ruie obciąża budżety \daścicle1i dorożek 
samochodowych, nie dając pew1n1Qśd, że 
poszkodowany oflrzyma należne mu wyina 
gro<lreniie - Zwjązek Zawodowy Auto­
mo'bHistów Rzeczypospolitej Polskiej, od­
dziar w Łodzi, ZWII'óciJ s!ę do Magistratu z 
prośbą o wydan.ire tym, którzy nie mogą 
wykupić po.lisy ubezpieczeniowej, czaso­
wej koncesji aż do czasu zarratwien~a 
przez Radę MiejrSką memo·rjatu, który 
Zwda.zeik 'Zamf.erza w lej sprawie Wlnieść 
do Mag1strntu. 

W związku z tern - na wrn1iosek Wy· 
d~tatu Przedsięibio<rsfw Mlejskiich - Magi 
strat po;stanowit wytla.C zezwolenie do dn. 
l„go mairoa r. lb. na rpraWI() kursowariia 
po ulicaoh m. Łodzi dorożek saanochodo­
W'Y'C'h fytm, k.tórzy p-oHsy ubezpieczento­
wej dotychczas nie przedstawili. 

PINO-PONG W POLSKIEJ YMCA. 

Dziś t. ]. w piątek rozpoczynają się roz 
~rywki o mistrzostwo YMCA w Ping­
Pong. 

Do zawodów stanęło 16 członków. 
Piękna i ruchliwa ta gra obywatelska za· 
czyna zyskiwać sobie zwolenników 
wśród coraz większych rzesz publiczno­
ści. 

~ ~ I • ·~ · r -

NOCNE DYŻURY W APTEKACH. 

W aniu dzisie]szym dyżurują nast(.'PU· 
jące apteki: L. Pawłowski (Piotrkowska 
307), S. Hamburg (Główna 50), B. Gtu­
:chowski (Narutowicza 4), J. Sitkiewicz 
(Kopernika 26), A. Charemza (Pomorska 
10), A. Potasz (Plac Kościelny 10). 

ODCZVT CZERWONEGO KRZYŻA. ' 
Staraniem Czerwonego Krzyża w nie· 

dzielę dn. 6 b. m. o godz. 12.30 w poł. w 
sali Polskiej YMCA, Piotrkowska 89, pani 
dr. Hanftwurcelowa wyglosi odt:zyt n. t. 
„ Wpływ chorób zębów na organizm ludz 
ki';~ :Wejście na odczyt bezpłatne. 

ZE ZWIAZKU POLSKIEGO NAUCZY­
CIELSTWA SZKÓL POWSZECHNYCH. 

W sobotę 5 b. m. o godz. 6-ej w lokalu 
własnym Ognisko łódzkie organizuje kon­
ferencję nauczycielską, na której ma być 
omawiana sprawa propagandy szkoły jed 
nolitej. Ważnoś" i aktualność tej spra­
wy zainteresuje na.pewno szerokie sfery 
nauczycielskie. 

bra1 do siebie. ZJQrzeczyit wtęc wiszyst­
!kil-m i wszystkich nieruawidzit 

Zabr2'JI11ia•ty dźwięk•i bostona. Krzesta 
opusto·szaty, siedzia:ł tylko jeden Kałin­
ski. 

I mów zdawiailo mu się, iż tańczące 
parry speoj.aLnle drługo wirują obok niego, 
by mu s.ię przyjrzeć dcibrze. 

Czasem do uszu jego dolatywaty tJa­
.prawdę wyrzeczoine dość głośno przydn­
ki i aduzje do jego wzrrostu. Wtedy blad~ 
i czerwieni.a.of naPorzemia.n, skurcz jakiś dzi­
winy chwiyfa~ go za garoto, tzy na·P'lywa­
ty do oczu. 

- Jacyż oni p0dlli ł gtup,i wszyscy -
myiślal. 

Wofaśnile ohok niego przewijała się w 
zręcwych obrotac•h panna Janina WU'az ze 
swym tancerzem. 

- ... A ja wam jednak powiadam, że 
są karzeiłki na świecie! - zabrzmi·aił jego 
głos, n:ad muzyką na.wet górując. 

Odpowiedział mu hmagan śmiechu. 
Pa·nna Janina pwścita ramię taincerza. 
- Dliiękuję panu. 
- Ależ panno JanJ:n!Or! Do·pie1ro oo za· 

.:zęLiśmy! Pani mi'ę k!rzywtdzi ! 
- Dziękuję panu, mam dro·syić! 
Odwrócita się t sZJła na swo}e miedsce. 
KaHński siedzia1ł nie:po;ruszorny. Cięż-

kie stewa jak gdy.by przyikiuty go do mJe:j­
sca. Myśli wirowaty mu w mózgu z prze­
rażającą szybkością w bezładnej gonitwie. 
[Rozszerzone źrenice roawaty się pirzeni-

1 kać tłµm, a z roZ1chyfonyic1h ust dobywa·t 
się szepf. 

- .„rpo<lB.„ podli ... podlL ! 

IKałmski tańczyiłi! [f ańczyił z JalllkaJ 

---
~ wo ł Hie[~ iYie nr n Ko mu ur n ił 

Z konkursu miądzynarodowogo pianistów im. Fry­
daryka Chopina. 

Otrzymaliśmy następujące pismo: 
Wielce Szanowny Panie RedaktDrze ! 
Proszę uprzejmie o łaskawe um.ieszcze 

nie w Pańskfem poczytnem piśmie nastę. 
pują·ce~o 01świadczenia: 

Ogtaszając w n•ied'Zielę wYtJiki. między 
na·rodowego konkursu pianisitów - prze­
·wudnkzący jury p. dyr. Maleszewski wy 
gl'Osif te sto wa: 

„Jakkolwiek przyznaliśmy nafwyższą 
nagrodę za wyikonanie mazurków Pola­
kov.i, to jednak muslimy przyznać, iż sty­
szeU.śmy ró'\\~nie piękną produkoję tych 
mazurk>ów i u ntiepofaków". 

Słowa te odnosiły się dro przyznanej 
mi na.gro.dy „Po'1skiego Radja" (Puhar 
srebrny) za najleps·ze wykonanie mazm-­
ków. Przyzuanie mi tej na.grody napef111.i-

to mnie dumą, lecz ze stów p. dyir. Male­
szewskiego wynika. że nag-rodę tę otrzy 
ma1rem dlatego, że jestem Polakiem. 

Uważając, że przy rozstrzyganiu mię­
dzynawdowego konkursu wz:ględy naro­
dowościowe nie 'Powinny odgrywiarć ża· 
dnej roli, lecz tylko orzeczenie jury, o­
parte łla ilości punktów, oświadczam , że 
prz~zi;anej mi nag-rody przyjąć nie mogę, 
dop.ok1 p. dyr. Maleszewski lub jury nie 
ośw1i·adczy publkznie, że nagrodę tę ofrzy 
matem H tylko ze względów artystyicz­
nvch w drodze irłosowania. 

Raczy Szanowny Pan Redakfo.r przy­
jąć wyrazy podziękowania i glębokiego 
pow;ażania. 

Henryk Sztompka. 
--::::-

Cudzoziemcy bezpaństwowi w Polsce. 
Podlogajq oni obowiqzu_iącym przepisom rejestra­

cy1nym. 
Wiiadomo·ści, jakie ukaza1ty się w czę­

ści prasy o pewnej rejestracji cudzoziem­
ców, w szczególności cudzoziemców be·z­
państwowy;ch, są nieprawdziwe. Z mia­
rodrujnego źródta otrzymaUśmy wyjaśnie­
nie, że omawiana byt.a tylko sprawa f. zw. 
statyich kwot <lila oibywateJi każdego pań­
stwa poszczególnie na po<istaw;ie umowy 
'Wlzadem111.e\i z klauzurlą naj.większe.go uprzy 
Wlille:iOwalilda. Narazie inJStancje admini!-

stracyjne drug-iego sfupnia nie ofrzyma•ty 
rozporządzentia wykonawczego o ilości po 
zwoleń stalego pobytu, jaktie mos.tą wyda­
wać obywatelom pos-zczególnych państw, 
woibeoc czego ru<lzoziemcy, przebywający. 
w grariicach Rzvlite.i Polskiej, podlegają 
dotychczas obowiązującym przepisom rre­
jestracyjnym. To samo dotyczy t. zw. cu 
dvozi·e.mców be-zpai1stwo wyich (gf.ównle 
Rosjan). 

Na ho yzonc·e 
przetrzebionych lasów lagiewnicki~h. 

Wyniki śledztwa komisji woiewódzkiej. 
W najbliższych dniach rozpocznie swe 

prace specjalna komisja, wyloniona z po­
śród przedstawicieli wszystkich frakcyj 
Rady Miejskiej dla zbadania nadużyć w 
lasach majątku miejskiego Łagiewnikach 
i niedozwolonego wyrębu drzewa w tych 
lasach przez funkcjonarjuszów Magistra­
tu m. Łodzi. 

W związku z tem dowiadujemy się, iż 
Urząd Wojewódzki wydelegował do Ła­
giewnik specjalną komisję dla zbadania 
szczegółów i tła całej sprawy. Komisja 
ta podjęła swe prace po zakomunikowa­
niu Urzędowi Wojewódzkiemu przez 
wspólwłaściciela (w stosunku 10 proc.) 
majątku ' Łagiewniki, Wiliama Grosmana, 
o tym fakcie. Zakomunikował on, iż Ma 

Nie zdawał sobie zupeitnie sprawy z te­
go, co czynH w tej chwili, ani co \V'Okół 
rriego dz.i.al'O się. Ozuł jedynrie,' że tańczy, 
a <raczej usiłuje posuwać nogami w takt 
:muzyikl. Ca·fa jego świadomość jak ~dy­
by ześrodkowafa się w no.gach, a jednak 
nie mógt uzgodui.ć S'\V'YCh ruchów z ·ryt­
mem dźwięków. Co chwiJa .uderzał stopą 
ro łakoierek pann:v Janiny, a wtedy rumień­
ce wybiegaty mu na twarz i tak już czer­
woną i cicho szep.ta·t: 

- Przepraszam ... 
W uszach mia·ł jakiś szum i rozgwar 

nieznośny, sala wi.rowaita mu w oczach. 
Nie w,i.dział, i·ż dziesiątki par 'tańczą­

cych usunęto się kołem pod ściany, tak, że 
p0 o1brzymiej sali przesuwał się w śmie­
sznych łamańcach i podrygach on i jego 
tancerka. 

Nie w:idiz·ia~ dzies,ią'fek parr o·czu o kąś­
liwyich, zfych błyskach. 

Nie s-tyszar przyicinków i kaskad śmie­
chu, towarzyszą.cyc:h k.aż<lemu jego :ru­
chow.i. · 

Nie w:idzJa't nic ~ nic nie slyiszal, tylko 
'fańczyil. 

Z te•go sfanu :pod.świadomo.ś-ci wyrwa·f 
go jakiś sr;raszny huk i ha.ił.as, który. zda­
wa1to mu się, zag>fuszyt muzykę. Prze· 
st.ar tańczyć, wdą:ż jeszcze .trzymając Jan­
kę w .p.ót 

Powo1li zaczy.nat rozumieć ~torę bata.­
su: lbito mu brawo! 

Ternz spostrzegl, .iii pośr<Jdku wielkiej 
saili 1esf tylko on i Janka, a wokót nich 
~azmatycwym śmiechem wykrzY'Wi'One 
'fwarze. 

- Niech mnie pan odprowadzi na miej 
sce - sptynąr ku niemu szept. 

1Rozgoi:ryczony zapomn~art o Jance! -

gistrat dewastuje lasy przez chaotyczny 
wyrąb drzewa i niszczy nietylko dobro 
publiczne, ale i estetyczny wygląd lasu. 
Z przeprowadzonych przez komisje do­
chodzeń na miejscu skonstatowano, iż Ma 
gistrat wycinał drzewo przeważnie zdro­
we, a chwast leśny, który ze względów 
hodowlanych należało usunąć - pozosta­
wił. Działo się to zaś mimo ostrzeżenia 
Magistratu przez \Viliama Grosmana, któ­
ry w liście z czerwca 1926 komunikował, 
iż lasy są zamknięte dla wyrębu przez 
Urząd Ochrony Lasów, a zezwolenia mo· 
gą być udzielane tylko przez odpowied­
nie władze rządowe. Wyrąb taki trwał 
czas dluższy, bo od czerwca do paździer­
nika 1926, a w rezultacie tej gospodarki 

Ohcia1t ją przepraszać, 1ecz słowa wymó­
witć nie mógł, nie śmiał! 

Odprowadził ją, skłonił się niezgrabule 
i odszedt. 

R.ainny pocfąg zdążający w stronę Wie­
dnia mknął ŻY\YO wśród przesłoniętych 
mglą jesienna. szary.eh pól. 

W korytarzyku wagonu trzeciej klaisy 
przy oknie sta~ c z•towrlek, kftórego broda 
sięgała ledwie .raimy okieanej. 

Wzrok jego błądzit w coraz bardziej 
maile.jacych i nfknących w mgle konturach 
wież kościelnych i sz.arrej masy z.abudo­
wtań Warszawy. 

Panna Janina KaHtńskJego nie ujrza:fa 
wdęcej. 

Pani! 
Dziesięć lar 'femu na pewnym wieczor­

ku tańczyła pafii z człowiekiem bardzo 
ma•tvm, prawie ka-rzdkiem. 

Potem - zruilk.ł karzeł z Warrszawy, a 
dv1ś pisze te słowa. 

SmialD·ść moja jes"t wieilka, lecz pani 
ją z·rooumie i wybaczy. Ty, pani, wiesz 
dobrz.e, iż od momenhi tańca z tobą, ei'e· 
ma d1a mnie rzeczy, na Mórą Thie ważył 
bym się. 

W.tedy nle umfa.tem Zidobyić się na po­
dzieko\"X.'anie, więc dzi·ś, po dziesięciu ła­
tach, dz,!ękuję. 

By~em przybity i zgnęibi<Juy pog-airdą 

i śmiechem Humu. a często litość jednost­
ki ba1rdzie.i mnie bo·lata, niż śmiech setek 
tysięcy ludz.i. 

I sfałem się zty i okrutny. Lu:bowalem 
się obraz.arni oierpf eń, Jakie umiałbym za~ 
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komisja wojewódzka ustalila, it okoł~ 
2500 sztuk dębiny, sosny i świerków war. ~ 
tości ok. 15 tys. zl„ co wraz z ustawow• 
karą, określoną jako podwójna wartoś~ 
wynibanego beznrawnie drzewa, wynos[ 
ok. 30 tys. zł. Drzewo to sprzedawano 
ludności okolicznej po b. niskich cenach 
przez gąinwvch, a część została rozkra. 
dziona lub też sprzedana bez żadnych kWi 
tów. Wobec tych wvników dochodzenia 
komi~ja wysunęła szereg wniosków, pro. 
ponu1ąc m. in. roztoczenie opieki policyj. 
nej nad lasem łagiewnickim. Po zapozna­
n;11 się z wynikami dochodzenia, przeoro­
wadzonego przez komisję wojewódzką 
- Magistrat złożył rel<urs w tej sprawi.!. 
Magistrat wysunął szereg objekcyj pod 
adresem komisji i w stosunku do jej prac. 
Starano się winę za te objawy niewłaści­
wej gospodarki zlożyć calkowicie z sie· 
bie. W motyw~ch wysunięto m. in. fakt, 
iż Magistrat miał zezwolenie ze Staro­
stwa na wyrąb lasu na danine leśną, co 
jednak jest snrzeczne z odnośnemi przepi 
s2mi, ustalającemi, iż wyrąb dozwolony 
jest po iłecy7ii władz wojewódzkch, a las 
łagiewnicki dla wvr"bu był zamknięty. 

W uzupelnieniu tych informacyj, do­
wiadujemv się, iż wśród miejscowej lud­
ności krążą pogloski o rzekomem zasma­
rowywaniu pni przez gajowych, którzy 
na ten cel otrzymywać mieli rzekomo od 
swych przełożonych flaszki z atramen­
tem i pędzle. Miało to być czynione w 
tym celu, aby utrudnić powtórne śledztwo 
komisji wojewódzkiej, która wobec złoże 
nia przez .Magistrat rekursu - uda się po 
raz drugi na miejsce dla zbadania raz je­
szcze wyrębów, co nastąpi natychmiast 
po ustaleniu się odpowiednich warunków 
atmosferycznych. 

Pogłoski te, oczywista, będą mogły 
być wyjaśnione przez Magistrat przed ko 
misją radziecką, która dysponować bę­
dzie w sprawie tej obszernym matetjałem 
informacyjnym. (e) 

Z MlEJS~IEJ GALERJI SZTUKI. 
Wystawa w Miejskiej Galerji Sztl.likl, 

obejmująca prace ekspres.io•nisty-czne art. 
ma:larza p. Ma-ckiewicza, K. Grusa, M. Sle 
wińskie~o i inny-eh - zostanie przecUużo­
.na o tydZiień, t. j. do dnia 12-go b. m. włą­
cznie. 

Miejski Kłnemato~raf Ołwłatowy 
Wadny Rynek 

Od wtorku dnia 1 lutego 1927 roku. 
Din dol!'osłych1 

DWAJ MALCY 

PAT 

Melodramat • 12 aktach. 

D!a młodzieły 
i PATACHOrł 

jako młynarczykowłe 
Komedia w 8-mlu częściach. 

Seanse bexpłatne dla młodzidy sak6ł powszechych 
1. Początek życia 2. W oda i jej różne stany 3, 

Powietne (skład. wła1ności i pnemiany) 
4. Timbuktu-notatki x podróży po tajemnlcxym 

l2'd1ie afrykaliskim 

dać tym wszystkim „pięknym", wyszy­
dzającym mą ułomność. Ni'enawiid:zitem 
ich! NienawidzHem wszystkfch! Niena­
widziłem ciebie pani, wtedy nawet, g-dym 
t.ańczyl z tobą. Podejrze\\-ałem Litość -
lecz w oczach twych nie było jej. 

Było coś innego, CO'Ś, co zniewo!Ho 
mnie do te.go, li nie odmówiłem prośb1e 
twej, i tańczyitem! I bytem jak zahYJ>nO­
tyzowany! 

. Zbudziły mię oklask.i i śmiech wf elid. 
Spojrz.arem na ciebie. Przecież ten śmiech 
stratSzny i na cieble spadat! 

Mnie śmiech t>rzygiąoł do z.iemi ! 
Ty, stałaś dutnfla·i wyższa, a w o·czach 

fv."Y'ch, pani, by fa tylko pogarda! Nie­
zmierna pogarda dla trumu! 

Więc tak! Nie Jitmść powodowała 
czynem twym. 

Zrozumfa.Iem: uszanowataś panri we 
mn.ie cz to wieka I 

Przestałem nienawidzieć i od l:ej pory 
gardzę podłym motlochem bezdennie gtu­
p·ich. 

Ty zburzytaś we mnie gmach 'J}esyrni~ 
sły·cmych pojęć o podłości świata i Iudzi. 

Ty spo·wordowaitaś, iż pcczutem się 

cztowiekiem ! 
Byłem zawsze lekcew1a1żony i wys·zy­

dzany, bo wstytdHwic krylem swą nieJ)'O· 
cze.sną figurę. 

P.rzeibudow.any przez ciebie, C1ieija!lrn u­
świadomiony o swej wartości ludzkiej -
ootrafife:m .nakazać dla sielbie szacunek 
Dziś cały świat naukowy liczy się z m-0-

jem zda·nriem. 
A sta'ło się to 'tylko dzięki tobie, Pani! 
Więc jeszcze raz dz:ięktt1ę za pierw!; : 

i osta:trii mój tan•iec ! 
Zdzisław Kaliński. 
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Drogi do raejonalizaeji przemysłu. 
S ąd zdobyć kapitał a inwes ycie. 

Metody naszego fi~kalizmu odstraszają kredyty zagraniczne. 
ex) Najpopularniejszem obecnie hasłem 

naszego życia gospodarczago jest nie­
wąti>liwie racjonalizacja. I słusznie, gdyż 
dokazała ona cudów w Stanach Zjedno­
czonych Ameryki Północnej, doprowadza 
jąc życie gospodaroze tego państwa do 
niesłychanego rozkwitu, a wspaniałe rów­
nież~ rezultaty wydala w krótkim stosun­
kowo czasie w Niemczech, gdzie Pod 
wpływem postępu;ącej coraz bardziej ra­
cjonalizacji nastąpiło odrodzenie wynisz­
tzonego wojną, Inflacją I stabilizacją prze­
mysłu przy równoczesnem ~zyskaniu 
dawnej zdolności konkurencyjne) i eks­
pansji eksportowej • . Czas więc niewątpli­
wie najwyższy, ażeby racjonalizacja tak­
że i u nas przestała być tylko pięknie 
brzmiącem słowem, hasłem programo­
wem, tak samo nlerealnem, jak tyle in­
nych haseł politycznych i gospodarczych, 
.a weszła nareszcie w okres realizacji, za­
pewr.!a!ąc naszemu przemysłowi należne 
mu dzięki pomyślnym warunkom natural~ 

-~ nym miejsce w gospodarstwie świato· 
wem. 

Do przeprowadzenia jednak kampanji 
racjonalizacyjnej potrzeba podobnie jak 
do przeprowadzenia kampanii wojennej -
w pierwszym rzędzie pieniędzy, pieniędzy 
l jeszcze rai pieniędzy. Skąd ich wziąć, 
gdy kredyt długoterminowy, a tylko taki 
wchodzi w rachubę, zamarł w kra~u na­
szym zupełnie, a nawet uzyskanie 
utęsknione} pożyczki państwowej nie do­
starczy naszemu gospodarstwu kraJowe­
mu tych kapitałów, jakie potrzebne są do 
przeprowadzenia racjonalizacji w naj· 
ważniejszych gałęziach naszego przemy­
słu, nie mówiąc już o rolnictwie. O tem, 
by przemysł nasz sam w drodze kredy­
tow zagranicznych mógł uzyskać te kapi­
tały, jakle potrzebne są do przeprowa­
-Ozenla zakrotonel na szeroką skale I gr1m­
townej racjonalizacji, po doświadczeniach 
lat ostatnich mowy być nie mote. Uzyska 
nie bowiem tych kredytów zależne fest 
od spełnienia tylu najrozmaitszych warun · 
ków poJltycznych I gospodarczych. fe 
czekać na Ich spełnienie, znaczyłoby wy„ 
rzec się wszelkiej myśli o dokonaniu ra­
cJonalizacil naszego przemysłu. 

Cóż więc robić? Czy wyrzec sle zu­
~nle myśll o rac1<>nalłzac)ł, którel prze· 
mysł nasz, pracujący od szeregu lat na 
.starych nrzeważnie ł nieodnawianych war 
sztatach ł wobec postępów w racjonatl­
zacji u naszych zachodnich sąsiadów co­
raz bardziej tracący swą zdolnoś~ konku­
rencyjną nletylko na rynkach zagrani­
cznych, lecz nawet mimo wysokiej stosun 
kowo ochrony celnej na własnym krajo­
wym, tak gwałtownie wymaga. Czy 
vrócz wątpliwej a zresztą nie nadającej 
sie dla tych celów p0życzki oai\stwowei 
i nieosiągalnych kredytów prywatnych 
niema żadnej innej drogi dla uzyskania po 
trzebnych na ten cel kapitałów'? 

Mam wrażenie, .że droga taka istnieje 
ł że trzeba tylko spełnienia pewnych dość 
łatwych zresztą wa~unków, hy umożliwić 
naszemu przemysłowi wstąpienie na nią 
i osiągniecie w krótkim czasie zamierzo­
nc~o celu. 

Akcj.e dużej, Jeżeli nie większej, czę­
ści JJaiStZeslO nrzemysłu, a xwłaSiroza naj­
watm~s.zych jego działów t. j. górnicze· 
sro. hutnłczo.żelazn~. hutnłcz<>...cynJco­
wC-jlo, naf towegO i oo części zavewne tek­
styt1?1~0 znaidnJą s:ie w rękach zagranicz­
nyr.h kap) alistów - i to nie dr<Jbnych ja­
kic:1ś rentierów, lecz przeważnie p0tęż­
Pl'Ch ff.nansistów lub grup finansowych, 

rozpo.ru..ądzającycb 0gromnemi kapitałami 
i ies::roze większym kredytem. Kapitali­
ści ci zbyt dobrymi są ekonomistami, by 
nie 7.da:wall SObłe sprawy z tego, że za. 
kłady przemysłowe zaniedbane, J>Qzbawio 
ne nowYch inwestycyi. nie idące 'L JJOSte­
pem czasu, tracić muszą coraz bard'Z'ieJ 
swą zdolnOść konkurencyjną, muszą coraz 
bardziej f)Odupadać, mnniejszać sie must 
ren~ść włożenego w 111te kapitału I 
OOr'az bardziej kurczyć się ich realna war­
tość, a temsamem także i wartość wł<>żo­
nycb w nie kapitałów. Cóżby więc było 
Pl'OStSIZC1?0, jak żebv ci właśnie kapitali­
ści - akcjooa..1-jusze przez nową emisję ak· 
cyj, pOzostaJących w ich rękach, dostar­
czyli ~leżnym od siebie zakład<>m pme­
my,sfowym świeżych kapłtałów na d<>ko­
nanłe wszystkich t>Otrzebnych inwesty­
cyj i Pt"7ePl'OWadzenie całef!O IJl"(llgramu 
racjonaJtTacji, który ]>Od!'Jes.ie wartość 
tych zakładów, a więz ł ich akcyj oraz 
rentowność włożott<e1lo w n'e kapitału. 

Takby nleiwątp!hrie było w wainm­
kach J110rn1alnych, gdyby 1-0lk.ata kaipitału 
w akcjach polsklefro przemysłu zapewnfu­
ła temu kapitałowi dostatecmą rentow­
ność. Kapitał bOwłem nie ma sentymen­
tów i nie tmtaie fitantro.pji. Najleoszym 
teiro dowodem reiruttaty nacjonalizacji, 
dClkonainej dotycbozas w Menwzech. Pra­
sa SOCiiatno..demakMtyoma zar.zuca mia­
n<>wiC1ie stale przemysłowi nłemłeckiemu. 
że miżkt kosztów J)t'odukcfi. osiamteteł 
dzi~ racfottalizac,O, nłe zużytkował na 
otmfże.nte cen towMów i podwyższenie 
zarobków robotnicz~rch, a temsamem na 
zwiiększenie slłv naibywczei szerokich 
mas oraz na pod.nłeslenie kons11mcfi kra­
foweJ. lecz ~ął ją całkowicie ero 
swej ldes7..e:ni w fo.rmie wyższych dYWi· 
det11d, a zatem zużył ją wvłaCQJJtlie na zwię„ 
ksrende rentowności łranitału. Jeżet'i zaś 
k.apłtał ni~eckł u siebie w domu :nie kie· 
ruje się żadnym oontymentem. lecz jedy­
n1e - co zreszitą leży w feyo istocie i za. 
łożeniu - dąinośclą do Jak najwyższej 
rentoW1ności, to tern mniej możemy sle 
sp0~iewać sentymentów ł filantirooo1 ze 
strony kaPtłtallstów złJll)etnie obcych. O 
e więc chcemy sobie otworzyć to nłe­
wątplrwie obfite i stosll!flkowo łatwo do­
steime źródło dopływu ka„ttałów, po­
trzebnych na racJonałizację naszego imze„ 
mysłu, jakiem mogłyby być nowe emis)e 
akcji z pozostawieniem ich w rękach do­
tychczasowych akc)Qnarjuszy polskich za 
kładów przemysłowych, musimy tym ka­
pitałom zapewnić nietylko zupełne bez. 
pieczeństwo przed wszelkłeml ekspery. 
mentamł w formie podatku maJątkowe-­
go Itp., ale te1; odpowiedni~ rentowność, 
nie gorszą conalmnłej, niż Ją te kapitały 
uzyskać m()gą u siebie w domu bez kło­
potów i be-z ryzyka. 

II 
Niestety na tym punkcie · rentowności 

inwest. w Polsce kapitałów wiele grzesz. 
i grzeszymy dotychczas. Nie dość na 
teru, że przemysł nasz skutkiem ogólno­
europejskiego ł wewnetrznego polskiego 
kryzysu gospodarczego, przerwanego 
tytko na czas krótki wytworzoną przez 
stra)k angielski konJunkturą, pracuie w 
bardzo ciężkich warunkach, że obciąto­
ny jest ponad swe siły podatkami pąń­
stwowemi i komunalnemł, że posiadamy 
ustawodawstwo socjalne ,,na wyrost", 
włączając w to najkrótszy w Europie 
czas pracy, że polityka celna i taryfowa 
częściej szkodzi, niż Pomaga naszem 
przemysłowi, to ponadto od pierwszef 

chwili powstania państwa polskiego prze 
jawla)ą się w ogólnej polityce gospodar­
czej państwa, często bez wyraźnego za­
miaru ze strony rządu, a nieraz nawet mi 
mo jego woli, tendencie antykapitalłsty­
czne, które w formie nieprzychylne) i nie­
życzliwej intefllt"etacjł obowiązuJących 
ustaw dążą do zupełnego wykluczenia 
rentowności inwestowanych w polskim 
przemyśle kapitałów. Specjalnie w sto­
sowaniu ustaw oodatkowych do przemy­
słu przejawia się niesłvchany fiskalłzm, 
który podobnie jak naJbardzieł radykalne 
ugrupowania polityczne I społeczne uwa­
ża wszelki rrsk w przemyśle za zbrodnię 
i stra się go wszelkiemi sp0sobami zanu­
lować tub zmniejszyć do minimum. 

Jaskrawo występuje ta tendencja w 
opodatkowaniu poczynionych innwesty­
cyj. W myśl ustawy nie podlegają one 
podatkowi dochodowemu, o ile służą ~o 
utrzymania bieżącego ruchu, p0dlegają 
natomiast opodatkowaniu, jeżeli służą do 
powiększenia lub polepszenia źródła za­
robkowego, czyli poprostu dla podniesie­
nia i potanienia produkcji. Przy stosowa­
niu tych Postanowień ustawowych wła­
dze skarbowe usiłują każdą niemal inwe­
stycje traktować iałco podlegającą obo­
wiązkowi opodatkowania, co aśnle by­
najmniej nie może zachęcać przemysłu do 
jakichkolwiek Inwestycyj, gdyż nie dość, 
że w ten sposób umnielsza się i tak go­
tówkowe zyski czyli dywidendę akcJo­
narjuszy, to ponadto zostają one jeszcze 
w wyższym stopniu zmniejszone wobec 
konieczności opłacania od tych inwesty. 
cyj podatku dochodowego. 

W tym wypadku tendencja antykapl­
talłstyczna i fiskalizm władz skarbowych 
wyrządza większą szkodę Interesom pań 
stwowym niż interesom przemysłu. W 
tych warunkach bowiem nłetylko akcjo­
nariusze ani myśleć nie chcą o nowych 
emisjach akcyj celem przeprowadzenia 
racjonalizacji produkcji w swych przed­
siębiorstwach, nietylko przedsiębiorstwa 
te unikają wszelkich inwestycyj dla pod­
niesieniil i potanienia produkcji, lecz czę­
sto nawet rezygnują z inwestycyj konie­
cznych dla utrzymania dotychczasowej 
sprawności zakładów w obawie, by I od 
tych inwestycyj nie musiały opłacać po­
datku dochodowego. W rezultacie więc 
państwo zyskuje wprawdzie pewną sumę 
w formie podatku dochodowego przez 
zwiększenie skutkiem zaniechania wszel­
kich prawie inwestycyl czystego dochodu 
przedsiębiorstwa, lecz zato dochód ten, 
zamiast pozostać w kraju w formie Inwe­
stycji i przyczynić się do podniesienia i 
potanienia produkcji, wędruje w formie 
dywidendy zagranice do tamtejszych wła 
ścicieli akcyj, wpływai~c w ten sposób :Ja 
pogorszenie naszego i tak nieszczególne­
go bilansu płatniczego. 

Przytoczone przykłady świadczą chy­
ba nailepie1 , ile szkody naszemu życiu go­
spodarczemu, a teru samem także I ogól­
nym Interesom państwa wyrządiają 
tkwiące jeszcze ciągle zarówno w na­
szem ustawodawstwie, Jak I w całym na­
szym aparacie administracyJnym, a zwła 
szcza skarbowym, tendencje antykapita­
listyczne i wypływający z nich fiskalizm. 
One to stanowią główną przeszkodę na 
drodze do racjonalizacji produkcji w na­
szym przemyśle, zniechęcając nawet po­
tężnych finansowo i bardzo słlnie w prze­
m} sle naszym zaangażowanych akcjo­
nariuszy do nowych emisyj akcyj wzgled 
nie od inwestowania w przemyśle polskim 

„Kurjer Ł6dzki••. 

dalszych kapitałów, dla których wobec 
fiskalnej a nawet antykapitalłstyczneJ po­
Ut:>-·kl podatkowel państwa nie mogą w 
Polsce spodziewać się należytego opro­
centowania. 

Rząd obecny mimo pozorów pewnego 
radykalizmu okazuje dość dużo zrozumie 
nia dla potrzeb gospodarczych kr .atu i ma 
niewątpliwie pewne zasługi lak i dużo do· 
brych chęci w kierunku stanowczej sana­
cji naszego życia gospodarczego. Nie 
zdołał on jednak tak długo osiągnąć po­
ważnych w tym kierunku rezultatów, Jak 
długo nie zdobędzie się na odwagę i ener„ 
gję, niezbędną do przełamauln zakorze­
nionych zarówno w naszem ustawodaw­
stwie jak i w naszym aparacie administra­
cyfoy m tendencyj antykapitalistycznych, 
znajdujących swój na)laskrawszy wyraz 
w bezwzględnym i szkodliwym fiskallt­
mie władz skarbowych, które odstrasza­
jąc kapitalistów zaa=ranlcznych od dalsze! 
lokaty swych kapitałów w Polsce, stano­
wi•t na!włększą przeszkodę na drodze do 
rac)GnaJlzacji naszego przemysłu. a tem 
samem również na drodze do ~runtowneJ 
ł trwałej sanacji naszego życia gospodar­
czego i sytuacji fłnansowel paristwa. 

Dr. L Fan. 
--:of-

Z rynku suptJrf <?slatów. 
ex) Wobec stosunkowo korzystnego 

ustosunkowania si 0 cen superfosfatów do 
cen zboża, zainteresowanie superfosfata­
mi, w porównaniu z rokiem ubiegłym, zna 
cznie wzrosło. Sezon wiosenny zapowia­
da się dobrze, a dodatnio wplywaią boni· 
fikaty, udzielane przez producentów przy 
wcześniejszych zakupach. 

Ceny obecne wynoszą Zft sto kg. franko 
stacja: Tczew 16 proc. zł. 14.40, 18 proc. 
zl. 16.20; Reda 16 proc. zl. 14.40, 18 proc. 
u. 16.20; Poznań 16 proc. zł. 15.52, 18 
proc. zł. 17.46; Bogucice 16 proc. zł. 16.-, 
18 proc. zł. 18.-; Włocławek 16 proc. 
zt. 15.52, 18 proc. zł. 17.46; Ceres 16 proc. 
zł. 16.-, 18 proc. zł. 18.-;. Strzemieszyce 
16 proc. zł. 16.-. 18 proc. zł. 18.-; Kra­
ków-Bonarka 16 proc. zł. 16.-, 18 proc. 
zł. 18.-; w~rszawa-Wschodnia 16 proc. 
zl. 16.-, 18 proc. zł. 18.-; Wllno 16 proc. 
zł. 15.84, 18 proc. zł. 17.82; Kielce 16 
proc. zł. 16.-. 18 proc. zł. 18.-; Lwów­
Podzamcze 16 proc. zt 16.64, 18 proc. 
zł. 18.72; Wołkowysk II Centr. 16 proc. 
zł. 16.-, 18 proc. zł 18.-; Brześć Centr. 
16 proc. zł. 16.-, 18 proc. zł. 18.-. 

Ceny powyższe dotyczą superfosfatu 
mineralnego, za superfosfat kostny pobie­
ra się o 15 gr. więcej za kilo rozpuszczal­
nego w wodzie kwasu fosforowego. Do 
cen powyższych dolicza się jeden złoty 
80 gr. za worek. 

NOW A FABRYKA AZOTNIAl(U. 
ex) Na konferencji prasowej w dn. t 8 

b. m. p. min. Przem. i Handlu inż. Kwiat­
kowski podał m. in. kilka szczegółów o 
projektowanej budowie nowej fabryki 
azotniaku. 

W obecnym stanie rzeczy azotniak i 
siarczan amonowy produkuje się w jednej 
tylko części kraju. Wobec olbrzymiego 
wzrostti konsumcji, produkcja Chorzowa 
nie wystarcza. W związku z pertrakta­
cjami o elektryfikację południowo-zacho­
dniej połaci kraju, powstał projekt założe­
nia nowej fabryki azotniaku, pracującej .rn 
podstawie metody innej, tańszej, wyma­
gającej mniej energji, którą w dodatku fa­
bryka ta nabywać będzie po cenach zna­
cznie niższych. Koszt budowy dość zna­
czny rozłożono na kilka lat, na rok bieżą­
cy wstawiono do budżetu sumę 10,000,000 
złotych. Usilowania Min. Przem. i lian· 
dlu pójdą w kierunku współdziałania z wy 
siłkami nad rozwojem rolnictwa, nietylka 
w kierunku dostarczania rolnictwu tańsze 
go azotniaku, ale i w kierunku wzmożenia 
konsumcjl nawozów fosforowych i pota· 
sowyc~ 
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Jak ulepszyć metodą 
pracy} 

• 
ex) Jednvm z ostatnich wvnalazków 

i;;'ranka B. Giilbretha jest t. zw. „M~ter" 
(skrót terminu ma11:azvnu stereograficzne­
go). Jest to fi11Tl1. na którym sfotosrrafowa­
ne sa. mchy ipraoownika daneiro zawodu. 
Ka:żdy obraz te11:0 filmu przedstawia jak:ś 
szczeg-ól ruchu zawodowego, kt.órv wyko 
nywat najibie_g-leiszv l)ra:cownik danego za 
wadu. Na Olbrazach znaiduia sie rów!lież 
dane statvstvczne. dotvczace czasu trwa­
nia. szybkości i kierunku ruchów. j1edncm 
s!owem wszv1stko to. co charaktervziu:e 
maximaJną wydajność. Obserwu.iąc fl!m 
ten przy DOmQicy stereoskopu. można Po­
równać cate scenv bez krecenia nawet ko 
fem. na które film Jest nawinietv. W ten 
sposób można sobie zdać sprawe z czyn­
ników, które wpływają na zreczność za­
wodowa. (ruchy szvbkie lub oowol111e. przy 
f;.pieszenie te.i l1ub inne.i fazv pracv. skurcze 
· Tiieśniowe. a1utomatyzm luib ,powtarzanie 
ruc:hów i t. d.). 

Z boku każ<le.go obram rpiodane są przy 
czyny danych cech clrnraktervs.tv·cznych i' 
możemy zanotować ti1lepszenia. iakie po­
winniśmy osiągnąć w praktvce. ahv zwiQk 
szvć naszą wydajność. zmnie.isza.iac jedino 
cześnie zmęczenie indywidualne. 

W tien soosób „Maj?;'Ster" czvni dos~ęp­
nemi owoce dtumch badań orzemysto­
wvch. nlelv1ko inżynierowi lub brofe.S:OTo 
v:i. ale także rna.fstrowi i· uczniowi w sno­
cńb niezwykle :prosty a ·POmvsrowv. 

--:o:-- . 
KA WA I KAKAO. 

ex) Pomimo ipewne.i z.riiiżki l{awv na 
ry.nka:ch światowvch. uitirzV'!TIUia. się ceny 
!kawv UJ nas ina ooziomie ,ocawłe niezmie­
nionym. Cena karwv surowe.i za 1 kg, loco. 
skta.d Warszawa des"f następ1UJ.iaica: Cosfur~t 
ca - 9.86 zt. Guatemaila - 7.62. Sa::itos 
SiUJDerior - 64 centów amer„ Rio Typ 6.3-0 
zf., Santos sooerlor - 8.30. Ouatemala -
19.80, Costar;i·ca - 12. rnieszank11 A. -
11.715, B. -13.80. C. - 14.25. D. - 15.00, 
'E. - 16 zt .• Protona Rio - 720. Rio Typ 
- 7.60, San.fas sup,erior - 8.60. Santos p.r.i· 
ma - 9.10 zt Obowiązuje jedynie drobna; 
zaliczka S?Ot6wilrowa. na resz;te kredy~ wek 
silowy do 2 miesięcy. Odprzedawcy mie­
szanek o.tr2ymują przeszło 10 oroc. rał>a­
"tiu.. Wy;pfaca3inoś-ć P02'01'SZVla sie. dość zna 
czna ilość IJ)l'Ol'estów. 

W zwiaizku ze zwviJka cen kak'ao ho­
lender-s:kie.g-o i ,pcdwW;sreniem cen surow­
ca z.agraniczne,ga, ;t>Odniostv wszvs"tkie fa­
brvki kira.jowe oraz 1Przedstawide.15twa 7.a 
irran·icz.ne swoJe ceny. Notowano w vVar 
szawie za. 1 k!R'. z dostawa: lkakao Fuchsa' 
5.00 - 5.90. zl. (w torbach i skirzvniachi), 
2.30 -2.70 (w blaszankach a 400 il?'T.), 1.20 
._ 1.60 (za. 200 ~.). 65 - 95 ~r. (za; 100 
g:ramów). kalkao -.g-ospodarskie 1Wedfa 8 zt.. 
hiii:deni·czne 10.40 za 1 kR"„ zrugranicZ.ne Van 
lio'llltenai 5.30 - 5.60 ził., B:lO'Dkera 5.60 ·-
S.70 zt. zai 1 !!&. ~ _ 

NOWE BANKNOTY BELGUS~l'E. 
ex) W na.ibliższvoh dnia1ch zna.T<Ia. si1.~ 

w obie:gu nowe banlrnofv beJtR"itsłcie, 01l)ie­
waiace na betKi. Plerwszv tbanknot na !OO 
bek 01p.1uścil prasę Banku Narodowe2"o· w 
dn. 15 !b. m. Nowy barurnot ma wwląd i 
wiellrnść dawnego banknot.u na 500 fran­
ków. lecz nosi napis „500 franków cz~tli 
100 belli!". 

Hość banknoW>w w obiezu nie uJJeg-nie 
zmianie. nowe banknoty stoP'tliowo wvm;e 
niać się będzie za dawne. a 60 DrOC. po­
krycie w zl1oicie pbzostanie również bez 
zmiany. 

W okresie ,późniejszym 1maik:lą sie w 
obie·gu banknoty, o·piewają,ce na 1,4 i 10 
1:>e1ligów. (A. E.) ----

ZE ŚWIATOWEGO RYNKU WEŁNIA-
NEGO. . 

ex) Na ostatnich aukcjach w Brisoane 
wybór wetny był dobry. Ilość kupują­
cych poważna. Do głównych odbiorów 
zaliczyć należy Francję i Niemcy. Ten­
dencję przy dość silnem zapotrzebowaniu 
notowano mocniejszą, ceny w porówna-
11iu z cenami notowanemi na aukcjach 
ostatnich podniody się o 5 proc. 

Na aukcjach w Melhourne tendencja 
była ·również · dość mocna i ceny kształto 
wały się w porównaniu z cenami na auk­
cjach poprzednich w granicach nieco wyż 
szych. l~ajwięcej zapytań wpłynęło ze 
strony odhiorców amerykańskich, japoń­
skich, francuskich i niemieckich. Zmniej 
szyło się natomiast zapotrzebowanie 
Anglji. 

W dniu 2 lutego r. b. rozpoczęły się 
aukcje w Geelong, które trwać będą do 
3 lutego włącznie, przy przypuszczalnej 
podaży wynoszącej 18,500 bel. Terminy 
1ukcyj następnych są następujące: 

W Oeelong od 16 do 17 lutego r. b. po­
daż wełny 16,500 bel. 

W Melbourne od 14 do 15 lutego r. b. 
podaż 17,000 bel. 

W Melbourne od 21 do 24 lutego r. b. 
podaż 33 tysiące bel. 

W przysz!ym tygodniu odbędzie się 
sprzedaż 40 tysięcy bel wełny w Sydney 
i 9 tysięcy bel w Melbourne. (ah) 

NOTO W ANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
· w dniu 3 Jutego 1927 r. 

Za 100 ztolych: Zurych 57.50. Berliln 
47.01-47.49, wypłaty na Wa·rszawę 47.18 
-47.42, Wiedeń czeki 79.18-79.68, bal!V­
knoty 79.10-80.10, Praga 379. 

NIEOFICJALNE NOTOWANIA GIEŁD 
ZBOŻOWYCH. 

Łódź, 3 lutego (A. W.) 
Żyto 43.00 
Pszenica 56.00 
Jęczmień zw. 33.00 
Jęczmień brow. 37.00 
Owies 36.00 
Otręby żytnie 29.00 

Kowalski, Prydman i S-ka w Kaliszu: 
Żytnia specj. Najp·rzedn. 67.00 
Żytnia luksusowa 65.50 
Żytnia „Patent" 64.00 

Bracia Kowalscy w Kaliszu: 
Pszenna I gat. 79.00 
Młyny Parowe Schneider i Zimmer 

w Lesznie (Wielkopolska): 
Żytnia luksusowa 67.50 
Żytnia Nr. 1 47.50 

~ 1 Żytnia Falke 65.50 
Pszenna Patrja 87.00 
Pszenna 0000 80.00 
Pszenna OO 73.00 

Żelechowski w Łowiczu; 
Żytnia luksusowa 67.75 
Żytnia . 0000 65.75 
Pszenna I gat. 80.00 
Pszenna 0000 A. 76.00 

Młyn „Korona" w Lodzi: 
Pszenna I gat. 79.50 
Usposobienie spokojne. 

Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 
Na dzisiejszem zebraniu giełdowem za 

warto następujące tranzakcie: 
Bank Polski 106.00 
Dolary 8.91 
Zaznaczyć należy, iż znacznym po­

pytem cieszyły się akcje Banku Polskie­
go, których sprzedano przeszło czterysta 
sztuk. Pozatem poszukiwane były Satur­
ny i Tramwaje Miejskie. Tendencja dla 
walut i a}s:cyj utrzymana. (ah) 

DOLAR W LODZI. 
Na wczorajszym rynku prywatnym w 

Lodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 8.92 w żą­
daniu i 8.90 w płaceniu. Tendencja 
utrzymana. Obroty mate. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 3 lutego (Pat.) 

Notowania oficjalne. 
Gotówka. 

Dolary 8.92 - 8.94 - 8.90 
Czeki. 

Londyn 43.51 
N. York 8.95 
Paryż 35.30 
Praga 26.56 
Szwajcarja 172.60 
Wiedeń 126.35 
Włochy 38.37,5 

' 

PAPIERY PA~STWOWE l LISTY 
ZASTAWNE. 

8-proc. pożyczka konwers. 97.- · 
Pożyczka kolejowa 94.-
5-proc. pożyczka konwers. 53.-, 55.-
4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 

zł. 43.75, 44.75 
5-proc. obl. Tow. Kred. m. Warszawy 

zl. 53.-, 54.-
4 i pól proc. obl. Tow. Kred. m. War­

szawy zł. 52.-

AKCJE. 
Notowano w złotych. 

Bank Dyskontowy 12.50 ~ 
Bank Polski 109.-, 110.50 
Bank Zachodni 2.45, 2.38, 2.45 
Bank Zarobkowy 8.85, 9.10 
Bank ttandlowy 4.50, 4.85, 4. 72 
Bank Spółdzielczy 90.-
Bank Zj. Ziem Polskich 1.70, 1.75 
Puls 5.80 
Elektryczność 57.-
Siła i Swiatło 47.-, 49.-, 48.­
Gosławice 43.-
Pirley 36.--
Wysoka 4.70 
Nobel 2.95, 3.05, 3.-

Pitzner 3.-
Modrzejów 6.50, 6.65 
Ostrowi ~ckie 13.75, 14.25 
Pocisk 2.10, 2.20 
Starachowice 2.67, 2.62, 2.65 
Zieleniewski 16.-, 16.25 
Żyrardów 13.50, 13.70, 13.60 
Jabłkowscy 0.13 
Spirytus 2.40 
Majewski 20.-
Kijewski 0.23, 0.28 
Spicss 57.-
P. T. E. 0.15 
Częstocice 1.60 
Cukier 3.80, 3.78, 3.85 
Łazy 0.19 
Węgiel 89.-. 90.-
Cegielski 20.75, 22.-
Lilpop 20.-, 19.75, 20.­
Norblin 103.-, 102.-, 103.­
Parowozy 0.58, 0.59 
Rudzki 1.43, 1.46, 1.45 
Ursus 1.65 
Zawiercie 18.50, 18.25 

GIEŁDA GDAŃSKA. 
Gdańsk. 3 lutego (PAT). 

Zamknięcie notowań końoowyoh vr gul­
denach gdańskich. 

100 z?otych polskich 67198-58,it 
czek na Londyn 25,18 

Telegraficzna. wyplata.: 
n11 Warszawę 58,00-68,ltS 

GIEŁDA LONDVŃSJ< A. 
Londyn, 3 lutego (PAT). 

Notowania końcowe. 
New-Jork 4.85 Holandja. 
Franofa. 12!ł,27 Bel~ia 
Wloohy l l !,31 Niemcy 
Sr.w~icaria. 25,21 Hisznanja 
Portugalja 2,1'.i:l Dania. 
Ssweoja 18 171'4 Norwe2'l a 
Pra~a 11rn,7tS Helsin~fors 
Wiedeń 34,42 Warszawa 

GIEŁDA PARYSKA. 
Parvt. 8 lute-go (PAT). 

Notowania końcowe. 
Londvn ln,~7 N. Jork 
Belgja R53,30 Rzwajcarja. 
Włochy 108,50 Szwecja. 
Holandja 1015,50 Hie:i;panja 
Rnn:mnie. l~,95 Daoia 

l !, l fl.1/s 
34,qg 
20.46 8/, 

29,04 
18,'20 
18,831/! 

192.70 
43.50 

25,4-2 
48~,26 
678,00 
4:~5,on 
677.50 

Na srebrnym ekranie. 
KJNO „REDUTA". 

•• BURLAI< Z NAD WOŁGI". 
To, cośmy ujrzeli na płótnie ekranu w teatrze 

świetlnym „Reduta" - jest ostatnim wyrazem 
techniki kinematograficznej. 

Kanwą, na której tle rozgrywa się tragedia, jest 
konflikt, powstający na tle różnicy zapatrywat, 
spos<llbu 111wyda<bnialllia UOZ'UĆ oraz zakresu pojmo· 
wania poszczególnych zjawisk, przez tych troje, 
różnych urodzeniem i wychowaniem ludzi. 

Jakże przecudnie odtworzone jest zwykłe ży­
cie przewoźników nadwołżańskich, którzy jak 
gromada pociągowych zwierząt, pracują na brze­
gu Wołgi. Bose nogi wbijają się w piasek, Po­
chylone postacie w łachmanach, naprężone wy­
siłkiem, kią powoli, złączone sznurem, do które­
go przymocowany jest statek.„ 

Film odznacza się potężną, o silnem dramaty­
cznem napięciu, akcją, która widza odurza i zmu­
sza do śledzenia przebiegu konfliktu z potęgują­
cem się wciąż zaciekawieniem. 

Współpracowników znalazł Cecil B. de Mille 
świetnych w osobach wyszukanych przez siebie, 
artystów. 

G!ówne role odtwarzają M. Varkonyi (ksi:\ie 
Dymitr), znany z obrazu „Ostatnie dni Pompei", 
Elinor Fryc (księżniczka Wiera) I Wiliam Boy 
(burłak z Rad Wołgi). 

Artyści ci porywają ekspresją swej mimiki i 
wyrazistością skupionej gry. 

Reasumując wrażenie, odniesione na premie­
rze w „Reducie", możemy śmiało twierdzić, że 

„Burłak z nad Wołgi" dzięki zajmującej treści, 

wspaniałej wys ta wie oraz niebywałemu pozio­
mowi technicznemu i artystycznennt zdobędzie 
sobie wstępnym bojem publiczność. Do obrazu 
dostosowana jest wspaniała specjalna ilustracja 
muzyczna (orkiestra z chórem) pod kierunkiem 
p. A. Czudnowskiego. 

Teatr, muzy~a I sztuka. 
TEAT}l MIEJSKI . 

Jutrzejsza premiera „Uśmiechu 1osu• 
laik tego oczekiwać naletaJo, obudzlla dawno nt. 
notowany pO'J)yt, na biłety w.śród byiwalców tea· 
tralnych. Na premjerę, jak to było zapow:iedz.la.ne. 
przYibywa do Łodzi a.utor sztuk!, znakomity ko­
medio-pisarz Wlodzimierz PerzyńSiki, co niewąt· 
pliwie przyczyniło się w d.użY'lt1 stopniu do wzrno 
żenia zainteresowania. Cala kulturalna Łódt che< 
być obeona na jutrzejszej premjerze. 

Reżyseruje Wladysfaw Ryszikows.ki. Główna 

rołe męską dr. fil. WHolda Siewskiiego, któreg{. 
czyny w sztuce Perzyńskiego pobudz.ity w War­
s.zawie ca1y szere:g nadwybitnlejszych piór kryty. 
cznych do nader ciekawych r<>?JWaiań społeczno­
etycwych, - odtwor.zy Mieczysfaw Szpakiewlcz. 
Iooe role pp. Du,najewska (Czulińs.ka), Gzylewska 
(Irena), Horecka (panna Łośnloka), Grolickl (wu­
Jas:zelk: Wrześnlewskl), Janowski (dorobkiewicz 
Kozłowski), Pabisiak (bramkarz Czuliński), Mro­
ziński (kelner). W akcie III-cLm na dancingu wy­

stępują pp.: Niedziałkowska, Rutkowska, Ta.taTkie 
wlczówna, Żeromska, Wojdan, Kleiliszczyik, Czac­
ki oraz zespól sił wmoonlczych. K. Maokiewicz 
szytkuje nader initeresuJącą QPTaiwę de:koracyijn" 
{aztery zmiany). 

Dziś po cenach zniżonych „Żywy trup". W roll 
Protasowa wystą.pi p. Włodzimierz Ziembit1skl. 

W niedziele o godz. 3 m. 30 po cenach znifo-
11ych „Mecenas Bol'bec i jego mąż". 

Wieczorem Po raz dragi „Uśmiech łosu„. Bi­
lety ulgowe wi&ne. 

TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa 18). 

Dziś „Chir.ześniaik wojettmy", Sztuka ta grana 
jest dzisiaj nieodwotaJnie po raz ostatni. 
~OD WESOŁYM NIEDŻWIEDZIEJ\\" W IB 

ATRZE POPULARNYM. 
Jubro, w sobotę dwa pr:redstarwienia: po Połu 

dniu po cenach 111ainiższych I wieawrowe, na któ­
re ztoiy się premje,ra pysznego i oryginalnego wf. 

dewHu w 3 aktach, opartego na motywach zaiko· 
piańskicb ,,Pod wesołym nied~Jedziem". Lntere 
suJąca i bairwna akcja, rozgry-waj~ się na tit 
uroczych widoków Zakopanego, Mczne tańce gó. 
ralskie, moc ŚPiewelk: a1ctua3.nych, w dobrym sma· 
ku humor - w1róią I temu wodeiw-How! należyte 
na naszej scenie popularnej powod.zooie. Reżyse­

r.ja M. Bielecki.ego. W rolach gl~ycli pp. Bro­
n-0~ka, Brandtówm, Niemirzanka, Biclecld, Ur­
bański, Bolkowski, Puchails:kl, Gwido TrZYWdar· 
Rakowski, Skorasińsiki I roni. 

' „CHCIALBYM SIĘ OŻENIĆ" W TEATRZE W 
SALI OEYERA. 

Jutro, w sobotę wieczorem I w nl~ielę po 
południu i wieczorem dyirelkcja Teatm Popularne­
g.o w saili Geyera wystawia ,popisową komedie 
f.ra111c1.11S"ką „Chciat:bym się ożenić", w której w&ię 
czne Pole do WJ'ka~·nia swe.go tałe111tn znajd.uje 
p. Górecki. IIlllle role w obsadach pp, Wernisówmy 
0,penówny, Zielińskiej, Dębfoza, Matuszkiewicza, 
Jarockiego i Innych. Ceny miejsc od 50 gr, do 
zł. 1.50. 

WIKTOR CHBNKIN. 
fak już .podaliśmy, w Ponied.z!alak din. 7 b. m. 

o godz. 8.30 wieczorem odbędzie się ostatni PO!Że· 
.gnalny koncert fenome.na1nego artysty Wiktora 
Chenkina. Bogactwo tonów, rói.nerodność banr 
i mistrrzowskie sha·rmooiZ-Owa!tlie walorów akusty­
cznych, refleksyjnych i rnimlc:mtych zawartych w 
treści odtwarzanych pieśni - oto niepospolite za­
lety talentu Chenkina, którego występy - jak to 
mieliśmy okazję już niejednokrotnie się przekonać 
stanowią oieiwątpliwie lllielada ucztę dia "IV'Szyst­

kich tych, którzy żąd.ni są podniosłych wrażeń 

duchowych. To tet nic dziW111ego, · że ko.ncerty 
WJ!ctora Chenkina cieszą się za każdym razem 
talle olbrzymim powodzeniem i za,pelniają sale do 
ostałiniego miejsca. W k-oncercie hierze róWllliei 
udział :zmakomita śpiewaczka koicxraturnwa p. Zo· 
f.ja Dobrowolska..Pa1Włowska i IP· 1Prof. Ludwik Ut'­
stei!ll. 

KONCERT LAUREATÓW MIĘDZVNA„ 
RODOWEGO KONKURSU IM. CHO­

PINA. 
Jak się dowiadujemy, czeka nas wielka uczta 

artystyczna. Otóż we wtorek, dnia 8 b. m. i w 
śr-Ode. dnia 9 b. m., o godz. 8.30 wieozO'l'etn, od.bę­
dzie si.ę koncert laureatów międzyna·rodowego 
ko~rsu lm. Pryde.ryka Chopina. Wystąpią: Ró­
ża Minówna ~nagroda miasta sto!ecznego Waa:­
szawY), Leopold Szpinalski (nagroda Ministerstwa 
Ośwdaty i Kultury), Grzegorz Gimsbm-g (nagro<la 
WY1isze~ Szkoty Muzycznej im. Chopina), Ma.z 

Jerzy BrJ.uszkow 0-Y dy,plom uzna·nia). Konkurs 
Szopooowski - jaik wiadomo - wywołał w War 
szaiwie olbrzymie zainteresowanie. Cala muzykał 
na Warszawa uczestniczy.ta w tym pierwszym 
k<d:cursie międzyinarod.CYWYm na połu muzykł, a 
sała Filha'!1ltto.nji okazała się zbyt szczupłą, aby 
J>Q1t11ieścić wszys.tkicli. Nie ulega więc najmniej· 
szej wątpliwości, że i w Łodzi koncert la·ureatów 
międzynar<>dowego kon.kursu lm. Ch®ina cieszy~ 
się będzie olbra:ymim powodzeniem. Bilety jut do 
· .abycia w kasie fill1arn1ołlil. 



..J'!!·~.._.._,..;-.;......; ________ ~..-------·~-~1S!JR~~,Jl:R~~~~ó~D~:tt0-"~~·...;;;~Pi~'~a~fK:-·:...;.~~Iu~t~eg~o-l-~-t7:....-romktt._._ ______ -:--------------------------------tł.._..· _ 

O S T .A. T N I E W I A D O .M O S C l; 
Wybory do sowietów w Rosji. 
Wieś nie chce rządów komunistycznych. 

MOSKWA, 3-~o lutego · (tel. wł. "Kur; era Lódzkiego"). Sowieckie źródła 
urzędowe donoszą iż dotychczas na terytor;um rosyjskiej republiki (R, S. F. S. 
R.) dokonano wyb

1

orów 30 sowietów miejskich. Udział w wyborach ~m~ło ~O 
proc. uprawnionych wyborców. Obrano do sowietów 2,281 osób, w. te1 liczbie 
l 068 komunistów i członków Związku młodziety komunistycznej, czyh 46 proc. 
0g61ne~ liczby obranych. W porównaniu z rokiem ubiegłym stosunek komunistów 
do o~ólnej liczby człon~ów sowietów miejskich wzmógł się, co n~leży tłumaczyć 
pozbawieniem znaeznych rzesz wyborców pratva wyborczego. 

Wybory do sowietów wiejskich odbyły się w szeregu miejscowości, mię· 
dzy innemi w gubemji Jarosławskiej, w okrągu charkowskim oraz na Syperji. 
Komuniści oraz członkowie Związku młodzieży komunistycznej stanowią sred­
nio 9,9 proc. ogólnej liczby obranych. Na Syberji: kl~aka komunistów 
podczas wyborów jest całkowita. W niektórych sowietach zamożni wło­
ścjanie stanowią 30 proc. nowoobranych członków sowietów. 

Cóż na t litwactwo nasze? 
Żydzi rumuńscy w obronie swej przybranej ojczyzny. 

BUKARESZT, 3-go lutego (PAT.) - Dzienniki żydowskie• podnoszą d6nio­
Jłość deklaracji, złożonej w senacie przez nowego senatora, rabina Niemirowe­
ra. „My, żyjący w tym kraju izraelici ·- mówił senator Niemirower - wiemy 
do jakie~o stopnia naród rumuński nastrojony jeat pokojowo ł pełny do­
broeł. Wiemy, że nie motemy czynić narodu rumuflskiego odpowiedzialnym za 
ekscesy odosobnionego stronnictwa przeciwsemickiego. Istnieje znaczna różnica 
między izraelitami starego królestwa, którzy czują się sz:częśliwymi, te stali się 
całkowicie obywa t!lami rumuńskimi, a i:iraelitami prowincyj odzyskanych, którzy 
nie weszli jeszcze -- wewnętrznie biorąc - do kadrów obywateli rumuńskich. 
Mog~ stwierdzić - zakończył rabin Niemirower - że protestowałem jai I 
protestuję nadal kategorycznie przeciwko prae•ądnym intrygom za• 
granicy w •to•ank11 do pa6stwa rumaai•kiego". 

przllciw komisarzowi Ligi. 
GDAŃSK, 3-go lutego (Tel. wł. "Katjera Lódzk.•) - Skandaliczna sprawa 

os:iczerczych ataków, miotanych przez nacjonalistyczną niemiecką i niemiecko­
gdańską prasę przeciw wysokiemu komisarzowi Ligi Narodów prof. van Hamme­
lowi o rzekome skłonienie do wiarołomstwa żony komendanta policji gdańskiej 
pułk. Heydebrecka zakończyła się w sposób bardzo sensacyjny i niezmiernie 
kompromitujący dla oszczerców. Pułk. Heydebreck wystosował do jednei 
& agencyj telegraficznych berlińskich, która wiadomość tę kolportowała, pismo 
oświadczające kategorycznie, że nigdy żadnej skargi do s~du o wiarołomstwo 
małźeńskie przeciw nikomu nie wnosił. 

Oświadczając to 9czywiście kładzie kres odrażającej aferze. Wypada jed­
nak zdumiewać się dlaczego pułk, Heydebreck dopiero po tak długim upływie 
czasu zdecydował się dać świadectwo prawdzie. · 

Traktat przyiaźni. i arbitrażu z Czechami. 
Ma być zaproponowany przlJz BenlJsza Polsce. 

Praga, 3 lutego (tel. wł. 11Kurjera Łódzkiego"), Z kół politycznych dowiaduje· 
my się, iż dr. Benesz ma w krótkim czasie zwrócić się do rzędu polskiego z propo­
zycją zawarcia traktatu przyjaźni i arbitra1;u. Obecnie stara się dr. Benesz skłonić 

'.Qrczydenta polskiego do odwiedzania prezydenta Masaryka. 

Klęska samobójstw w Sowietach. 
Najwiqcej desporatów wśród żydów. 

MOSKWA, 3-go lutego ( tel. wł. „Kurj. lód:i.'') W ciągu roku ostatniego 
.o.a terenie Związku Sowieckiego daje się zauważyć dalszy wzrost samobójstw. 

W samym Leningradzie w ciągu 1926 t. popełniło samobójstwo lub usiłowało 
popełnić 570 mężc1yzn i 390 kobiet, przyc:zem największa ilość czynów samobój­
czych przypada na lata 18-25. 

Najwięcej samobójstw popełnili tydzi. 

w napadzie szału 
milicjant zabił ó-ciu ludzi. 

MANILA, 3-go luteio (tel. wł. „Kurj. Łódz.H) Na okręcie, stojącym w por­
cie w Manili, dostał napadu szału dyturujący milicjant i zabił 6 pasażerów, a 
zranił ciętko 9-ciu. 

Za zniewagę Mussoliniego 
kula w lob. 

RZYM, 3-~o lutego, (ATE.l „Popolo di Roma" donosi, że w Cantagallo w 
Brazylji został 7.abity przez Włochów Niemiec, który podarł fotografj~ 
Mussoliniego i wypowiadał pod adresem dyktatora obelż.ywe uwagi. Włoscy 
emigranci, któr:z;y byli przy tem obecni, zastrzelili go na miejscu. 
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O DDPmBIDU BMIDDPI dPZIWB. 
Proposycje kredytowe finansistó~ 

angielskich. 
Areacla telegraficzna „ł!xpress". 

Warszawa. 3 łufego, 
iPolslrte sfery eksPortowe drzewa pra­

ooją obecnie nad spra:wiami un10rmowarina 
inistytocH eksportowej, która mo.gf aby u­
zyskać od rządu '))ewne tl!Prawnienia ban­
kowe. Chodzi futaj o stworzenie warun­
ków, umożHwia~iących sfaity ekspo·rt prze­
dewszystkiem drzewa prze.robioineigo. Jn­
sty'ńt11cja 'fa rozporządzi w pierwszym ro­
iku swego •i.stniemia kaipitateun zaktadowym 
w wysolJrnści 2 miljonów plęćseffysięcy 
ztoityich. Pewna g-·rupa finansistów anglel­
skich za-0f.iarowa1ta na len cel kredyt w 
'\V)1150koś·oi 3 milionów do·larów IJla 5 lal na 
:nfs.ki stosunkowo procent w stosunku 6 % 
irocznde. Towarzystwo to jest g-otowe k>re 
d)11f fon podwyższyć do 10 mUiljonów dola­
irów, pod warunkiem, że kaplfat po1ski 
będzie o<l'P'Owiednło po.dwyższony. 

nowa państwowa fabryka 
związków azotowych„ 

Aienc}a telegrafic1!na ,J!xpressu. 
'\'al'Slzawa, 3 ilufego. 

M!nn5fors.fw<l handlu i przemysfo pro­
wadzi jwż otl d1tuższeg:o czasu pra.ce przy 
~ofowav.~cze w zwiiązku z projektem b11do 
wy noWe.i państwowej tabryiki 2JWfa.zków 
:lzotowych. Na'Taz.ie orzenr'o•wadzono sfu 
dja nad tenuami biudowy. Upatrzone są 
frzy miejsca, odpowiadniące wymog-om 
ibudowy nowej fabrvki. Koto Sandomlerza 
kolo Tomaszow<1. Maz oraz koto Ta't'nowa 
w Matopolsce. Warunki terenowe wymi-e 
nionych miejscowości sa naog-ót pomyślne 
Decyzja co do miejsca budowy z:apad111ff e 
rw dąi.gu dni 10. Za.rza.d miasfa Tarnowa 
zab':ega usilnie, aiby wybór pa<lt na okoH­
ce Tarnowa. Jak wiadomo. uchwa1H sejm 
!Kwotę 10 miHonów zitofych iaiko kredyt 
~a ll'Ozpoczę.cie bud<>wv fej fahry'klL Qg"ól-

tnY koszfurys 'tej fal)ryki waha _S!ię_ pqd~ 
dzv 5()--70 m.filfQtnamł zlotyich. Budo•' 
trwaić będzfe ogółem 4. fafa. 

Na widowni politycznef. 
WAŻNE OBRADY . NA ZAMKU. 

WczmaJ o godzinie 12-ej, żaraz IPO powrocie 
p. Prezy<le11ta RzeczY1><J1Sl>O.li1eJ odbyta się na Zam 
Jcu pod przew<>dinictwem p. Prezy<leinta ikonfereai­
ieJa, w której wzięli udział: prezes Ra<ly Miini· 
strów marszalek Pł?suds'ld, wlce.premJer prof. Bar 
.tel, minister sikarou C.Zeohawicz, rninisiter spraw 
za.granicznych Zaleski, milfli-siter praerrnys?•u ·i ban­
iu Kwia·tkowski. KOllllfere.n.oja ta dotyczyła spra-w 
ri; dzied7:ilfly 11>0!1ityc:zllled i gos.podairczej. 

DZIS RADA MINISTRó~ 
Dzrś, w piąłek, odbędzie się ,zwyicza)tte 1>0sie· 

dzenie ·rady milflistrów, odloiome :z pow-Odu wozo· 
l'a.js:zegÓ gwięta. Na porządiku dziennym szue.i 
&praw bieżącJ"ch. 

Z MINISTERSTW A SKARBU. _ 
Dyireik'torem nowout'W'Olr.zone go liilkwMa~yjne;go 

departamentu mil!ti&emum skarbu, .powstałego na 
mietsce gł<>wmego urzędu Ukwldacy}nego mlal!lowa 
.ny Jest byty Pt'MCS łego wrzędu .p. Karśnidd. Po·' 
ułem mia'flOIWa.niem, przenieslooy iest z ceaitralł 

mlnisterjU111 ska·rbu na słanow:isko naczelniika wY­
dzialu a1kcyiz I mooopotU w lwow'51kiej i21ble skałlbo 
we! tP. OttOl!I I(opped. 

PIĘSC A PRZEKONANIE. 
W Kozłowie, 'POW. mlecl!ćW'Slki, llla ~ebrankl 

Mo.narchl-stycmej Or.gaaiizaieil wtośclańskilej do­
szło do gwattownej bóJkl. Podcza'! prz~mówle:nla 
se'k:retuza wOl!ewódzikłe.go M. O. W „ J). Cza!'!lc· 
kiego, ,po~t Tabor, z partji ch1o.psikiei, wraz z 
PMYProwa-dizołlą boJ6w.kĄ r.zncił 5łę na m6wee. 
wobec czego wywlązata się waftka otwarta, w któ 
rej wzięli udzJal wszyscy zgmmadzeni. Ponieważ 
interwencja policjantów 'llle pO'ltt()\gla, przybyły od 
dział Polic}! przypuścił s-zartę ł r<rn1ęd:Ll1 bijących 

się. Sekretam C@plicki leży w szpi1talu, p05e.ł 

Ta~or dest moano poturbowainy. 

•,, ~ . • „. ., r• , _ • _. • . Ą! ~ „ . , , , 

Ogłoszenie. 
Syndvk tymczaaowy masy upadło•ci Tow. Akc. Wyro­

bów Półwełnianych R. Kłndlera w Pabianicach, adwokat Ka­
rol Więckowski. uwiadamia zainteresowanych. wierzycieli u­
padłe) firmy, że na mocy uchwały zebrania •ienycłeli w dniu 
20 słycsnia 1927 r. oznac.zono do dnia 26 lutego 1927 r. ter­
min dla sprawdzenia wierzytelności, wobec ćzego zaintereso­
wani winni 1tawlć 1ię 01oblłcłe lub prze& należy.ole upoważ­
nlonvch pełnomooników do syndyka łymczuowego adwokata 
K. Więckow1kie1Zo - Łódź, Konstantynowska 17- • dowoda­
mi swych wierzytelności ł takowe złoiyć, 01tatecsne spraw­
dzenie wierzytelności odb,d1le •I• w obecności 1ędzlego ko­
misarza w gmachu S\du Okręgowego w ł.odsl (Wydsiał Han· 
dlowy) w dniu 26 luteg-0 1927 roku o Qods. U·ej. 

Syndyk tymczasowy 
·K. Więckowski, adwokat. 

Sędsła komisarz tejłe muy upadłołci wzywa wleuycle­
n upadło! firmy, aby zgodnie z art. 514-518 i nast. K. H 1ta­
wlll się w Kancelarii Sflda Okrę~owego w ł.od1i (Żeromskiego 
115) w dniu 26 lutego 1927 roku o-gods. 1:2-ej celem wysłucha 
nia 1prawozdania syndyka tymczasowego, sawarcia układu lub 
utworsenia swiazku wicrsyciełl i wyboru 1yndyka ostatec1nego. 
Sędzia Komisarz: dr. A. Grohman. 

Za zgodność: K. Więckowski adwokat. 

Dyrekcja koncartów: Alfred Straocb 
SALA FILHARMONJI • . 

Koncert Laureatów Konkursu Miedzynarodo­
wego Im. Fryderyka Chopina 

Wtorek, dnia 8 lutego 1927 r. o godz. 8.30 W• 

RÓŻA ETKINÓWNA 
Nagroda miuta 1tołecznego Wanzawy. 

LEOPOLD ' SZPINALSKI 
Nagroda Minister.twa Oświaty i Kaltury 

Środa, dnia 9 lutego r. b. o llodz. 8.lO wiecz, 

GRZEGORZ GINSBURG 
Nagroda wyższej IZkoły musycsa•i im. Fryde­

ryka Chopina. 

JERZY BRIUSZKOW 
l 1 Hy dyplom uznania 

W PROGRAMIE: utwory Chopina, LłHta, 
BeetJlovea,a i inne. 

Bilety tuż do nabycia w kasie Filharmonfł od 
zł. 1.50 do sł. 8.-

f'Jf K. Dr. 111ed. 

w:1o„ •••• „ Rapeporł 
iiarter, tel. 13· 77 

Choroby nerw. 
i wewnętrzne. 
P1ychłosn• metody 
leosnlotwa prsypa­
dłoAcl nerwowo-du 
ehowyeh f~kallle, 
Otk. :sawrety eto.) 
Prsylm. od 12 - 1 
4-7 w. 4;00 

ni. Pr. 11rote11rze u 
(Dzielna) Tel. 44-10 
choroby nerek, "" 
chersa l dróg •«>· 
••owych. Prsylm•I• 
od t-2 1 od 4-7 

włez. 

Dli2W[lYi~ 
Dr. ~I U' f l !a1~~:.::,~:-~ 

Wladomeić Ul. 
Szkolna IZ. 6•go Sierpnia 16 

Choroby, włosów, Skład mebli. 
ak6me, wenerycz-
ne i moczopłciowe, 
(niemoc plciowa), le 
csenłe prom. Roe· 
ntgena i l a m p a 
kwarcowa.Od 12-3 
ad 6-9 wiecz. 

Dr. med. 

W. Balir~a 
ehoroby ak6rne 
I wen•l')'Csae. 

Tylko kobiały. 
Prr:yJmujeod 12-2 

ł od 14-7, 
Pd1ka 2 m. 14 

róg Zawada. 

A. Banau 
Urolog 

przeprowadził sł• nł 
W 6lesańską 25, 

telefon 39-88 
prsyjmufe od 7-8 w. 

Dr. · 

Rótaner 
Choroby ak6r• 

O O tli l 
ne, weneeyczne 

r U e\U [l mocsoplciowe 
• ft Lecmenie astac• 

nem slońeem 

Ordynator S•pl g 6r•kiem. 

tala Mielaklegb fo~~fn~?;!'łcłs~~. 
dlachoróbskór- Przyjmuje od 8-10. 
nych l wen•- i od 5-8. 

ryc:inych. 
Płotrtowsh li. 

przylmufe od 9-11 
d 5-T po pełudsalu. 

: "· :/i,;:C~~,,..:.'~-·· 
~1•·. '.:. \, ':1 J. . 

W rolach głównych: 

MIA MARA i HARRY LIEDTKE 

• • ~ ·"· ·~·-·~.: ;; J.1. ~· ('::;<··.·. ~ ~~···: ~"":.. ~- • • • • • • • • 
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MAGISTRAT m. Rudy PabJanickieJ 
rozpisuje konkurs ne roboty murarskie i ciesislskie przy budo­
wie części gmachu 14 klasowej szkoły powszechnej w Ru.dzi~ 
Pabjenickiej. Oferenti ubiegający się o powyższe roboty winni, 
złożyć w zapieczętowanych kopertach oferty na formularzach do 
dnia 25 lnte~o r. b. Do oferty należy dołączyć kwit Kasy Ma­
~istratu na złożone wadjum w wysokości 300 zł. w gotówce lub 
papierach państwowych. 

Otwarcie kopert nastąpi dnia 2 marca r. b. o godzinie 12 w 
Magistracie m. Rudy Pabianickiej. Magistrat zastrzega sobie pra­
wo wyboru oferenta bez względu na wysokość podanych cen. 

Wyjaśnień tyczących się konkursu udziela inspekcja Buao­
wlana Magistratu w poniedziałki, środy i piątki od god~. 10-13 

Tamże można otrzymać formularze w cenie 3 zł. za egzem­
plarz. 

Burmistrz: (-) T. D6łka. (-) Sekretarz: L. Glonek. 
Za zgodność: Burmistrz (Podp, niecz,) 

( laJząd Udzkleao Cbrzelcilaóskleuo 1owarzr111a Saona ledkarsklego"' 
podaje do wiadomości, że w dn. 19 lutego 1927 r. odbędzie się 

Ogólne Roczne Zebranie Członków 
o godz. 7-ej wieczorem w pierwszym terminie, a godz. 9-ej 
w drugim terminie bez względu na ilość obecnych, z nłżej 
podanym porządkiem dziennym : -

1) Wybór przewodniczącego, 4 asesorów i sekretarza 
2) Odczytanie protokułu z ostatniego Ogólnego Zebrania 
3) Sprawozdanie Zarządu ze swej działalności 
4) Sprawozdanie Komisji Gospodarczej 
5) Sprawozdanie 'kasowe i zatwierdzenie tegoż 
6) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej 

,'-
7) Wybór członków Zarządu i zastępców 
8) W nioski Zarządu 
9) Wolne wnioski. 

KOMITET BUDOWY 

fiimDBliDm PańJf wowe~o Il u.Ja~wi~i 
w Pabjanicach ogłas1a konkurs na dostawę: 

1) 700 mtr.2 nkłn laaroweuo, urobo!ri z mm. (ł/ ł) 
2) zoo H „ mroioneuo. 

Termin nadsyłania ofert upływa z dn. 
16 hdego 1927 roku. 

Pabianice, dnia 1 lutego 1927 r. 
Przewodnlcsiica ltomltetu Budowy 

(-) J. Jędrychow•ka. 

KOMITET BUDOWY 

mmnalium Pańsf woweuo 1m. Kr.Ja~wiai 
w Pabjanicach ogłasza konkurs na dostawę: 

1) 700 mtr. 2 posadzki ksJlolilowRi kol orowei, 
2) 2~0 mtr.2 terrakoty podłauowel gładkiej. 

Termin nadsyłania ofert upływa z dn. 
16 lutego 1927 roku. 

Pabjanłce, dnła 1 lutego 1927 r. 
Prnwodnlcsąca Komitetu Budowy 

(-) J. Jędrychowska. 

PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH 

H. FRErtZEL 

Czopki hemorojdalne Gąseckiego, 
(z Kogutkiem) usuwają ból. krwawienie 
swędzenie, pieczenie, zmniejssają Gu­
zy (żylaki). Sprzedają apteki i składy 

apteczne. 

weoenrczoea. 
Naświetlanie 
lampą kwarco­

wą. 

Przyjmuje od 5 do 
8 po południu. 

CENA PPF.NUMERATY: 

. . 
I 

.J 
Dr. 

ff. 'UBI ~z 
Cegielniana 43. 
- tel. 41-32. -
Specjalista chorób 
skórnych, wenery­
cznych i moczo­
płciowych. Lecze­
nie szt. słońcem 
wyżynowem. 

Przyjmuje od d-10 
i od 5-8 popoł. 

DR. MED. 

'· 8 ft A U H 
powrócił. 

Południowa 23 
Specjalista 

Chorób • k 6 r· 
ny c h, wene• 
l'ycznych I mo• 
czoplciowych. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa). 
Przyjmuje 9 do 12 

i od 5-8 wiece. 
Tel. 40-l6. 

DR. MED. 

'RłBUl~Kł 
choroby skórne 
włosów wene-
17csne i moczo· 

płciowe. 
Leczenie świaUem 
(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent­
gena od 9--2 i od 
4-8, 4-5 dla \'ań 
oddz. poczekalnia. 
Zawadzka nr. 1. 

Telefon 25·38. 

Kłll6•kłeso tłl 
11 pray Ołówn•I : 
ehorob7 w•n•­
r7c•ne, słlór11e 
I dróg moc•o" 
wyeh prsyfmale 
od •oda. 12 - 1111 
od •ods. 61/1-81/1 

Obwieszczenie. 
Komornik przy Sądr;ie Okrę~owym 

w ł.odai Leonard Naborowski wtem.te 
mieście przy 111. Piotrkowskiej 51 aamie­
szlrały nlnlelszem obwiHzeza, te w dniu 
2 maja 1927 r. o ~oddnie 10-ei rano 
odbf)daie alę w Rall Sądu Okręgowego 
w ł.odsi przy ul. Żeromskiego 115, 1prze­
da;1; przez licTtacj, ł.6dzkiej nieruchomoś· 
•I., połotonei przy al. Alelrlnndrowskief 
82, Nr. rep. hip. 161179 - nalet11ceł do 
MojS1e I Chanv małżonków Fajnksch -
Rofzll Szczupak, Nuchenła Szczupaka i 
Moszka Szczupaka. 

Nieruchomość ta sJcłada •łę z pieca 
długości 20 łokci i szerokoki 20 łokci, 
okolonego od zachodu'i Białej ulicy parka­
nem drzewlauym i zna!dujących się na 
nim badynk6w: oarterowelfo drzewiane­
go mieukalneiio domu z prsvbudówką -
)uytel(o J>llP'l· długości 16 łokcl szeroko­

Kom "teł Budowy Gimnazjum Pall· 
stwowego im. Kr. Jadwigi w Pa· 

bjanicach 
ogłan~ konkara na dostawę: · 

1) deaek podłogowych sosnowych. ple:iwszego ga­
tunku. szerokołcl, łącznie ze 1:z:puntem, 13 cnt. iirabości 
40 mim, długołci następulącej: 

a) 1280 uuk-po 5 mtr. 70 cnt. 
bl 320 " • 6 • 20 • 
2) 500 mtr.! klepki dębowej. 
Termin nadsyłania ofert upływa s dniem 16 lute­

go 1927 r. 
Pabjanlce, dnia 1 lutego 19l7 roka. 

Prnwodnicz,ca Komitetu B1:1dowy 
(-) J. J~drychowska. ,„ ... „„„„„„„ .... 1 

1atrymonJ1Jat 
Chcesa 11ybko ł „ 

brH wyfłć sam't 
lab 1ię otenlć? Na• 
płu do Administra 
cji „Małrymonfum• 
W aruawa. ul. No­
woit•odska 36, Wa· 
runki przy•t•pne.­
Wybór olbrsyadl 

z1aubl1n1 ~1łam11r1 
Józefa .Mu1ielak -

sam, prsy ul. Kł­
lldskiego 104, 1gu­
blła dowód 01obł-
1fT, WTd. praez Ko­
mi1arfał Ru.du na 

ści 14 łokci i wysokołcl 10 łokci. w tym I 
domu są 2 1klepy. 4 pokoje, drabina na 
dacha, a tak.te w Jednym mieszkaniu świa-
tło elelrtry-c:me. przybudówka. u•t•p drie­
włat1y i ~mietnik - wssystkle budynki w 

OOLOSZl!Nll DROBNE. 
DO 10 IJ'OIU li Y7TlL Dla DO­
a:zlb!łc;rdf ~ I umzy n 
""1"D Rl.łtmltein:. Ollone.nł• 

Pokój dla pat\ mo- m, ł.ódf. 217 
że byt! z utrzy-

maniem. Julju1za 4, l!r. Zlętorski, 28-gt 
m. 11. l47 r pułku Strzl. Kan. 

Przyjmf) pana do 35/33, 1gubił dowód 
wspólnego poko- osoblty, wydanT w 

ju. Kon1tantynow- Koml1arjaei• Raądu 
1ka 2, m. 7, piot- na m. ł.ódf - oraz 
rowikl 2 pi•łro na weksel na 300 zł. 
Prawo. 250 płatny 1611, wyata-

lichym 1tanie, I 
PowTłlza nlerachomojć w zutaWłe, 

dzierta•I~ nie jest - natomlut Jest w 
wapólnem posiadani•, fest wydzielona z !Bii 

80 ITQIQ'. 

maliitku Bałut„ Nowe N 109 lit. E„ ma H101• 1 mnrh1m1111 
urz,d1oną ksil\tkę hipoteczni\, przecho- !J wra 11 li 
wywan11 w archiwom wydziału hipotecz­
n•sto w Piotrkowie oznaczoną Nr. rep. hip. 
16/t 79, nie obc111tona tadnemi długami 
hlpotecaneml. lecz fut obclą'tona podał· 
kiem komunalnym w 1umle 117 ał. 28 gr 
I O/o I podatkiem dochodowym w sumie 
38 Ił. 48 !fr, Ścidnienia w 3-cim dziale 
wykazu hipotecsnel[o polegają na tem, 
łe Alek. Małacho1inki I H. Narzvm1ka 
poao1tawłli eobie prawo wynagrodzenia 
z dochodu, propinacvjne!{o - wyznaczo­
na zo1tała na 1przedał w drod10 działów 
pomlf)dzy Mofsze Chanii małłonkaml Fa!n 
kuch, Roialll Suzupak, Noechem Szczu­
pakiem i Moszklem Sscaapaklem na mo­
cy tytułu wykonawczego S,du Okrętio• 
wego w Łodzi s dnia 5 listopada 1926 r, 

Licytacja rozpocinic alę od 1umy 
uacunkowej 5.000 sł. 

Osoby, zamierzail\Ce wzliić udział w 
łłcytacfi obowi112ane będą ałożvć kaucję 
w kwocie odpowładajiicej dziesl ątef cs•­
ści azacunku. 

Akta aprzedaty ze znaidujl\cemł 1łę 
w olch dokumentami mogii być przejrza­
ne w kancelarii Wyd&lału Cywilnego Sii­
du Okrf)gowego w ł.odzi. 

Komornik z. Naborow•kJ. 

LEKARZ· DENTYSTA 

S. SOKALSKI 
ul. Andrzeja 4, tel. 54-12. 
Prayjmuj• od gods, 10-2 i od 4-7, 

Poszukujemy zdolnego 

u o~róiui1reuo 
branży galanteryjno- konfekcyj­
nej na część stałej pensji i pro-

wizji 
Oferty z podaniem dotychczaso­
wej działalności pod "A, K. 100" 

OD MR O if ftlf 
Orygin;ilna maść 

z (kogutkiem) 
„MR O.ZOL" 

leczy i goi ran­
ki, powwtałe od 
odmro.tenla. .-· , 

Sprzedają 
apteki i składy 

apteczne. 

Dr. med. 

l.PikielnJ 
Cho1'ob7 nel'ełl, 
p~eher•a I dr6ir 

moa•oW)'eh. 
Prayfmufo od 4-7 
NAWROT Nr. 8, 

Telef. 19-90. 

Dr. 

i~f Darr · 1·~~!~!1~~8 
H w Lecznicy na 
młody zaraz dosprze WÓLCE od 9-2pp. 
dania Hole, 6 Sierp codzieanl• tel. 4900 
nia 88, telefon 2-36, Lek.•Den•ty.ta 

Ratvnowany naUCJlT 
ciel ud1łela lek­

cfl w sakrule oł­
mlu kl. Specjalność: 
polski - łacina -
matematyka. Pray-
1pasabła 1aybko a 
dobrze do eslnml· 
nów dla eksternów, 
podług nafnoWHTCh 
programów. - Kun 
klasy 4 mieall\ce,-
6-go Sierpnia L. 14. 
pralnfa 1457 

lHeno!lrafji wyucsa 
'l darmo listownie 
Redakcja Stenolfra­
fa Polsklefto, War­
saawa,, ul. Szczyl[la 
Nr. 12. 1880 

Szybko przy1pa1a­
biam na dogod­

nych warunkach do 
egsamln.Ow w u­
kresie 4 i 6 klasy, 
takte 1tenol[raffa i 
język rosyjski. -
Oferty pod "R. B. • 

Hon1erwatorjum 
Pary1kie. LekcJ• 

muzyki (fortepian) 
udzielam nafnowssii 
ułatwionii metodą, 
dzieciom i dorosłym, 
Cena prą'stępna dla 
młodziety szkolne! 
ustępstwa. Zastać 
mołna od 4 - 5-ej. 
Targo•a Nr. 1 m. 1 
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Student ";;-dziel; k~': 
repetycji. Waran­

ld praystępne. Ofer­
ty proszę 1kładać 
do administracji 1Ub 
"Student". 2U 

11111 I HPlldlt 
4. nla1e do •pl'se 

danla.-
Wladomoić ul. 
Klelma ni'. 41 11 
go•podarza. 

Psa doga młodefo, 
olbrzyma nieoce­

nionego lłróża ta­
nio sprzedam. To­
pobki, Zgierz, uL 
D-browsldego 8. 

Spraedam gospodar 
1two, 1kładaj11ce 

się s 1J mórg zie­
mi z budynkami o­
raz 2 place nada­
jące się pod budo· 
wę, bll1ko 1łacfi. -
Koluszki - Nowy 
Felicjanów, Weil­
bach 1 Radke, 246 

4 morgi ziemi o­
irodowej do sprse 

dania w Rudzi1Pa• 
bjanickleł. Wiado· 
mość: Franciar;.at\­
aka nr. 24, 1 p. WL 
Urbanowicz. 

S. przedam tanio sa­
mochód, marki 

"Stofer". Wiado· 
domość: ul. Krucza 
nr. 30, m. 6. 

•oHłJ I JfHI, 
Zaofiarowane. 

uotraebnv służacy 
samotny do ko­

ni w Ksawerowie 
pod Pabjanłcami.­
Olfrodnlk. Rutkow­
eld. 207 

'

otrzebna sdoln!l 
kamizelczarka,­

Sienldewicza 91. m. 
14. :135 
not;;;~hłopl;e' 
ł' który pracoYał 
przy kelnerae do 
podawania gościom 
Kiłidsklego . Ul. -

243 

Potuebny kasjer 
lub ka1Jerka, ka­

tolik, do Interesu 
jfasłronomłcznego,-­
fachowlec, z kaaeją 
do 1,500 złotych, 
Oferty do "Kuriera 
ł.ódsklego pod "fa-
4howlec kaeiel'u. 
•otrzebna inteli~ent 
IJ na osoba do 
dwojga dllieci w 
wieku szkolnym. -
Alefa I-go MaJa 21, 
m. 8, 9' wiecz. 

Poszukiwane 

'

oazukaJe faklejkol 
wiek posady -

anam się na repe­
racji plec6w. oraz 
na drutowan,iu po­
dłóg. KłliO.skiego 40 
Paszkiewicz. 241 

Poszukuje po111dy 
jako tokarz I 120-

fer. Poaiadam dobre 
świadectwa. Ofer­
ty do "Kurj. ł..6dz­
klogo" sub „szofer". 

lek1l1 f ml111tan11 
Do od1tiipienła za­

raz nłedroJło dwa 
pokoje, przedpokój, 
kuchnia wyl[ody -
elektryczność, ku­
chenka gazowa ora1 
częłclowe Ur&l\dze­
nie. Przejazd 51. m. 
11, gois. 11-11 3-5. 

221 

D-;;kójdo wynafęcii 
1łonecmy na par­

terse, wejście z bra­
my. Przejazd L. 55, 
m. 5 W ojtaniak. 236 

Pokój umeblowany 
• osobnem wej­

~cłem do wynaJę­
cia. · Ul. Grabowa 
'l7. 239 

· pouukuję skrom-
nie umeblowa­

nego pokoiku dla 
młodego małłeO.st­
wa bezdzietnego.­
Oferty pod .Mło­
dzi• do .Kurjera 
ł..6dakiego•. 241 

'
okół umeblowany, 

frontowy słone­
czny, odnalmę 1a­
raa, ul. Zielona 55. 
m. 6. 242 

włony przez Bor­
nokóJ nmeblowan„ kow1kłefo nazlec•­
l' w śr6dmldciu nie zt,torsklego, 
wvnalmę tanio •a- 19CJ 
motnef pani. Wia- za4!nęła kslątec:zka 
domość w admini- Kaay Chorych_ 
fttracji. l51 w 'Y da n 1 na imi• 

Pok61 --;;;bt;;;any Florentyny Gierki. 
przy rodzinie do ul. Piwna 9. 249 

wynafęcia. Andrze- gnua Pawłowska, 
ia 39· m. 6 Rajtera 9, 11gubi· 
f.okal handlowy H ła kartę od pau:por­
~ gwiatłem elektr. te. wydan- w fab­
doWTnajęcia wp~1t rrce I. K. Poznat\­
od 1101podaraa. - 1kle1to. 245 
Drewnowska. nr, 39. S 
Wiadomeł~ między Józef owiliakl za• 
1t-l. gubił matrykułę. 

w•danii przes dy­
ftoll:.6j mały ze swla- rekcj, Padstwowef 
P tłem elekłrTcz. Szkoły Wł6kiennl­
dla 2-ch kawalerów czej w ł.odzl. 
do wynajęcia wprost z11ubiono :matryku­
od Jtospodarza. - · 1,, wydaną przez 
Wiadomo§t!: Drew- niemieckie glmna­
nowaka 39. międ1y zjam w Łodzi, na 
11-2 Imię Artura Stel· 

I tł 11 
Prośby do Sądów 

Władz Panstwo­
wych, komunalnych 
pisze tanio, tłuma­
czy z lęzyków ob· 
cvch biuro .Aritns", 
Piotrkow~ka nr. 90. 
Uwaga! praw• ofi-
cyna .. ~~-----

Bl~ro Porad Praw­
nych i Zleced 

"W i e d z a" lódt, 
Aleje Kołciu1zkl 27 
udziela porad. pisze 
podania w sprawach 
1iidowych, skarbo­
wych. majątkowych, 
hipotecznych, tła­
mac1y • fęzvków 
obcych, przepłlnje 
na maszynach. Ce­
ny nalnlżue. 6606 

Przyjmuje wuelk, 
bieliznę do ssy­

cta, mogę szyć do 
pierwszorzędnych 
maga1yn6w Spec­
jalność męska. -
Przefud 6, m, 11, 
front, z bramy na 
lewo. Banaka. 196 

Pot~;;baJ~ na I nr, hipote­
ki lub na weble. 
Informacje: Rzgow­
ska 137, u goapoda­
rza. 177 

Drsybłąkał się pies, 
mieszaniee (jam­

nik) prawy właści­
ciel. winien •I• zgło 
lić Pomorska 14. 
zakład rym11r1ld. 

ZaginĄł pies. raay 
wy.teł, Odpro­

wad•ić aa wyna­
grodzaniem. Skład 
apteczny, Andrseja 
nr. 2, 

Przyjmuję wszelką 
bieliznę do uy­

cia speejalność mę­
aka' mogę szyć do 
pierw9Zorrędnych 

ma!fazyoow, Prze­
jazd nr.46-11 front 
z bramy na lewo 
Baóska. 

gerta. Znalazc, u­
prasaa sł• o zwró­
cenie powyżuem• 
gimnujum. 

[~łupie[ 
do biura fabryczne 
go poszukiwany. -
Oferty pod "B. G. • , 
do A.dminiatracjl 
.Kurjera ł.ódzk. • 

Do akt nr. 68·l7 
OOLOSZENIE. 

Iomomlk pray 
S,dsłe O~ęg. w 
ł.odalSTANISLA. W 
DUl.KOWSKI, sam, 
w lodzi, przy al. 
Gdablllef nr. 6 na 
nudzie art. 1010 
V1t. Poił. Cyw. o­
głaua, .te w dn. t I 
lutego 1927 roku 
od goda. 10 rano w 
l.odzl, przy 1:11ic:y 
Zawadskiej p o d 
Nr. 25 odb,d.ale si• 
1prHdu praea li­
cytuję rachomoicl 
nald~cyoh do Lei· 
ba Zajdemana i 1kła 
daj~cyoh 11, r; me­
bli, ocenionych na 
1amę 875 :zł. 
;.,ł.ódł, d. (3-1Ill7 r, 

Komornik 

L Dlllkow1kL 

Dr. med. 
ZYQMUnT 

onvnn 
choroby nerek, 
pęcher.r:a i dró~ 

moczowych. 
.Prayfmaie od 1-2 

I od 5-8. 
Phamowlo•a lJ 
dawniej Olglnaka J 

tel 4S-9S. 

Konto cze· 

kow e 

P. K. O. 

.16•1747. 

W todzl z nfedz. t:loo. nustr. mlesłęcznłe 1.t. :Uo 
C I! NY O O CO !:::: ZE 1': • Orłouenła amlefscowe o 50 proc. droW. 

Pnea tekstem 40 rroaą a wielu milimetr. 1 tam. (stroaa ~ tamy) ZuraDlczne o 100 oroc. drotet.. 
W tekście .CO • • • • I • • 4 • l(atda nowa oodwy:!ka obowluule ws1:ntlde lał ttw.ełe Olfo. 

Oła robotnlkó'll" • • • „ 3.70 Za tekstem 3l • .„ • _ .~ • • I • • 4 • nla do zmiany cen bez UJ>rzednlero uwladomłenlL 
Na prowincji „ " , 5.00 N~ 31 "' _ • !" • ' „ ;~ 

1
t . - • ~ • 

1 
Zaod t~n Ciruk ogfoszd. lromunfbtów ł olllt ~C't.i 

KomanlJ\aty 30 • • • • • • „ „. 11 e po .......... 
Zarranlc• • • • t0.50 ZwycuJne 8 • „ • ~ ł • "' 10 łam6w ArtyłculY. nade.słane bes omaczeuła hollOl'al'fam. aweJeM • • 
Od....__ 1 d d 30 Drobne 10 rr ~ oosmkhranie 1lr&CY 5 er- u wyraz - naJmnłeJsze odo- be~atne. 

1Xn1Zet1 e 0 omu • • • szenie SO rr. Ortos2'eftłe ni~1111 oo rods. 1 w!eet:. o OO IJl'OCłdnliftl. Rekaolsów lllr6W110 abłYdl lak I odrneo&.l'dl ~ • -
..Kurier lódaki" i ..ł.ódzkie Echo Wieczorne" łęczni• z odnoneniem do domu zL 6.90 miHięcznie. · 
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c...law Guakowlld. 
Odbiło we własne4 drvlr.amł ał. Zawadzka Nr. L Wydawca: Jan Stypulkowtkl. 
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